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Przedstawiamy laureatów 
konkursu polonistycznego „Życia”

Oferta za 49 mld złotych ♦ Dlaczego brak popytu 
na wanny emaliowane ♦ 51 min garnków

Przemyśl maszyn 
i rolniczych dla

Od naszego specjalnego wysłannika 
ANDRZEJA ZMUDY

ciężkich 
rynku

(P) 
szyn 
łow rynkowych.

swojej „przyciężkiej” nazwie — przemysł ma- 
... . . znaczącym dostawcą artyku-ciężkich i rolniczych jest

Na „jesieni” poznańskiej 
pawilon tego przemysłu cie­
szy się dużym powodzeniem 
nie tylko gospodyń domo­
wych (oferta naczyń emalio­
wanych opiewa na 51 milio­
nów sztuk, ale handel chce 
ich kupić o 10 milionów wię­
cej), ale także ludzi budują­
cych domy', lub remontują­
cych mieszkania, nie licząc 
rzemieślników, czy rolników. 
Na liście towarów i wśród 
eksponatów znajdują się bo­
wiem także takie towary jak 
sprzęt sanitarno-instalacyjny, 
różne podgrzewacze, hydrofo­
ry', pralki wirnikowe, lo­
dówki domowe, nakrycia 
stołowe, żyletki do golenia, 
śruby, gwoździe, łopaty i ob­
cęgi, młotki i łańcuchy. W 
każdym razie, 60 proc, oferty 
dotyczy rynku rolniczego a 
także majsterkowiczów, czy 
właścicieli coraz popularniej­
szych w kraju domków let­
niskowych.

Największą typowo rynkową 
ofertę ma Zjednoczenie Wyro­
bów Metalowych „Polmetal” — 
wynosi ona 11,3 miliarda zło­
tych. W przyszłym roku podaż 
naczyń emaliowanych ma być 
wyższa o ponad 4 min sztuk, 
co jest m.in. skutkiem rozbu­
dowy emalierni tego przemysłu. 
W handlu powinno się także 
znaleźć 8 8 min sztuk naczyń 
aluminiowych oraz prawie 7

min cynkowanych gospodar­
czych.

Huta ..Silesia” dostarczyć 
chce prawie 130 tys. swych cie­
szących się dobrą opinia użyt­
kowników lodówek — propo­
nuje m.in. zmodernizowany typ 
lodówki 220-litrowei. w której 
zamrażalniku osiąga się tempe­
raturę do minus 18 stopni — 
przy czym cena pozostałe bez 
zmian. Ten sam zakład chce 
w przyszłym roku uruchomić 
produkcję mlnipralek wirniko­
wych i małych wirówek. Nato­
miast głównym dostawcą du­
żych pralek tego typu, wciąż

bardzo poszukiwanych — są 
zakłady w Myszkowie. Oferta 
na rok przyszły — 200 tys.
pralek i 75 tys. wirówek jest 
jednak wedle handlowców za 
mała, jest ona nawet niższa 
od dostaw tegorocznych. Głów­
ną przyczyną jest brak silni- 

elektrycznych do napędu, 
przyszłym roku spodzie- 

się należy 200 tysięcy wa- 
żeliwnych oraz 60 tys. bla- 

' O ile

ków
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Wać 
nien 
szanych emaliowanych, 
popyt na te pierwsze jest wciąż 
duży, na te drugie — maleje 
z przyczyn zresztą nie do koń­
ca wiadomych. Rosną ich zapa­
sy w handlu. Toteż producent 
blaszanych wanien — zakłady 
w Olkuszu przestawiają swą 
produkcję na zlewozmywaki. 
Jest to zresztą przykład niezbyt 
trafnego badania potrzeb rynku 
i ich prognozowania zarówno 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Edward Gierek
spotkał się
z Chalidem Baghadaszem
' (P) 10 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek spotkał 
się z przebywającym w naszym 
kraju sekretarzem generalnym 
Syryjskiej Partii Komunistycz­
nej Chalidem Baghdaszem.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Edward Ba­
blach.

W toku rozmowy, która prze­
biegła w przy jaznej, partyjnej 
atmosferze omówiono szereg 
problemów dotyczących mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego oraz sytuacji na świecie. 
Sporo miejsca poświęcono spra­
wie konfliktu na Bliskim 
Wschodzie. We wszystkich po­
ruszonych kwestiach panowała 
zgodność poglądów.

Ch. Bagbdasz poinformował o 
działalności swej partii w dzie­
dzinie umacniania i rozszerza­
nia postępowych przeobrażeń w 
Syryjskiej Republice Arabskiej. 
Przedyskutowano kierunki roz­
szerzenia kontaktów między 
PZPR i Syryjską Partią Ko­
munistyczną. Z zadowoleniem 
podkreślono.' iż postępujący 
wój międzypaństwowych 
sunków pólsko-syryjskich 
brze służy' interesom obu 
rodów. (PAP)

(P) Wyniki tegorocznego konkursu „Życia Warszawy” na 
najlepsze prace maturalne z Języka polskiego — organizowa­
nego tym razem w roku 35-lecia naszej gazety, ogłosiliśmy 
w sobotnio-niedzielnym numerze z 8—9 bm. Oczywiście, 
byliśmy ogromnie ciekawi kim są nasi laureaci — zdobywcy 
rocznych stypendiów. Jacy byli w szkole, czy zdawali i dostali 
się na studia wyższe, lub może podjęli już pracę zawodową, jak 
spędzili wakacje, jakie mają plany na przyszłość?

Skontaktowaiiśmy się więc 
telefonicznie ze szkołami, któ­
rych są absolwentami, roz­
mawialiśmy z ich nauczycie­
lami języka polskiego, którzy 
przecież doskonałe znają 
swoich wychowanków. Oni

sami bowiem, jak się okazu­
je. są w tej chwili na wa­
kacjach lub na studenckich 
praktykach robotniczych.

Główną nagrodę konkursu, 
noszącą imię profesora Jana 
Zygmunta Jakubowskiego, któ-

Konferencja prasowa bohaterów 
rekordowego lotu kosmicznego 

Od stałego korespondenta
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO

.Moskwa, 10 września
(P) Zgodnie z przyjętym 

zwyczajem radzieccy kosmo­
nauci po zakończeniu lotu 
spotykają się z dziennikarzami 
na konferencji.

Tym razem bohaterami spot­
kania. które odbyło się w po­
niedziałek po południu w sie­
dzibie TASS byli rekordziści 
kosmosu Władimir Lachów i 
Walery Riumin, przebywający 
od ubiegłej środy w Gwiezdnym 
Miasteczku pod Moskwą, gdzie 
są nadal badani przez lekarzy 
i przechodzą proces readaptacji 
po trwającej 175 dni wyprawie 
orbitalnej.

Patrząc na lekko opalone 
twarze, obserwując spokojne, a 
przy tym pewne, energiczne ru­
chy kosmonautów, trudno uwie­
rzyć. że mają za sobą zakoń­
czony tak niedawno najdłuższy 
w histerii ludzkości lot. Wła­
dimir Lachów w mundurze 

ka lotnictwa, XValery

Riumin w jasnoszarym garni­
turze z przystrzyżoną krótko 
gęsią ciemną czupryna., obydwaj 
uśmiechnięci — prezentują się 
znakomicie. Przybyli na konfe­
rencję w otoczeniu wybitnych 
radzieckich uczonych, współ­
twórców osiągnięć radzieckiej 
kosmona utyki: wiceprezydenta 
Akademii Nauk ZSRR, prze­
wodniczącego Rady „Interisos- 
mos” Borysa Piętrowa, znane­
go specjalisty od zagadnień me­
dycyny kosmicznej Olega Ga- 
zenko. konstruktora stacji orbi­
talnych Konstantina Fieoktisto- 
wa, kierownika przygotowań 
kosmonautów Władimira Szata- 
lowa.

Obaj kosmonauci a także 
obecni na spotkaniu uczeni 
przypomnieli przede wszystkim 
bogaty program budań i ekspe- 
(DOKONCZENIE NA STR. «

rą tradycyjnie funduje minister 
oświaty i wychowania w for­
mie rocznego stypendium w 
wysokości 18 tys. zł zdobyła 
.Mariola Marek, absolwentka Li­
ceum Ogólnokształcącego im. 
Jana Niewidoka w Rudzie Ślą­
skiej. Jej obszerna praca dy­
plomowa pt. „Działalność Pau­
la Cazina na tle stosunków 
polsko-francuskich” zyskał*  naj­
wyższą ocenę konkursowego 
jury.

Pani mgr Janina Tkocz, pod 
której kierunkiem praca ta po­
wstawała, powiedziała nam. że 
Mariola była jedną z najlep­
szych uczennic w szkole i de­
cyzją rady pedagogicznej zosta­
ła skierowana na filologię pol­
ską na Uniwersytecie Śląskim. 
Jest więc już studentką, pra­
ktyki robotnicze miała w sier­
pniu, teraz pojechała na krót­
ki odpoczynek. Nasza laureatka 
była też członkiem Młodzieżo­
wego Towarzystwa Naukowego 
przy Pałacu Młodzieży w Ka­
towicach.

Temat swojej maturalnej 
pracy dyplomowej wybrała wła­
śnie spośród ‘wielu propozycji 
opracowań zasugerowanych przez 
MTN. którym opiekują się uni­
wersyteccy naukowcy, 
nie pracy na konkurs . 2vcia’ 
(DOKOŃCZENIE NA STR. «)

Wysla-

Rozpoczęła się
kampania cukrownicza

(P) Jako pierwsza przerób 
buraków z tegorocznych zbio­
rów rozpoczęła cukrownia Lub­
na w woj. kieleckim. W kilku 
dalszych zakładach tego prze­
mysłu w województwach lubel­
skim, kieleckim i leszczyńskim 
oraz w Wielkopolsce, gdzie we­
getacja buraków jest najbar­
dziej zaawansowana, trwają o- 
statnie przygotowani*  do pod-

___ jęcia produkcji cukru. (PAP)

Henryk Jabłoński 
przyj?!
ambasadora Portugalii

(P) Przewomiiczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przyjął 
10 bm. na audiencji w Belwe­
derze ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Republiki 
Portugalskiej Manuela Sa No- 
gueirę. który złożył listy uwie­
rzytelniające. Obecni byli: szef 
kancelarii RP Edmund Boratyń­
ski i podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych 
Eugeniusz Kułaga. Ambasadoro­
wi towarzyszył II sekretarz am­
basady Julio Vascóncelos.

Po wręczeniu listów uwierzy­
telniających amb. Manuel Sa No- 
gueira został przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Państwa 
na audiencji prywatnej, przy 
której był obecny Eugeniusz Ku­
łaga.

Na dziedzińcu belwederskii 
kompania reprezentacyjna XV 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny na­
rodowe. (PAP)

Podczas spot ki

Renesans polskiego lutnictwa
dr. Włodzimierzem Kaminskimz

prezesem SPAL i dyrektoremŻYCIA Instrumentów Muzycznych

e ONZ. 
Izi.- w 

h będą liczni 
szefowie państw i rządów.

Sesja potrwa kilka 
i tradycyjnie zakończs- sic 
kilka dni przed świętami Boże­
go Narodzenia.

— Przepraszam, Panie

Uwaga! Rezerwy!
(P) Całą gospodarkę, wszyst­

kie jej ogniwa, wszystkich 
ludzi, mających do dyspo­
zycji obrabiarkę, kombajn, czy 
ciężarówkę, kierujących spół­
dzielnią, zjednoczeniem czy 
resortem, obowiązuje zasada 
efektywnego gospoda­
rowania, uzyskiwania wy­
ników gospodarczych zgod­
nych z celami strategii roz­
woju społeczno-gospodarczego. 
Na konieczność tę 
uwagę uchwały 
Centralnego PZPR.

Dość powszechne 
czucie niepełnego wykorzysta­
nia potencjału. Najczęściej je­
dnak odczucie to dotyczy są­
siedniej obrabiarki, kombajnu, 
ciężarówki, a także nie swojej 
spółdzielni, zjednoczenia, re­
sortu. Rzadziej wskazuje się 
na swoje możliwości, swoje 
rozwiązania, swoje pokonywa­
nie swoich kłopotów, wyko­
rzystywanie swoich rezerw.

Tym sprawom „Życie” pra­
gnie poświęcić cykl publika­
cji pod tytułem:

ezych. Warunkiem wykorzy­
stania rezerw musi być ra­
chunek kosztów — egzamin t 
liczenia. Chcemy na łamach 
„Życia” porozmawiać o tym, 
co to znaczy dziś gospoda­
rować oszczędnie ma­
teriałami, surowcami, maszy­
nami, energią, kadrą.

Gdzie są szanse na miliony 
dochodu narodowego?

18 września rozpoczyna się
sesja

Zgromadzenia Ogólnego NZ
(PAP). 18 wrze- 

' sie kolejna 
omadzenla O- 
lym tyuodniu 
var o nibliko*  

gderał- 
klheima

zwracają 
Komitetu

jest od-

Uwaga! Rezerwy!

Rozpoczęliśmy nasz cykl ar­
tykułem „Surowce, energia — 
egzamin z liczenia” w sobot­
nio-niedzielnym, u—i2.vni. 
numerze „Życia”.

Chcemy uzyskać obraz re­
zerw, uzyskać fachowe opinie 
o możliwościach ich spożytko­
wania. Nie pogardzimy żadna 
ujawnioną szansą uzyskania 
lepszych efektów gospodar-

Spójrzmy po gospodarska 
na swoje stanowisko pracy.

Poza materiałami gromadzo­
nymi przez dziennikarzy „Ży­
cia” wykorzystamy w naszym 
cyklu tematy i opinie robot­
ników, brygad, majstrów, ze­
społów projektantów, inżynie­
rów, ekonomistów, dyrekto­
rów. naukowców, kół racjona­
lizatorów — wszystkich nie­
zawodnych Czytelników „Ży­
cia”. Chcemy upowszechniać 
efektywne rozwiązania proble­
mów, zastanowić się nad kwe­
stiami, z którymi nie można 
się uporać, spróbować ocenie 
to, eo przeszkadza w lepszym, 
tańszym społecznie wytwarza­
niu dóbr.

Zapraszamy do czynnego 
udziału w ujawnianiu RE­
ZERW i ich EFEKTYWNYM 
wykorzystaniu.

Prosimy o sygnały i wypo­
wiedzi do redakcji 
pod 
wy!

W 
RZE 
CZAMY J 
..ŚMIETNIK, 
PIERNI?”.

Dok­
torze, że zaeznę od takiego py­
tania. ale w powszechnym od­
czuciu ilekroć zestawia sic 
wa: lutnik i artysta, ludzie się 
po prostu dziwią?

— Wiem o tym, lutnika czę­
sto się traktuje jako, no po­
wiedzmy, rzemieślnika. może 
nawet najwyższej klasy, ale nie 
artystę. Jednak dla zorientowa­
nych skrzypce są dziełem sztu­
ki o indywidualnych, 
rzalnych walorach 
wych i plastycznych.

— Stowarzyszenie 
Artystów Lutników 
powstało przed ćwierćwlekiem 
— właśnie tę rocznicę obcho­
dziło w bieżącym roku, co może 
być dowodem, że sprawdziła 
się również formuła organiza­
cyjna?

— Oczywiście. Ale zacznij- 
my najpierw od historii: już 
w okresie renesansu polskie 
lutnictwo miało pozycję euro­
pejską, o czym. niestety, dzi­
siaj za mało się jeszcze mówi 
i pisze. Potem w wieku XIX 
sztuka ta u nas podupadła: w 
tym bowiem czacie moda na 
wszystko co obce nie sprzyjała 
rozwojowi rodzimej sztuki. 
Taka sytuacja zastała nas rów­
nież i w połowie naszego wie­
ku i wymagała natychmiasto­
wej naprawy.

— Środkiem os to miało bye 
powołanie do życia Stowarzy­
szenia?

— Jednym ze środków. Pow­
stało ono z inicjatywy tak wy­
bitnych muzyków, jak Irena 
Dubiska. Eugenia Umińska. Ta­
deusz Wroński, Wanda Wilko-

sto-

hasłem: Uwaga!
,Życia” 
Rerer-

NLME-DZISIEJSZYM
NA STR. 3 ZAMIESZ- 

ARTYKUŁ „NA 
i, CZY DO PA-

niepowta- 
dżwięko-
Polskich 
(SPAL)

Inauguracja VI Festiwalu 
Polskich Filmów

mirska i tn. Ale oboli działa­
nia SPAL mamy ponadto w 
Poznaniu międzynarodowe kon­
kursy lutnicze, których wagi 
nie można przecenić dla rozwo­
ju tej gałęzi

Powiedzmy 
zasadniczej 
w praktyce . ...
wykonywaniu różnych utworów, 
instrumentarium lutnicze sta-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

sztuki.
o jeszcze jednej 

sprawie: przecież 
muzycznej, przy

Papież apeluje
o pomoc dla Nikaragui

RZYM (PAP). XV kazaniu 
wy głoszonym w niedzielę w Ca- 
stei Gandólfo papież Jan Paweł 
II zaapelował do rządów świata, 
do międzynarodowych organiza­
cji charytatywnych i do prywat­
nych organizacji dobroczynnych 
o danie wyrazu solidarności z 
narodem Nikaragui i udziele­
nie temu krajowi niezbędnej 
pomocy finansowej dla odbudo­
wy zniszczonej gospodarki. (P)

(P) IV cukrowni w Strzyżowie, woj. zamojskie, z dnia na dzień 
rośnie ilość dostarczanych przez rolników buraków

Fot. CAF — Jaśkiewicz

w województwie radomskim
„Dziecko - Młodość - Przyszłość" 
w sztuce warszawskich plastyków

-
Informacjo wiosna

Informacja wiosna
(P) Tegoroczny wrzesień 

plastyczny zdominowany jest 
przez wieloczłonową imprezę 
poświęconą tematyce dziecię­
cej. „Artyści Warszawy” — 
taki tytuł nosi rozpoczęta w 
poniedziałek prezentacja. Ha­
sło przyjęte przez plastyków 
uczestniczących w licznych po­
kazach brzmi: „Dziecko — 
Młodość — Przyszłość”. W 
tym temacie zawarte są głębo­
kie treści humanistyczne wią 
żące naszą przeszłość z teraz 
niejszoscia. i perspektywą ju 
tra.

Warszawskie środowisko pl 
styczne przez wiele miesię 
przygotowywało się do stwórz 
nia dziel malarskich, graficzny 
i rzeźbiarskich, do opracowania 
nowych projektów z dziedziny 
tzw. malej architektury i wzor­
nictwa przemy.-łowego. prac (po­
święconych dzieciom lub projek­
towanych z mvślą o ich harmo­
nijnym rozwoju.

Uroczyste rozpoczęcie impre­
zy pn.: „Artyści Warszawy” od­
było się w ..Zachęcie”. W salach 
tej największej galerii stolicy 
odbywa się wiodący pokaz za­
tytułowany; „Artyści Warszawy 
w Międzynarodowym Roku 
Dziecka”. W ekspozycji zgroma­
dzono ponad WO prac autorstwa 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(R) Praktyka odpracowywania 
części spółdzielczego wkładu 
mieszkaniowego na budowach 
była jeszcze kilka lat temu bar­
dzo popularna wśród radom­
skiej młodzieży. Chociaż z róż­
nych względów akcja ta nie jest 
obecnie kontynuowana w woj. 
radomskim chętnych do pomocy 
nie brakuje. Świadczy o tym 
fakt, że wśród ponad 20 ty*,  
członków i kandydatów oczeku­
jących na spółdzielcze lokale aż 
ponad 40 proc, stanowią młode

malżetutwa, które własną pra­
cą z pewnością pragnęłyby przy- 
spieszyć termin otrzymania 
samodzielnego mieszkania.

19 bm. pod przewodnictwem 
wicewojewody — Tadeusza Cho- 
chowskiego odbyło się w Rado­
miu posiedzenie „wojewódzkiego 
sztabu patronackiego nad bu­
downictwem mieszkaniowym”, 
'w czasie którego zapadły istot­
ne decyzje w sprawie pomocy 
młodzieży dla budownictwa 
mieszkaniowego. W wyniku pod­
jętych ustaleń jeszcze w tym 
miesiącu na terenie 
mieszkaniowego im. 
PRL na Gołębiowie 
się budowę bloku o 
Łaniach typu M-2 i 
którego wznoszeniu 
będzie. radomska

■iom

Fabularnych w Gdańsku
(?) Prezentacja filmu ,.Do 

krwi oetatnicj” w reżyserii Je­
rzego Hoffmana zainaugurowa­
ła 10 bm. konkursowy przegląd 
VI Festiwalu Polskich Filmów 
Fabularnych w Gdańsku.

Uroczystość otwarcia, kitka 
poprzedziła projekcję, zgroma­
dziła liczne grono twórców fil­
mowych. krytyków, działaczy 
kulturalnych, przedstawicieli za­
łóg robotrliczych zakładów pra­
cy Trójmiasta oraz wielu gości 
zagranicznych. Przybył zastępca 
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Jerzy Łu­
kaszewicz, a także minister kul­
tury i sztuki — Zygmimt Naj- 
dowski. gospodarze wojewódz­
twa. z I sekretarzem KW PZPR 
w Gdańsku — Tadeuszem Fiaz- 
bachem. (PAP)

W Iranie zmarl
ajatollah Teleghani

LONDYN (PAP). W ponie­
działek zmarl w Teheranie w 
wieku 68 lat jeden z czołowych 
polityków irańskich atatollah 
Teleghani. Uważany on był za 
przedstawiciela skrzydła umiar­
kowanych w hierarchii szyickiej. 
XV czasie rządów czacha przez 
wiele lat przebywał w wiezie­
niu.

Jak poinformowało radio 
irańskie, ajatollah Montazer: 
stanie na czele teherańskiej 
hierarchii szyickiej, zastępując 
ajatollaha Teleghsn.ego. Nomi­
nacja nastąpiła na polecenia 
ajatollaha Chomeinieg^. (P)

osiedla 
35-lecia 

rozpocznie 
170 miesz- 
M-3, przy 

pomagać 
młodzież, 

członkowie ZSMP. Jako pierwsi 
staną do pracr przedstawiciele 
zwerbowanej już. 280-osobowej 
grupy dziewcząt i chłopców z 
radomskich zakładów pracy i 
Instytucji.

Po ostatecznym uzgodnieniu 
warunków pomory dla budow- 

:twa mieszkaniowego oraz za- 
wzajemnych rozliczeń mlo- 

■zystanl do pra— wsze- 
>, gdzie może okazać się 
ta óla załogi kombina- 

budow-anego w Radomiu, 
toszacej większość nowych 
-■zrań w wol. radomskim. 
:iełą możliwości, aby odtąd, 

żdogo roku, można było zbu­
dować w Rsdomiu coti-jmn-ej 

—2 dodatkowe domy 'nieszk.'’!- 
e — w-.-ód nich rrńdmlelskfe 
ołomb " jow* miesdca-

Pionkach. 
cu •: Grtj- 
największe 
re. (tmz)

Budowa Trasy Toruńskiej. • -
— największej stołecznej inwestycji komunikacyjnej — prowadzo­
ne są roboty na wielu odcinkach. Trwają m.in. przygotowania do 
przyjęcia pierwszych elementów konstrukcji mostu. Dostarczy je 
Mostostal z Radomska i Słupcy. IV tym celu układa się tory do 
dźwigów ramowych i ustawia rusztowania. na których monto­
wane będą elementy. Na zdjęciu: rusztowania do montażu ele­
mentów mostu. (P) Fo(. rAF - iMuk

Va budowie Trasy Toruńskiej Prognoza pogody
<P) Jak podaye IMiGW w 

tTarszawi*  bedz:e zachmurze­
ni*  umiarkowane, okresami du­
że. Temp. maks, w dzień około 
20 st. Wiatr slaby i umiarko­
wany zachodni i północno-za­
chodni. Rano mgły i zamgle­
nia. (PAP)
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KRONIKA DYPLOMATYCZNAPrzemyśl maszyn ciężkich
dla rynku

W 4(Y rocznice śmierci

armatury

wy-

pro- 
wo-

też nowe 
rynku braku- 

..Pclmeta!''

(P) Minister spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek przyjął 1» 
Hm. nowo mianowanego ambasa­
dora Konfederacji Szwajcarskiej 
Roger-Etienne (amplcbe. który 
złożył wizytę wstępną przed ob­
jęciem misji w Polsce.

(Pi W związku z objęciem misji 
w Polsce ambasador Republiki 
Portugalskiej Manuel Sa Nogu- 
eira, w asyście 11 sekretarza am-

i rolniczych
basady Julio Vasconcelos, złożył 
10 bm. wieniec na Grobie Niezna­
nego Żołnierza.

Przy składaniu wieńca kompa­
nia reprezentacyjna WP oddała 
honory wojskowe.

(P, 10 bm. przybył do Warsza-i 
wy nowo mianowany ambasador 
Republiki Filipińskiej w Polscą 
Jose vicente Cruz. (PAP)

DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
przez producenta, jak i handeL 
Już obecnie wiadomo, że oferta 
np. także w zakresie kuchenek 
gazowych, pieców grzewczych, 
grzejników panelowych „tłoczo­
nych z blachy”, czy niektórych 
czarnych narzędzi przewyższa 
potrzeby zgłoszone przez han­
del, A jednocześnie — nadal 
brakuje sprzętu pralniczego,

Uroczystości przy grobie
Mariana Buczka

(Pj Zaułomafj/zowati!/ przeładunek węgla w porcie świnoujskim. 
Fot. Jacek Borkowski

9 min ton w br. • Nowe bazy 
Świnoport" zwiększa przeładunki

ff
(P) Szybko rośnie ranga 

„Swinoportu” jako ważnej bazy 
przeładunkowej nad Bałtykiem. 
W sierpniu br. przy tutejszych 
nabrzeżach przeładowano 882 tys 
ton towarów, jedną trzecią o- 
brotów całego zespołu portowego 
Szczecin — Świnoujście.

Tempo przeładunków nadal 
rośnie. Dokerzy Świnoujścia ob­
sługują coraz więcej wielkich 
masowców zawiiaiacych tu z ła­
dunkami importowanej rudy i 
surowców chemicznych. W 
..ŚwinoDorcIe” ładownie statków 
wypełnia się polskim węglem 
lub innymi towarami przezna­
czonymi dla odbiorców z Fran­
cji. Włoch. USA. Danii i Wiel­
kiej Brytanii. Przewiduje się. że 
tegoroczne przeładunki ..Świiio- 
portu” przekroczą 9 min ton to­
warów.

Obok znajdujących się' już w 
eksploatacji baz powstają dwie 
nowe. Ich budowa weszła już w 
stadium końcowe. Pierwsza z 
nich zwana ..Swinoportem III” 
przeznaczona Jest do przeładun­
ku surowców chemicznych, a 
druga ..Swinooort IV” - specjali- 
.Ąwać się będzie w przeładun­
kach węgla i rudy. Obie dyspo­
nować beda głębokimi nabrze­
żami 1 przyjmować dzięki temu 
nawet największe' polskie ma­
sowce eksploatowane pfzez PZM. 
70-tysleezniki tyou m/s „Beł­
chatów” i 64-tysiec?njki z serii 
m/s „Huta Katowice”.

Wkrótce nastąpi także rozbu­
dowa międzynarodowego portu

promowego w Świnoujściu, co 
pozwoli nie tylko na wydatne 
zwiększenie przewozów pasażer­
skich, ale także ładunków drob­
nicowych. Zakłada się, że w ro­
ku przyszłym ogólne przeładun­
ki znacznie przekroczą 10 min 
ton. (PAP)

(?) Na cmentarzu w Ołtarze- 
wie, gdzie spoczywają prochy 
996 żołnierzy kampanii wrześ­
niowej. a wśród nich czołowe­
go działacza robotniczego, człon­
ka KPP, Mariana Buczka, w 40 
rocznicę śmierci odbyła się 10 
bm. uroczystość przed Jego gro­
bem. W asyście kompanii ho­
norowej WP wiązanki kwiatów 
złożyły delegacje — KW PZPR, 
ZW ZBoWiD, ZW FSZMP, za­
kładów pracy, miejscowego spo­
łeczeństwa. młodzieży.

Marian Buczek już od wczes­
nych dat życia związany był z 
ruchem rewolucyjnym i robot­
niczym. Wielokrotnie areszto­
wany spędził 16 lat w więzie­
niach międzywojennej Polski.

W dniu wybuchu II wojny 
światowej komunista Marian 
Buczek wraz z towarzyszami 
wydostał się z więzienia w Ra­
wiczu. walczył na przedpolach 
Warszawy', broniąc stolicy. Zgi­
nął w walce z Niemcami na 
szosie między Ożarowem i Ołta- 
rzewem 10 września 1939 r.

(PAP)

zlewozmywaków ze stali nie­
rdzewnej, czy wspomnianych 
naczyń kuchennych, a także 
niektórych narzędzi gospodar­
czych, mimo dużego rozwoju 
ich produkcji. Za mało jest 
także grzejników żeliwnych, czy 
baterii do wanien.

Tak więc, na przykładzie 
przemysłu maszyn ciężkich wy- 
raźnie widać (a podobne zja­
wiska występują też u naj­
większego poznańskiego wy­
stawcy — przemysłu elektro­
maszynowego), że równowaga 
rynkowa ma tu swoje „wyże” 
i ..niże’’. Dysproporcje te są 
wyrównywane, bo np. w dzie­
dzinie narzędzi tzw. czarnych 
jeszcze kilka lat temu było 
kompletne ..dno”, a dziś widać 
wyraźne polepszenie sytuacji. 
Rozbudowuje się też fabryki 
naczyń, zwiększa szybko 
dukcję domowej 
dociągowej.

Uruchamia się 
roby, których na 
je — zjednoczenie 
na rok przyszły planuje do= la­
wy wyrobów nowych i zmoder­
nizowanych za ponad półtora 
miliarda złotych.

Na zakończenie kilka słów o 
ofercie typowo rolniczej — w 
jej zakres wchodzą środki pro­
dukcji — jak 48 tys. eiągnl-

ków (o 10 proc, więcej niż do­
stawy br.), różne rozsiewacze. 
roztrząsacze, ładowacze, brony 
itd. Niektórych z tych wyrobów 
ma być w przyszłym roku od 
10 do 20 proc, więcej. Na tle 
średniego wzrostu dostaw ryn­
kowych resortu o ponad 6 
proc., poprawa zaopatrzenia wsi 
powinna więc być bardziej od­
czuwalna. A ponieważ sprzęt 
ten jest kupowany przez indy­
widualnych rolników — trafia 
do rubryki „rynek” i jest ofe­
rowany także na ,Jesieni-79”.

W każdym razie chcialoby się, 
żeby większość wyrobów — 
zwłaszcza dla potrzeb gospo­
darstw domowych — oferowa­
na przez przemysł maszyn cięż­
kich — była stale w sprzedaży 
w handlu detalicznym. Dotyczy 
to zwłaszcza naczyń kuchen­
nych — większy ich wybór 
można bowiem znaleźć w nie­
licznych w kraju sklepach i 
stoiskach patronackich w Ło­
dzi. Krakowie. Poznaniu. War­
szawie. Sosnowcu i Gdańsku. 
Poza tym patronatem znajduje 
się niestety większość nawet 
dużych miast. Nadal brakuje 
większych garnków, kolorysty­
ka naczyń też pozostawia sporo 
do życzenia.

•
 10 bm. członek Biura Poli­

tycznego KC PZPR, wice­
premier Mieczysław Jagiel­

ski przyjął przebywającego w 
Polsce, w związku z posiedzeniem 
rady naukowej Międzynarodowe­
go Instytutu Problemów Zarzą­
dzania RWPG, przewodniczącego 
tej rady — zastępcę przewodni­
czącego Państwowego Komitetu 
ds. Nauki i Techniki ZSRR — 
Dżermena Gwisziani. omówiono 
sprawy dotyczące efektywności 
badań naukowych z zakresu orga­
nizacji i zarządzania.

W spotkaniu uczestniczyli: se­
kretarz naukowy PAN prof. Jan 
Kaczmarek, rektor WSNS przy 
KC PZPR — przedstawiciel Pol­
ski w radzie naukowej M1PZ — 
prof. Władysław Zastawny, pod­
sekretarz stanu w URM — prof. 
Bronisław Ostapczuk.

Obecny był ambasador ZSRR — 
Boris Arislow. (PAP)

PAP DONOSI

10 bm sekretarz KC PZPR 
• Józef Pińkowski przyjął 

przebywającą w naszym 
kraju na zaproszenie NK ZSL, dc. 
legację Niemieckiej Demokratycz­
nej PartU Chłopskiej z zastępcą 
przewodniczącego tej partii Han­
sem Rietzem. Omówiono podsta­
wowe problemy polityki rolnej 
partii realizowanej wspólnie z 
ZSL. Wskazano również na moż­
liwości dalszego rozszerzania 
współpracy i wymiany doświad­
czeń obu krajów w dziedzin!*  
rolnictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej.

IV spotkaniu uczestniczył czło­
nek prezydium sekretarz NK 
ZSL — Roman Malinowski.

Tego samego dnia odbyło się 
spotkanie delegacji z prezesem 
NK ZSL Stanisławem Gucwą.

W trakcie spotkania omówiono 
zagadnienia wzajemnej współpra­
cy oraz poinformowano się o 
aktualnych problentzch rolnictwa 
w Polsce i NRD. (PAP) 

W SKRÓCIE
ANDRZEJ ŻMUDA

Dziecko - Młodość - Przyszłośćrll

Rodzice prezydenta Francji
z wizytą w Polsce

Muzeum UMCS 
powstaje w Lublinie 

Informacja własna
(P) Uniwersytet im. Marii Cu- 

rie-Skiodowskiej w Lublinie ob­
chodzi 35-lecie swojego istnienia. 
Z tej okazji władze uczelni 
przystąpiły do organizowania, 
muzeum uniwersyteckiego, które 
będzie’ gromadziło materiały do­
tyczące przeszłości i teraźniej­
szości szkoły, dokumenty i pa­
miątki związane z ludźmi, któ­
rzy tworzyli uniwersytet i swo­
ją pracą decydowali o jego dzi­
siejszym kształcie. Muzeum bę­
dzie więc spełniało nie tylko 
funkcję dokumentacyjną, lecz 
także wychowawczą.

Uczelnia zwraca się więc- z 
apelem do wszystkich, którzy 
byli kiedykolwiek związani z 
UMCS, by zechcieli przekazać 
jej posiadane ptzez siebie mate­
riały, dokumenty, pamiątki. Każ­
de zdjęcie, przedmiot, dokument 
powstały w uczelni i dotyczący 
jej lub ludzi w niej pracują­
cych. znajdzie w muzeum godne 
miejsce.

Do chwili otwarcia muzeum 
tiary należy przekazywać do Za­
kładu Nauk Pomocniczych Hi­
storii w Instytucie Historii 
UMCS. pj. Marii Curie-Sktodow- 
skiej 4. a po iego uruchomieniu 
— do Muzeum UMCS. ul. No­
wotki 9. gmach Biblioteki Głów­
nej UMCS, (rem)

. (P) Jak informowaliśmy, w 
związku z oficjalną, inaugura­
cją lotu samolotu „Airbus” na 
trasie Paryż — Warszawa — Pa­
ryż, do Polski przybyli rodzice 
prezydenta Francji Valery*ego  
Giscarda d‘Estaing. Dziennikarz 
PAP przeprowadzi! z nimi roz­
mowę:

— Jestem po raz pierwszy w 
Polsce — stwierdził Edmond 
Giscard dT.staing. ojciec prezy­
denta Francji — ale kontakty 
z Polską miałem już dużo wcześ­
niej. zwłaszcza, gdy pracowałem 
w Air France. Nie udato mi się 
jednak poznać waszego kraju. W 
pewnym, stopniu umożliwia mi 
to obecna podróż. Polacy to na­
ród o wysokiej cywilizacji, któ­
ry odznacza się olbrzymią wia­
rą i energią. Jest to naród, który 
w ewej historii przeżył wyjąt­
kowo trudne chwile, a mimo to 
przetrwaj, przechował swoje 
najcenniejsze wartości.

Obecna nasza wizyta ma szcze- 
gólnv charakter — powiedział 
dalej Edmond Giscard d’Esta- 
ing. — Opuszczaliśmy Francję 
w dniu, gdy kończyło się spot­
kanie Edwarda Gierka z prezy­
dentem Francji. Historia Potoki 
i Francji zawsze była i jest 
ściśle z sobą związana. Jestem 
gięboko przekohany o tym. że 
przyjaźń między obu naszymi 
narodami będzie się umacniała.

Mówi May Giscard d’Estaing 
— matka prezydenta Francji: 

jestem pierwszy 
Podczas wojny, 
inni Francuzi, 

dramatyczne 
na wasz kraj i 

; przez hitlerow-

Również i ja ; 
raz w Polsce, 
podobnie jak 
przeżywaliśmy 
chwile agresji 
okupacji Potoki „----
ców. Nasza rodzina spędziła 
cala wojnę w Paryżu. Bardzo 
dobrze rozumieliśmy tragedię 
Warszawy. Przecież jeden ^na­
szych synów — obecny prezy­
dent Francji — był w ruchu 
oporu (Resistance). Dlatego też 
ze szczególnym wzruszeniem

• *

Informacja wiosno
(P) Kraniki milicyjne cdno-’ 

towały w ciągu ostatnich 24 go­
dzin Wiele tragicznych wypad­
ków na drogach. Są zabici i 
ranni. I tak — do tragicznego 
wypadku doszło m.in. w miej­
scowości Oleszki w woj. kielec­
kim. Samochód marki ..Zaporo­
żce” prowadzony przez Kazi­
mierza D. skręcił nagle w lewo 
i zderzył się z nadjeżdżającym 
z przeciwnego kierunku samo­
chodem ciężarowym marki 
„Jelcz”. W rozbitym samocho­
dzie osobowym kierowca i jego 
pasażer ponieśli śmierć na miej­
scu, a dwie osoby zostały cięż­
ko ranne.

Do podobnego wypadku doszło 
w Przemyślu, gdzie, samochód 
marki „Skoda” prowadzony 
przez Stanisława W. zderzył się 
czołowo również z ciężarówką 
marki ..Jelcz”. W rozbitej „Sko­
dzie” śmierć na miejscu ponitel 
kierowca oraz-jego syn Marek. 
Dwie osołjy zostały ciężko ran­
ne. (j.l.)

Nadmierne żądania
(P) W szkole nr 53 w War­

szawie nauczyciele wychowania 
fizycznego zażądali w tym roku 
od uczniów’ specjalnych kostiu­
mów. Bluzki ma mieć każda 
klasa inne, spodenki leż (po co‘. 
do tej pory był ubiór biało-gra- 
natowy i każdy tak się przygo­
tował). Do tego po dwie pary 
obuwia tylko na wf i białe skar­
pety. Dwa dni szukałam dzie­
ciom tego wszystkiego i nie 
można kupić: albo nie ten roz­
miar, alko kolor, albo jeszcze 
coś innego.

Dziecko moje ma skrzywienie 
kręgosłupa i nie wiem, jak po­
doił tyle dźwigać, bo „na po 
szkole” mają być jeszcze inne 
huty.

Do tego już od 15 klasy żąda 
się stukartkowych zeszytów 
(tak!:!), ale dzieci małą zapi­
sywać tylko co drugą stronę. 
Jakie to poszanowanie papieru! 
Czy te zeszyty nie mogłyby być 
chociaż 32-kartkowe. nawet w 
najstarszych klasach? Przecież 
można polecić, by uczniowie 
nie wyrzucali ich do końca ro­
ku, tak. by można było do nich 
w razie potrzeby zajrzeć.

Litości dla kręgosłupów na­
szych dzieci! Ławki w szkole 
są tak zniszczone i ciasne, że 
też stanowią zagrożenie dla pra­
widłowej postawy. W ogóle my, 
rodzice, zapraszamy, żeby ktoś 
z Redakcji wybrał się i poobser- 

pracy w tej 
miarą nie da

wowal 
szkole, 
się ich

warunki 
bo żadną 
opisać.

(nazwisko i
Matka W.K. 
adres znane 

redakcji)

film „A jednak 
Dzisiejsza Polska

oglądaliśmy
Warszawa”, 
wywiera duże wrażenie. Lud­
ność tego kraju jest pełna ener­
gii i zapału. Na ulicach rzuca 
się w oczy duża liczfca młodzie­
ży. Jest to kraj o dużej przy­
szłości.

Rozmawiał:
Marek Godlewski (PAP)

Satelitarne
połączenie telegraficzne
Polska “Kuba

(P) Uruchomiona zostaia bez­
pośrednia satelitarna łączność 
telegraficzna między Polska a 
Kuba. Łączność nawiązana zo­
stała poprzez naziemna stacje 
satelitarna w Psarach i satelitę 
geostacjonarnego. pracujących 
w systemie „Intersputnik”.

Bezpośrednia łączność telegra­
ficzna między Polska i Kuba 
była po raz pierwszy wykorzy­
stana podczas konferencji kra­
jów niezaansażowanych w Ha­
wanie. (PAP)

H
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
200 plastyków. Najliczniej re­
prezentowane jest malarstwo, a 
następnie rzeźba, grafika 
nina.

Wystawę, w sposób 
symboliczny rozpoczynają 
artystów reprezentujących róż­
ne generacje, pokolenie ojców 
i synów. IV tej części pokazu 
znalazły się rzeźby Alfonsa Kar­
nego — głowy dziewcząt, uczest­
niczek Powstania warszawskie­
go oraz znakomita, odlana w 
brązie figura bawiącej się 
dziewczynki, słynna, wykonana 
przed kilkudziesięcioma laty 
„Skakanka”. W sąsiedztwie za­
wieszono obraz Andrzeja Tryz- 
ny, młodego warszawskiego ma­
larza. przedstawiający nastrojo­
wy portret dziecka.

W dalszej części ekspozycji, 
dziecko i jego świat przedsta­
wiony jest w najrozmaitszych 
formach, w różnych poetykach. 
Edward Dwurnik malując upro­
szczone. zbiorowe portrety dzieci 
szczegółowo ..opisuje” ich oto­
czenie. zabudowania i krajobraz 
wokół malej wioski kaszubskiej. 

' Antoni Móhiasżko inscenizuje 
i dramat nieubłaganie mijającego 
[ czasu: zestawia malarski port- 
[ ret dziecka malowany przed pftl 

wiefeem z aktualnym wizerun- 
i triem tego samego człowieka. 
1 Niezmienne pozostały jedynie 
[ atrybuty wiek',1 tiziecięcego — 

ołowiane żołnierzyki ustawione 
na stoliku przed obrazami.

W otwarciu wystawy w ..Za­
chęcie" wzięli udział: sekretarz 
KC PZPR. I sekretarz KW Aloj­
zy Karkoszka, zastępca kierow­
nika V.’ydziału Kultury KC 
PZPR Eugeniusz Mielcarek, pre­
zydent m.st. Warszawy Jerzy 
Majewski, wiceminister kultury 
i sztuki Władysław Loranc, licz­
ni autorzy eksironowanyeh dzieł, 
reprezentanci życia kulturalne-

Kalendarz historyczny

Nowy element
(P) Krajowa Rada Narodowa, 

tymczasowy parlament narodu 
polskiego, uchwaliła 11 września 
1944 roku ustawę o radach na­
rodowych. Tak więc jeden z 
najbardziej istotnych i nowych 
elementów nowego ustroju poli­
tycznego został prawnie usank­
cjonowany.

Pierwsze rady narodowe po­
wstały jeszcze podczas wojny, 
w konspiracji. Ruch rad narodo­
wych objął większość terytorium 
okupowanego kraju. W przede­
dniu wyzwolenia działało ponad 
400 rad narodowych, gminnych, 
miejskich, powiatowych i woje­
wódzkich. Stanowiły one zalą­
żek rewolucyjnej władzy w te­
renie.

W Manifeście Lipcowym czy­
tamy: „W imieniu Krajowej
Rady Narodowej Potoki Komi­
tet Wyzwolenia Narodowego o- 
bejmuje władzę na wyzwolo­
nych terenach Potoki. Ani 
chwili na ziemi polskiej, uwol­
nionej od najazdu niemieckiego, 
nie może działać żadna inna 
administracja prócz polskiej. 
Potoki Komitet Wyzwolenia Na­
rodowego sprawuje władze po­
przez Wojewódzkie. Powiatowe. 
Miejskie i Gminne Rady Naro­
dowe i przez upełnomocnionych 
swych przedstawicieli. Tam. 
gdzie Rady Narodowe nie ist­
nieją, demokratyczne organiza­
cje obowiązane sa natychmiast 
powołać je do życia, wtaczając 
w ich skład cieszących się zau­
faniem ludności Polaków-p,- 
triotów niezależnie od ich po­
glądów politycznych”.

Pierwszym i najważniejszym 
zadaniem obok walki o osta­
teczne wyzwolenie kraju spod 
okupacji hitlerowskiej było zbu­
dowanie aparatu władzy. Nie 
było to zadanie łatwe. Aparat 
państwowy miał mieć całkowi­
cie nowy charakter. Przy zacho­
waniu częstokroć starych form 
i w znacznej mierze przedwo­
jennych kadr urzędniczych 
trzeba było nadać tworzonemu 
aparatowi nową. rewolucyjna 
treść, powiązać go z masami lu­
dowymi i poddać szerokiej kon­
troli społecznej. Radom naro­
dowym. które działały równo­
legle z istniejącymi wojewoda­
mi, starostami wójtami i daw-

i tka-

nader 
dzieła

nowego ustroju 
nymi organami samorządu tery­
torialnego. powierzono kontrolę 
nad praca organów administra­
cyjnych w terenie.

Rady narodowe podobnie jak 
terenowe organy zarządzające i 
wykonawcze przechodziły paro­
krotnie reformy w ciągu mi­
nionych 35 lat. Formy organiza­
cji władz państwowych i meto­
dy ich działania musza sie bo­
wiem zmieniać, dostosowywać 
do nowych stosunków społecz­
nych i do nowych zadań. Obec­
ny etap rozwoju Potoki wymaga 
jednoczesnego wzmocnienia za­
równo przedstawicielskich, jak i 
wykonawczych czynników wła­
dzy państwowej. rozszerzenia 
udziału ludzi pracy w rządzeniu, 
w sprawowaniu kontroli nad a- 
paratem państwa, a także pod­
niesienia poziomu pracy i spraw­
ności terenowych organów ad­
ministracji państwowej

go Warszawy, działacze społecz­
ni, przedstawiciele mieszkańców 
stolicy. Wystawa potrwa do 21 
września.

☆

W poniedziałek otwarte zosta­
ły także dwie kolejne wystawy 
z cyklu „Artyści Warszawy”. IV 
Domu Artysty Plastyka, w ra­
mach pokazu wzornictwa prze­
mysłowego wystawione są pro­
jekty zabawek i nowych modeli 
odzieży dziecięcej. W innym po­
mieszczeniu tej samej galerii 
eksponowane jest malarstwo Ma­
rii Iławskiej inspirowane stary­
mi i nowymi bajkami.

Dzisiaj, we wtorek 
rozpoczną się następne

11 bm. 
pokazy.

(wk)

Renesans
<B) DOKOŃCZENIE ZE SIR. I 
nowi 70—80 proc, w ogóle wszyst­
kich instrumentów. Jest to za­
tem sprawa podstawowa dla 
kultury muzycznej kraju. A 
przecie rozwój kultury narodo­
wej stanął jako główne zada­
nie naszej polityki pa zakoń­
czeniu ostatniej wojny. Stad po­
trzeba właśnie powołania do 
życia również SPAL i utworze­
nie, przy Min. Kultury i Sztuki 
Państwowej Kolekcji Instru­
mentów. które znajdują się pod 
naszą opieką, wreszcie organi­
zowanie wspomnianych już kon­
kursów lutniczych.

— Ta impreza ma chyba 
szczególnie ważne dla nas zna­
czenie?

— Niewątpliwie, 
wszystkim pozwala 
konfrontację naszych osiągnięć, 
z osiągnięciami lutników innych 
krajów Europy. Ponadto ta 
konfrontacja wykazała, że 
mamy bardzo poważne doświad­
czenia zarówno w dziedzinie 
tworzenia wartościowych in­
strumentów, jak również pew­
nych pomysłów organizacyj­
nych. z których wiele zostało 
przejętych przez inne kraje 
europejskie. Mam tu na myśli 
m. jn, pewne formy pomocy 
lutnikom, organizację szkolni- 
cLća specjalistycznego itp.

— Mówił Pan o konkursach: 
poza sprawami Jakiejś zawodo- 
wo-specjalistycznej konfronta­
cji marny tam i swoje osiąg­
nięcia 
gród?

— W roku 1977 pierwszą na­
grodę '
Konkursie Lotniczym w Poz­
naniu zdobył zti swój instru­
ment Józef Bartoszek, również 
laureatami tego konkursu są i 
inni polscy lutnicy, jak Franci­
szek czy Mieczysław Bielański.

— Ilu jest w Polsce lutników, 
ilu członków liczy SPAL?

— Osiemdziesięciu sześciu. 
Zdaję sobie sprawę, że to bar­
dzo mato, może nawet jest to 
najmniejszy związek twórczy w 
krają, ale dostarczający muzy­
kom około trzystu instrumen­
tów rocznie i to instrumentów

Przede 
na stałą

przy

na

zdobywaniu na-

M iędzynarodowym

• W Gdańsku rozwija ożywioną 
działalność młodzieżowe centrum 
kultury — placówka, która po­
wstała społecznym wysiłkiem 
gdańskiej młodzieży zrzeszonej w 
ZSMP. 10 bm. centrum oraz ga­
lerię zwiedził zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jerzy Łukaszewicz.
• 10 bm. w Myślenicach, w 

woj. miejskim krakowskim odbyła 
się po raz pierwszy ogólnopolska 
inauguracja roku szkolnego szkól 
medycznych. Uroczystość ta połą­
czona była z przekazaniem do u- 
źytku kompleksu placówek kształ­
cących średni personel medyczny. 
W uroczystości uczestniczy! za­
stępca członka BlJra Politycznego 
KC. I sekretarz. KK PZPR — Ka­
zimierz Barcikowski oraz minister 
zdrowia I opieki społecznej — 
prof. Marian Śliwiński.

0 10 bm. pod przewodnictwem 
zastępcy członka Biura Politycz­
nego. wicepremiera Tadeusza 
Wrzaszczyka odbyło się posiedze­
nie prezydium zespołu rządowego 
d/s doskonalenia metod plano­
wania i zarządzania oraz pracy 
wielkich organizacji gostwdar- 
czych z udziałem niektórych kie-

runków resortów, związków spół­
dzielczych, wojewodów oraz 
przedstawicieli nauki. Posiedzenie 
poświęcone było rozpatrzeniu i 
Frzedyskutowaniu zasad działania 

rozwoju uspołecznionego prze, 
mysłu drobnego. W posiedzeniu 
uczestniczyli także członek sekre­
tariatu, kierownik Wydziału 
Przemysłu Lekkiego, Handlu i 
Spożycia KC PZPR Zdzisław Ku­
rowski, wicepremier 
Pyka oraz minister 
Henryk Kisiel.
• Problemy rozwoju 

gospodarczego 
wpływ postępu _
efektywność gospodarowania by­
ły 1(1 bm. tematem obrad plenum 
KW PZPR w Bydgoszczy. Obradom 
przewodniczył I sekretarz KW — 
Józef Majchrzak. W plenum u- 
czestnlczył zastępca kierownika 
Wydziału Przemysłu Ciężkiego, 
Transportu i Budownictwa KC 
PZPR Henryk Pucllowski.
• 10 bm. rozpoczęło się w 

Warszawie międzynarodowe semi­
narium, poświęcone prognozowa­
niu. planowaniu 1 programo­
waniu w przemyśle chemicz­
nym.

Tadeusz 
finansów

społeczno- 
województwa i 
technicznego na

polskiego lutnictwa
wysokiej jakości. Takich, które 
chcą kupować i o które stale 
dopominają się różne państwa 
na Zachodzie.

— Jakiego rodzaju formy po­
mocy stosuje SPAŁ dla 
hienia wiedzy lutniczej 
kraju i wśród Waszych 
ków?

— Temu celowi służą 
wszystkim

pogłę- 
i w 

czton-

przede 
wazystkim liczne seminaria o 
różnym zasięgu i rożnej tema­
tyce: ogólnopolskie i organizo­
wane z przedstawicielami in­
nych krajów. Tematem są za­
gadnienia specjalistyczne znacz­
nie poszerzające potrzebną lut­
nikom wiedzę; służą również 
bezpośrednim spotkaniom twór­
ców i wymianie ich doświad­
czeń w każdym przecież kraju 
innego rodzaju. Dodajmy, że i 
nasze poznańskie konkursy ta­
kiej wymianie doświadczeń 
również służą.

— A szkoły? Czy istnieją ja­
kieś placówki specjalistyczne?
• — Próbowaliśmy stworzyć ta­
kie szkoły najpierw w Zako­
panem, potem w Nowym Tar­
gu aż wreszcie zdecydowaliśmy 
się, aby kształcenie młodych 
lutników powierzyć Sekcji Lut­
niczej przy Liceum Muzycz­
nym w Poznaniu oraz Wydzia­
łowi Instrumentów Smyczko­
wych w szkole wyższej w Poz­
naniu. Wydaje się. że jest to 
optimum w tym względzie na­
szych możliwości i potrzeb. 
Fakt, że Poznań jest miejscem 
i Kopkuisów Skrzypcowych im. 
Henryka 
kursów 
wreszcie 
Muzeum 
nych — _
sprawy w jednym miejscu.

— Do tego Pan. Panie Dok­
torze. jest nie tylko prezesem 
SPAL ale i dyrektorem Mu­
zeum czyli można mówić o ko­
rzystnej unii personalnej?

— Na pewno to sprawy 
łatwia a nie utrudnia. Ale mó­
wiliśmy o szkolnictwie, mówi­
liśmy również o organizowaniu 
spotkań seminaryjnych. Mamy 
stały j ścisły związek z brat­
nimi organizacjami lutniczymi

Wieniawskiego. i Kcn-
Lutntczych, że tu 

znajduje się duże 
Instrumentów Muzycz- 
wszystko to lokalizuje

u-

Żołnierze na LHS. Od rozpoczęcia wstępnych prac na budowie Linii Hutniczo-Siarkowej 
nie braknie żołnierskiego wsparcia. LHS traktowana jest jako doskonały poligon szkoleniowo- 
produkcyjny. Jest to jednocześnie poważny wkład, iaki wojsko świadczy na rzecz gospodarki naro­
dowej. Na zdjęciu: na odcinku Hrubieszów — Werbkowice (woj. zamojskie) żołnierze z podod­
działu ppor. inż. Grzegorza Kuroszczyka stabilizują tory. fo*.  WAF — caf — I. Sobieszczuk

istniejącymi w Czechosłowacji, 
NRD i w Zw. Radzieckim, po­
legający również na wymianie 
doświadczeń. Dam jeden choćby 
przykład; ostatnio udało nam 
się przekonać kolegów z Pragi 
Czeslciej, aby zorganizowali u 
siebie Międzynarodowy Kon­
kurs Kwartetów.- z którego z 
braku środków zrezygnowała o- 
statnio Belgia a my również, 
nie bylibyśmy w stanie podołać 
organizacji jeszcze jednej im­
prezy o tak wielkim zasięgu, 
nie mówiąc już ó względach 
finansowych. .
cioż również trzeba się liczyć.

Wymieniłem trzy kraje, z 
którymi stosunki mamy bliskie, 
ale przecież również ściśle 
współpracujemy z lutnikami z 
Włoch, RFN. Portugalii.

— Mówi się. że Polska zna­
lazła się w grupie trzech — 
obok Włoch i Niemiec — po­
tęg lutniczych w Europie?

— Można rzeczywiście mówić 
dzisiaj o renesansie sztuki lut­
niczej w naszym kraju. I do­
brze. bo to przecież ważny ele- 
melit kultury muzycznej i jej 
potrzeb.

— Również potrzeb młodzieży 
muzycznej, której stan zaopa­
trzenia w instrumenty muzycz­
ne Jest katastrofalny?

— No, bardzo trudny w każ­
dym razie. I dlatego też orga­
nizujemy wkrótce pierwszy o- 
gólnopolski konkurs lutniczy 
im. Zdzisława Szulca — dzia­
łacza dla sztuki lutniczej wiel- 
ąe zasłużonego — chcemy aby 
na tym konkursie (odbędzie się 
w dniach od 14 do 20 paździer­
nika br.) znalazły się właśnie 
skrzypce i wiolonczele „trzy- 
czwarte”, małe, tak bardzo po­
trzebne młodym, utalentowa­
nym artystom. Dla przykładu 
aby lepiej sprawę zrozumieć: 
skrzypek. czy wiolonczelista, 
któremu brak instrumentu do 
grania. przypomina pianistę, 
któremu z braku fortepianu 
proponuje się na razie naukę 
gry na... akordeonie. Tym kon­
kursem chcemy. częściowo 
przynajmniej, brakowi małych 
instrumentów na rynku zara­
dzić. I dlatego zaraz po kon­
kursie przeprowadzimy aukcjó, 
aby instrumenty jak 
ciej dotarły do szkół 
nych.

— Słowo jeszcze na 
Panie Dyrektorze, o _______
Instrumentów i jego zadaniach 
i działaniu?

— Właśnie dobrze się stało, 
że w tym samym mieście ma­
my i szkolnictwo lutnicze i 
konkursy, że tutaj odb\-wamy 
seminaria i narady, i że tu 
wreszcie działa nasze Muzeum 
Instrumentów Muzycznych. 
Pełni ono również określone 
funkcje dydaktyczne, tutaj pra­
cuje się nad określonymi te­
matami. prowadzi badania hi­
storyczne i teoretyczne dotyczące 
lutnictwa. Sale naszego Mu­
zeum są szeroko otwarte nie 
tylko dla zwiedzających, ale i 
dla lutników, którzy 
tutaj swoje badania, 
im zawsze pomagamy.

— Dziękując Panie 
za rozmowę, zdajemy 
sprawę, że mogliśmy poruszyć 
wąską jedynie 
mów 
nych 
lejnej

z którymi przc-

najszyb- 
muzycz-

koniec. 
Muzeum

prowadzą 
w czym

Doktorze 
sobie

grupę proble- 
SPAL-owskieh — rlo in- 
wrócimy może przy ko- 
okazji...

Rozmawiał
ZDZISŁAW SIERPIŃSKI
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Uwaga! Rezerwy!. ANDRZEJ ZMUDA
Rodzina w oczach osiemnastolatków

t

Na śmietnik, czy do papierni? Być razem-to nie takie proste■

r IR MOWA reklamówka, a 
■ na niej takie rysunkowe ze­
stawienie: jedna tona maku­
latury to trzy 60-letnie świer­
ki, czyli trzy metry sześcien­
ne drewna, czyli 6 tysięcy ze­
szytów szkolnych. Wprawdzie 
umieszczono to na opakowa­
niach ... papierosów, ale są­
dzę, że trafia raczej do nau­
czycieli, a 
tencja jest 
argumenty*

W listach 
syłanych pod hasłem „Uwaga! 
Rezerwy!” znajdujemy sporo 
krytycznych uwag właśnie na 
temat zbiórki czy skupu maku­
latury, czyli zużytego papieru 
(maculare — po łacinie znaczy 
plamić). Piszą więc autorzy, że 
jest za mało punktów skupu, a 
te, które ongiś były, władze lo­
kalne w imię estetyki osiedli 
likwidują, że wyrzuca się do 
śmietników stare gazety i opa­
kowania. które zamiast do pa­
pierni (często pomieszane z od­
padkami żywności, szkłem) węd- 
drują na wysypiska. Każdy z 
nas ma w tej materii swoje 
własne, domowe doświadczenia. 
Nie ma pojemników na maku­
laturę, czasem zjawi się jakiś 
harcerz a nasze dzieci z nie­
zbyt dużą chęcią zanoszą do 
szkoły stare gazety.

Jak to więc jest z ta nie­
szczęsną makulaturą? Niszczy 
się azy nie? Obiegowa opinia 
głosi, że nasz przemysł papier­
niczy używa jej za mało w po­
równaniu z krajami wysokoroz­
winiętymi.

Postanowiliśmy więc rzecz 
całą zbadać u źródła. W tym 
celu odwiedziłem w Lodzi Zjed­
noczenie Przemyślu Papiernicze­
go i Zjednoczenie Przetwórstwa 
Surowców Wtórnych oraz w 
Warszawie — odpowiednią ko­
mórkę Urzędu Gospodarki Ma­
teriałowej.

nie uczniów. In- 
jednak zdrowa, a 

przekonywające.
Czytelników uad-

Dobrze czy źle?

/

średnio zainler*.  -owane) stwier­
dzał na początku br„ że tego­
roczny plan skupu 465 tys. ton 
makulatury jest nierealny i po­
winien być zmniejszony o 
najmniej 35 tys. ton.

Może to dziwić, ale w prze­
myśle papierniczym większego 
popłochu z tych powodów raczej 
nie ma.

CO

Nielubiane punkty skupu

liczne reorganizacje
HALINA ZIELIŃSKA

Otóż w latach 1975—1973 skup 
makulatury zwiększył się z po­
nad 380 tys. ton do ponad 409 
tys. ton, przy czym był jed­
nak w ub. roku o ck. 11 tys. 
ton mniejszy niż w 1977 rok'i. 
Ponieważ część makulatury 
przeznacza się na eksport, ro­
dzimy przemysł papierniczy w 
zeszłym roku otrzymał niespełna 
390 tys. ton. Papiernie zużywa­
ją też w produkcji własne od­
pady — dość na tym, że w ze­
szłym roku na każda tonę pa­
pieru i tektury zużyto prawie 
370 kg makulatury (przy rocz­
nej produkcji papieru ok. 1430 
tys. ton). Jak zapewniali mnie 
wszyscy fachowcy, z którymi 
rozmawiałem, powołując się na 
porównania międzynarodowe, 
jest to wskaźnik całkiem przy­
zwoity i nie mamy się podobno 
czego wstydzić.

W każdym raeie przemysł pa­
pierniczy. ku mojemu zdziwie­
niu. specjalnie nie narzeka lia 
brak makulatury. Ba, bywa, że 
czasem papiernie nie przyjmu­
ją makulatury, nie z powodu 
niechęci, ale... prozaicznego bra­
ku urządzeń do jej przetwarza­
nia. o czym nieco więcej po­
wiemy później. ‘

Makulatury — jak słyszę — 
trzeba tym więcej, im wiecej 
dany kraj wytwarza kartonów i 
tektur. W Polsce udział ich w 
ogólnej produkcji papierniczej 
sięga zaledwie 20 proc., pod­
czas gdy w krajach wysokoroz­
winiętych jest dużo wyższy. W 
tym zresztą, źródło naszych per­
manentnych kłopotów z opako­
waniami dla różnych proszków 
do prania, pralek, lodówek czy 
obuwia...

W każdym 
do obecnej 
papiernictwa 
pewniano —

A jednak problem jest. Bo­
wiem wiele jest jeszcze do zro­
bienia i usprawnienia w syste­
mie organizacji, techniki skupu 
makulatury, jej przygotowania 
do przełknięcia przez urządzenia 
papiernicze.

Punktów skupu jest za mało, 
a ich sieć nie jest zorganizowa­
na tak. by ci. którzy chcą się 
pozbyć makulatury, nic musie’: 

kilometrami. Punktów 
jest ponad 4 tysiące, a przyda­
łoby się ich co najmniej tysiąc 
więcej. Rzecz polega na tym. 
by przede wszystkim zahamować 
zapędy likwidatorskle władz lo­
kalnych. A poza tym — punkty i 
składy cierpią na brak odpo­
wiednich Urządzeń mechanicz­
nych (pras) oraz środków tran­
sportu (wózków widłowych, sa­
mochodów).

W br. Zjednoczenie Prze­
twórstwa Surowców Wtórnych 
(utworzone na początku br. w 
miejsce Centrali Surowców 
Wtórnych) zamierza zorganizo­
wać ok. 200 nowych punktów 
skupu — ale trafia na kłopo­
ty *z  przydziałem terenów. Np. 
okręgowe nrzedsiębiorstwo War­
szawa. obejmujące swym Zasię­
giem cztery województwa, na 50 
zaplanowanych punktów skunu 
otrzymało lokalizację na... 
stęż. a rok zbliża się ku 
cowi.

Najgęstszą sieć punktów 
Gminne Spółdzielnie — prawu*  
trzy tysiące na owe cztery w 
kraju. Niestety, od kilku lat 
wcale ich prawie nie przybywa. 
Nie byłoby to takie groźne, gdy­
by nie fakt, że obniża śtę skup 
makulatury przez, wieisi- :c punk­
ty: z 56 tys. ton w 1975 i 1976 
roku do 50 tys. ton w ub. reku.

Jest jasne, że dla GS maku­
latura to dodatkowy kłopot — 
brak miejsca, a środki trans­
portu zajęte innymi zadaniami. 
Nie mówiąc już o tym, że wieś 
na ogól z natury rzeczy zużywa 
mniej papieru < nie przywykła 
do zbierania makulatury. Wiel­
kim problemem są np. papie­
rowe worki, 
cie. Trafia 
dualnych 
milionów, 
większych 
stety — prawie wszystkie 
niszczone. Sam wielokrotnie 
działem na wsi, jak je po pro­
stu palono. Okazuic cię. **■*  tr -o- 
ba je wytrzapać z resztek ce­
mentu. nikt też kupujących nie 
zachęca do ich odsprzedania. 
Trudno oczywiście 
sprzedaż cementu 
worków przed jego 
— bo skąd niby 
wziąć? Temat jest 
razie ważny, gdyż w przemyśle 
papierniczym bardzo lubią stare 
worki — jest to najcenniejsza, 
tzw. mocna makulatura. W br. 
np. zalzlcdy w Ostrołęce — pro­
ducent papieru pakowego, kar­
tonów i Worków*,  z braku ma­
kulatury musiały zużyć dodat­
kowo 900 ton cennej celulozy.

Spada także skup (bardzo wol­
no rośnie licaba punktów) pro­
wadzony przez spółdzielczość 
pracy. Tutaj ..przysłużyły się”

sprawie 
spółdzielczości — władze woje­
wódzkie nasilając rynkowy, lo­
kalny charakter produkcji spół­
dzielni, ochoczo polikwidowały w 
wieiu 
rową’’ 
mniej 
gdyby 
skupu, 
byłyby 
wskaźnik 
latury jest bowiem zasługą pla­
cówek GS i CZSP.

przypadkach ..makulaT.- 
dzialalność, a przynaj- 

mocno ja ograniczyły 1 
nie państwowy aparat 
to wyniki lat ostatnich 
jeszcze gorsze. Krajowy 

padku dostaw maku-

Są jeszezi zbieracze — ludzie 
pracujący na własne konto, wy­
szukujący źródła makulatury, 
dociążający tam. gdzie sam |k>- 
siadacz makulatury nie chce 
lub nic może wykazać inicjay- 
wy. Jest ich obecnie około 
lfHłO. Podobno podpisanych jest 
też przeszło 2 tysiące uniow z 
dozorcami domów — rzecz jest 
korzystna, gdyż zarobek liczy się 
im do wymiaru emerytury ltd. 
A jednak ta właśnie forma roz­
wija się słabo. Administracje nie 
przydzielają pomieszczeń na cza­
sowe magazynowanie makula­
tury. a odrębne dojemniki na­
leżą do rzadkości, dozorcy nie 
kwapią się do tej roboty. Dob­
rze natomiast rozwija się 
ranie makulatury przez 
dzież szkolną, harcerstwo, 
nizacje młodzieżowe. Tu są sta­
re tradycje, sprawdź ne formy 
organizacji, zachęt, itd. Corocz­
nie szkoły dostarczają ok. Jir. tys. 
ton makulatury. Ale szkoły ież 
często nie mają gdz.c groma­
dzić makulatury. Są też kłopoty 
z transportować m zebranego 
papieru z.*  szkół, co powodu ic*  
długie nieraz, a kłopotliwe prze­
chowywanie.

zbie- 
mlo- 

oręa-

się zużycie 2.5 min ton papieru 
i tektury w naszym araju. a 
skup makulatury — 730 tys. ton, 
przy pomocy ponad 6 tys. punk­
tów skupu i 2 tys. ibierarzy.

By to osiągnąć, nie obejdzie 
się bez nakładów inwestycyj­
nych. przedsięwzięć'*  organiza­
cyjnych, nie mówiąc o piopa- 
gandowo-reklamowych. Także w 
samym przemyśle papierniczym 
należy rozbudować bazę prze­
twórczą makulatury. Obecnie 
bowiem trzeba ją nader finezyj­
nie segregować na 20 rodza­
jów (kiedyś było ich nawet dwa 
razy więcej). Tymczasem wy­
starczy podział jedynie na cztery 
grupy (tzw. białą, papiery moc­
ne, tekturę falistą i mieszana), 
by skup i wykorzystanie cenne­
go surowca szły sprawniej. O- 
szczedzi się na segregowaniu, 
transporcie itd. Obecnie obiek­
ty wstępnie przerabiaj ice maku­
laturę w przemyśle papierni­
czym mają wydajność 200 tvs. 
ton — w przyszłym pięcioleciu 
planuje sie uruchomienie kilku­
nastu obiektów, które przełkną 
nawet 640 tys. ton makulatury. 
Rzecz w tym. by ich rsjoniza- 

racj analna i ekono­
mię. żc trzeba be- 

budować przetwórnie rów- 
tam. gdzie nie ma zakła-

T EMAT to tak obszerny, ze 
nawet w kilkugodzinnej 

rozmowie trudr.o jest go wy­
czerpać. Jakie warunki mu­
szą być spełnione, żeby uło­
żyć sc-bie udane życie rodzin­
ne? Co jest przyczyną domo­
wych konfliktów jak można 
ich uniknąć? Czy rod: 
i ich dom mogą służyć 
wzór 
wcale nieproste pytania pró­
bują znaleźć odpowiedź ucz­
niowie 
skiego 
cącego 
skiej-Curie.

*

niknąć?

postępowania? Na

ce 
za 
te

czwartej klasy war 
Liceum Ogólnoksział 
im. Mar: Skłcdow-

do 
bc.

być 
roz-

dzie- 
kon-

mają

Co do zrobienia?
iue 
się 
wie

Tali więc, gdzie 
w prostym /da 
„makulatura” jest 
lemów organizacyjnych 
tucznych. Na rok llIG0

spojrzeć, 
lemacie 

te prob- 
i tech- 
planuje

cja była 
miczna. Mówi 
dzie 
nież 
dów papierniczych. bv makula­
tury nie wozić po całym kraju.

Jest więc szansa, że maksi­
mum starych papierzysków 
trafiać będzie do papierni, a 
nie do śmietników... Program 
„makulaturowy” jest chyba o- 
pracowany nieźle — aby tyl­
ko wprowadzone go w

Co napisawszy 
próżnic kosz z 
(mam taki w 
Dokąd? 
ftika. Osiedle Stegny 
robiło się bowiem w ciągu 
siedmiu lat o.iobnych pojem­
ników na makulaturę...

nie wozić po całym kraju.

zycie. 
bieg.ie o- 
papierami 

swym pokoju).
Oczywiście do śmiet- 

Osiedle Stegny nie do­
ły

Założyć rodzinę chcą wszys­
cy. Piotr: „bo we dwoje po­
dobno łatwiej'. Jurek „ze 
względów seksualnych”, no i: 
„przyjaciel podobno nie zastą­
pi żony”. Jarek: „z miłości”, 
dziewczyny — Dorota i Elżbie­
ta — „z miłości”, ale mają za­
strzeżenia. Jarek oponuje, jego 
zdaniem tylko uczucie się liczy.

A jeżeli nie. to co jest jesz­
cze ważne, pieniądze? Pozycja 
zawodowa? Teraz protestują 
wszyscy, model małżeństwa z 
rozsądku nie przechodzi, dy­
skusja się urywa. Może więc 
wiedzą dlaczego pobierali się 
ich rodzice? Nad motywami, ja­
kimi oni kierował: się przed 
laty nikt się n e zastanawiał: 
w domu na ten temat nigdy 
się nie mówi. Zresztą to takie 
naturalne, że są razem, ze ma­
ją wspólny dom.

Dorota: Wspólny doni? Cza­
sem jest lo po prostu fikcja. 
Na przykład — mojego oj*a  
Draktycznie od lat nie ma w 
domu, pracuje poza Warszawą. 
Każde z nas żyje oddzielnie 
i tak przywykliśmy do tego, 
ż» nawet kiedy wszystkim uda*

głównie po cemen- 
ich do 

inwestorów 
Zresztą są 
inwestycjach. Nio­

są 
wi-

indywi- 
wielę 
i na

t-jdeżniać 
od zwrotu 
odebraniem 
te norki 

kużdyi .1W

się zebrać razem, przy siole, 
rozmowy są Jakież powierz­
chowne. mało osobiste. Tylko z 
mamą mam dość bliski kon­
takt.

Kor.rad l mnie w domu ja 
jestem skrzynką kontaktową 
moich rodziców, bo oni nigdy 
nie mają czasu, żeby ze sobą 
porozmiawiać.

Jurek: A z kłopotów powin­
no się właśnie zwierzać w 
mu. Tylko spokojnie, 
awantur.

Grzegorz: Dom powinien 
miejscem, gdzie można się 
ładować, wyszaleć.

Piotr: Nie masz racji. To po­
winno być miejsce 
ku. azyl.

Jarek: A na _ 
dzinne wygląda tak: mąż wra­
ca do domu, zmęczony 
kły, bo szef się 
uśmiechnął. Zona w 
gotuje obiad. On się kładzie 
i czyta gazetę, ona płacze nad 
zupą, że nikt się nią nie inte­
resuje. A mogłaby pójść do 
niego, porozmawiać o jego kło­
potach.

Wojtek: Właśnie, żona po­
winna wspierać męża duchowo.

Dziewczyny oponują: równie 
dobrze on może przyjść do 
niej, korona mu z głowy nie 
spadnie. Wywiązuje się dysku­
sja: kto do kogo ma pierwszy 
wyciągnąć rękę. Jak ma wy­
glądać wspólpartnerstwo?

„Do wspóipartnerstwa trzeba 
mieć cierpliwość i dobrą wo­
lę". ..Współpartnerstwo udaje 
się. ale na początku. Wtedy 
obydwie strony z entuzjazmu 
stać na różne rezygnacje. Po­
tem już nie." Potem przycho­
dzi rutyna, przyzwyczajenie. 
Nikt nie zna pary małżeńskiej, 
której udało się ten „entu­
zjazm” utrzymać przez lata.

Jurek: Jeżeli naw’et moi ro­
dzice się kochają, (o lia co 
dzień tego nie widać. Ich ży­
cie wygląda tak: mama cały 
dzień klepie na maszynie, bo 
kończy doktorat. Ojciec przy­
chodzi z pracy i zamyka się 
u siebie. Tylko w trudnych 
momentach widać, że jednak 
są do siebie przywiązani.

Jarek: Albo według modelu 
lansowanego przez ..Kobietę 

życie”. Obydwoje pracuja. 
jedno dziecko w żłobku. drug:e 
w przedszkolu, trzecie w’ szko­
le. Gdzie tu może być czas na 
przyjaźń. wipółDartnerstWo?

Jurek i Wojtek maja receptę 
na życie rodzinne. Kobieta nie 
powinna pracować. Wtedy ma 
czas i dla męża, i dla dzieci. 
Chłopcy nie sa zwolennikami 
..wnmen liberation". to właśnie 
<niąncvpacia rozbija rodzinę, 
r ■ zi konflikty.

Dziewczyny znowu protestu­
ją: nie emancypacja, tylko
brak wzajemnego zrozumienia. 
.’ ' na mieć dla siebie oti *••  
czasu i nic z tego nie wynika”. 
Ro’mowa schodź: na konflikty 
— **kąd  się w*  domu biorą, czy 
mo-na ich uniknąć?

Wojtek: Mówi sie. że rozwo­
dy <a skutkom niedopasowa- 
n:a charakterów.

Jarek: Dopasowanie tez może 
być przyczyną konfliktu — za­
czyna być nudno.

Jurek: Statystyka mówi, 'r 
najczęstsza ich przyczyną są 
sp-av.*v  seksu.

Jarek: Zawody, w 
konywanej pracy, 
się z czego śmiać, 
ciotecznej siostry 
wlańcem. Nie bvlo 
z pracy nie wrócił

w;y po czy a -

ogol życie ro

wście- 
krzywo 
kuchni

sensie wy- 
Nie macie 
Maż mojej 
bvł budę- 
dnia. żeby 
pijany. Po

roku tego ni*  wytrzymała i « ę 
rozwiodła.

Elżbieta: Kwestie maW*.aln».  
Przez brak pieniędzy stwarza 
się w domu atmosfera nerwo­
wości.

Przy tej okazji znowu dy­
skusja: lepiej mieć mniej pie­
niędzy i więcej czasu dla siebie, 
czy odwrotnie. Wszyscy, z wyjąt­
kiem Kontada. są za pierwszą 
wersją. ..Dorabianiu się nie ma 
końca”. „Zaczyna się od żelaz­
ka. potem trzeba mieć telew.- 
zor. samochód, jeszcze więk­
szy samochód...”. „Ludzie dora­
biają się kilkadziesiąt lat, a 
na starość mają tylko przed­
mioty”. ..Po drodze gubi się naj­
ważniejsze, na p zykład uczu­
cia”.

Dorota: Zawsze coś zdobywa 
się kosztem rezygnacji z innych 
rzeczy. Nie wiem co jest w ży­
ciu rodzinnym najważniejsze, 
nie chcę też oceniać swoich ro­
dziców, ale wydaje ml się, . e 
ich wybór nie był właściwy 
Ja postępowałabym akurat 
odwrotnie.

Konrad: Właśnie, na przy­
kładzie małżeństwa rodziców 
mogę się tylko nauczyć, jaJtićh 
błędów nie popełniać w przy­
szłości. Jedyna cecha, która mi 
sie w nich podoba, 
mizni.

Jarek: A w moich 
No i że nas tej 
uczą..

Co im się 
cach podoba? 
trafili nam 
wypoczynku", 
stosunek do nutie i moich zna­
jomych". Wojtkowi „że mimo 
naw’alu własnych zajęć potra­
fią jednak dla nas znaleźć tro­
chę czasu”.

Grzegorzowi podobają się tyl­
ko niektóre ich cechy indywi­
dualne. na przykład w matce

• cierpliwość i jej umiejętność 
poświęcania się. Cechy, które 
chcieliby przejąć od rodziców, 
to 
cja. 
dzi' 
nia

w to op'

UCZCjWOoC. 
uczciwości

jeszcze
Piotrowi 
stworzyć

w rodzi- 
i; „że »o- 

miejsee 
Elżbiecie „ich

„prawdomówność, toleran- 
poszanow’an!e innych lu- 

. ..umiejętność wychowywa- 
dzieci”, i — „to trudne, ale 

rezygnowanie z własnych spraw 
ua rzecz rodziny”.

Jednak na pytanie 
stanowi dla ciebie * 
rodzinnego”, padlo < 
zdecydowane .jtie”. 
„ezy spodziewała s.i 
nych odpowiedzi?”.

■z.y dom 
>r życie 

razy 
pyta: 

pani

wzór 
osiem

I
H-

Ne spodz.esałam To 
ma 
lat

j.ę. 
naturalne, że do rodziców 
się — zwłas: 
osiemnastu • 
tyczny, że własne 
chciaioby się ułożyć inaczej 
niż zrobili to oni.

Jak? Na to pytań.e jur. 
trudniej odpowiedzieć. Ósem­
ka z warszawskiego liceum 
wcale nie jest wyjątkiem. 
Badania prowadzone prze.*.  
Instytut Badań nad Młodzie­
żą potwierdzają, że wyobra­
ża.’.: a licealistów o małżeń- 
stw'e nie sięgają poza ślub 
i białą sukienkę. Dlatego też 
w niektórych warszawskich 
szkołach wykłada się przed­
miot „przy sposobienie do ży­
cia w rodzinie’’. Oczywiście, 
sprawa to dyskusyjna czy ko­
gokolwiek teoretycznie moż­
na przygotować do małżeń­
stwa. Ale tak czy inaczej, jest 
to pewnością szansa, by 
młodym ludziom uświadomić, 
jakie problemy niesie to przy­
szłe „bycie razem”.

:a w Wieku 
stosunek krą­

życie

razie, w proporcji 
struktury naszego 
— jak mnie za- 

r_______ większego proble­
mu nie ma. Jest tu jeszcze je­
den ważny aspekt: w zeszłym 
roku plan produkcji oapieru i 
tektury’ nie został wykonany, a 
zużycie było niższe o ponad 150 
tysięcy ton. Zmniejszyło to 
rzecz prosta zapotrzebowanie na 
makulaturę, ale ten kij ma i 
drugi koniec: mniej papieru, 
tektur i kartonów u użytkow­
ników. to i makulatury musi 
być mniej... W tym roku sy­
tuacja się powtarza: okresowe 
wyłączenia energetyczne i brak’ 
surowcowe (celuloza!) oraz stan 
techniczny niektórych papierni 
spowodują, że zabraknie do pla­
nu znów 120 tys. ton papieru i 
tektury. A zatem jest mniejsze 
zapotrzebowanie na makulaturę 
i mniejsza jej podaż — da capo 
al fine.„

A w ogóle ..zwrotność'' maku­
latury (piękny zwrot językowy!) 
w naszym kraju zaczyna maleć. 
Bo kłopoty z opakowaniami np. 
w handlu detalicznym powodu­
ją zwiększenie sużycia np. ga­
zet czasopism, pudeł kartono­
wych na opakowanie różnych 
produktów, jak warzywa czy o- 
woce 1 na inne cele, aż do cał­
kowitego ich zużj-cia. Nie tra­
fią więc do papierni. Podobno 
teoretycznie można odzyskać w 
postaci makulatury aż 85 proc, 
papiem. z tym. że doteczy to 
raczej krajów wysokorozwinię­
tych. gdzie zużycie na miesz­
kańca jest bardzo wysokie i du­
żo papieru sie importuje, jest 
więc co zbierać.

Plsząc to wszystko zdaje so­
bie sprawę, że niejako neutrali­
zuję cały makulaturowy prob­
lem. Ale przecież gdyby wszy­
stko ..grało”, gdyby plany pro­
dukcyjne przemysłu papierni­
czego były w pełni wykonywa­
ne. nie byłoby aż tal: dobrze. Bo 
zapasy makulatury są właściwie 
żadne*  (w proporcji do planów 
ws-twarzania tektur i panieruj, 
jej skup w zeszłym 
mnlejszs 
są weki 
nawet’ 1 
r.słourj

Ankieta cia

DZIECIŃSTWO I WOJNA
Tego się nie zapomina

plany 
HYwanc 
zad fic 
<a nie

roku był 
■roczne- nie 
Tymczasem 

podarki '.Ia’e- 
strony bezpo-

Bardzo ti-udno mowie o 
dniach wojny i okupacji, a 

jeszcze trudniej pisać. Szcze­
gólnie trudno przychodzi to 
tym, którzy wówczas mieli 
zaledw*ie  po kilka lat. Bo ezy 
można chętnie wspominać tyl­
ko straszne przeżycia? A nie­
stety tylko takie fakty utrwa­
liły się w mojej pamięci z 
tamtych dni.

Właśnie od strasznej egzedw- 
cji, która miała miejsce na u- 
licy Puławskiej przy dawnej za­
jezdni tramwajowej (dzi« jest 
tam ulica) ..zaczyna się moja 
pamięć”. Nic innego z poprzed­
nich przeżyć nie pozostało w mo­
jej pamięci, tylko właśnie ten 
przerażający widok parkanu na 
podmurówce. na tle którego 
Niemce ustawili rzędem Pola­
ków, abv po chwili ich rozstrze­
lać. Nas — przypadkowych 
świadków tej egzekucji. Niemcy 
zatrzymali siłą po drugiej stro­
nie ulicy Puławskiej i nie poz­
wolili ruszye się z miejsca... Wi­
dok tego miejsca po kilku sal­
wach był tak straszny, że do­
stałam histerii i dluąo jeszcze, 
nawet w domu, nie mogłam się 
uspokoić.

Wybuchu wojny jeszcze nie­
stety nie mogłam zapamiętać, 
byłam za mała, ale właśnie te 
okupacyjne przeżycia pocoetana 
r.a zawsze w mojej pimięci. 
Powszednie okupacyjne dni po­
woli zacierają się w pamięć:: 
jak przez mgłę widzę mego ojca 
i jego przyjaciół. gdv wicia g„j<« 
z pieca kaflowego duże radio 
słuchają bardzo cichego I mo 
r.o zirekształconcgo głosu. Mi i*  
dawano wówczas pieniądze na 
banana <takiego z cukru*  i ' 
sylano z domu. Ale pizysłowio-

wa ..babska ciekawość ' kacaia 
mi podglądać.

Za to sam wybuch powalania 
i następne dni pamiętam tak 
doskonale jakby to było wam- 
raj-

1.VIII.1944 roku rano. Mi'*j  
ojciec bardzo wcześnie wycho­
dzi! z domu i żegnając się ze 
mną i mamą powiedział: ..to 
potrwa bardzo krótko, za 3-3 
dni wrócę, gdy Niemców’ me 
będzie już w Warszawie”. Nikt 
z nas nawet przez moment rńe 
sadził, że już nigdy się nie zo­
baczymy. Zginął na Czerniako- 
w<e, należał do zgrupowana 
płk. Kryski.

liako-

PIERWSZE strzały usłyszą- 
lam bawiąc się w tak zwa­

nym ogródku wraz żmoimi ró­
wieśnikami. „Ogródkiem” na­
zywaliśmy koniec naszej (śle­
pej wówczas) ulicy Olesińs- 
kiej, gdzie nie było jezdni, a 
rosła trawa. “ 
do swojego 
wpadłam w 
„13”, gdzie 
babcia. Tak bardzo wierzyłyś­
my w słowa ojca, że tych 
pierwszych strzałów nie trak­
towałyśmy poważnie.

Ale niestety strzały 
śie coraz częstsze, tal: 
było 

awet
Mama niepokoiła sie okropnie 
. dawała znaki sąsiadom zpi”- 
liwka. czy nie widzą, co «ir 
z*  moą dzieje. Gdy 
«ie w oknie (w bczpi 
l-zlości)'. ną migi" u-t 
mti^zę wrócii*  do rfor.ii*  
dwóch domow zostały 
a ja u.jrzsiam na pustą ulicę

i zobaczyłam pod nasza bramą 
leżącego konia i wywróconą do­
rożkę. a na rogu Puławskiej 
stojących Niemców z karabinem 
maszynowym, skierowanym w 
nasza ulicę. W zawrotnym 
tempie pokonałam szerokość u- 
licy i ominęłam konia, dopięto 
będąc w 
stukot kół 
jezdni.

Trzeciego 
naszą ulicę 
Nicmeów z karabinami gotowy­
mi ao strzału i zaczęli wszyst­
kich ludzi wyrzucać z domów. a 
raczej z piwnic i kolbami wpy­
chać do dwóch bram tj.’ pod 
Nr 5 i 7. Podobno chodziło o 
znalezienie ..bandytów", którzy 
z dachów naszych 
lali w kierunku 
(róg Pilawskiej i 
go). Ja z mama 
piwnicy domu Nr

bramie usłyszałam
na ..kocich łbach"

dnia powitania 
wkroczyły oddział*

Zamiast uciekać 
domu (Nr 12), 
pośpiechu pod 

mieszkała moja

stawały 
że me 

mowy o przebiegnie.iu 
na druga stronę ulicy.

domów strzę­
dom n Wedla 
Ntadaliński. - 
traliiam co 

5. inni zoara- 
Ii wpędzeni pod 7. Tylko aie- 
licani zdawaii tobie «pr>,wę. co 
nas czeka.

Budynek Nr ł byt cąły pod­
minowany i to ffliat byc nasz 
grób. Wszystkie drzwi ao-taly 
‘ .czelnie zamknięte i w toory- 

ntęci zapanowała ciemność. Po 
chwili rozległ »'je tak potężny 
huk. 
jesz 
ąy i 
ctas 
zdaiair. 
dl a 
pod

pokazałam 
mej od- 
dc.no. żr

Bramy 
otwarte.

że gwizd w uszach słyszałam 
ze przez kilka <Jn*.  a ma- 
:ruzu runęły na na«. Wów- 

dopiero zrozumiałam — 
obie sprawę, ży teraz 
ąie ma ratunku, że tu 

gruzami musirny Wsz**Cj*  
rac. Gruz boleśni-- ranił mi 

a przysypana zostałam w 
•ji stojącej, z głowa wciś- 

między własne kolana, 
liam się slo.no. ab’ szyo-

ze

szybc ej umrzeć, aby skończy

sie boi i męki. Oddychać rów­
nież nie było czym, bo pył z 
tynku i kurzu wdzierał się 
wszędzie, a rozlane chemikalia 
(na parterze domu znajdowała 
się mydlamia) dosłownie dusiły.

SPOD gruzów wydobyła mnie 
matka, która na szczęście 

była mniej przysypana i mog­
ła usunąć ze mnie gruz na 
tyle, abym mogła mieć głowę 
na wierzchu. Nie potrafię o- 
kreslić, jak długo przebywa­
łam pod gruzami, w dalszym 
ciągu uważam, że trwało to 
wieczność. Energiczne ruchy 
matki zwróciły uwagę Niem­
ców stojących w bezpiecznej 
odległości od ulicy i ogląda­
jących „swoje dzieło". Na 
wszelki wypadek rzucili ręcz­
ne*  granat w naszym kierun­
ku, który mamie zerwał skó- 
.nę z twarzy, a mnie twarz 
„ozdobił” piegami z blachy.

W gruzach tkwiłyśmy aż ao 
-zmroku. Dopiero pod osłona 
ciemności mama wyczołgała się 
na wierzch rumowiska, aby 
zbadać sytuację. Okazało się. że 
lak jak my uratowali się jesz- 
car inni naai zasiedzi i przeby­
wają teraz (leżąc ..plackiem”) 
na podwórku tego domu. Nie­
stety ja nie mogłam stać o 
własnych silach na nogach, ma­
ma więc mumała mnie tam ze- 
ciągnać.

Dopiero rano aobecr.ytoin w 
jakiej sytuacji się znajdujemy. 
Wybuch zniszi z**l  dom tylko 
< z»*-ciowo.  zawaliły się stropy i 
ścianki działowe. natomiast 
ściany zewnętrzne 1 nośne sta­
ły dalej. Ale dom był teraz a- 
źurowy i w każdej chwili mog­
li nas zobaczyć z ulicy Niemcy. 
A więc wszyscy, którzy ocaleif. 
ranni ciężko i lżej leżeliśmy bez 
■ui-hu i be-z słowa. Spod gruzów 

dochodził.*  ięki konających a 
ranni leżący na podwórku rów­
nież jęczeń głośno.

Jeszc**  dz - widzę k.lka mart­
wych o*ob  pod M-:ana parkanu, 
którzy zaraz po wvdob'*<iu  spot 
gruzów usiłowali przejść przez 
mar oddzielę tac v podwórko od 
poses) prze ul. Grażyny. W« ry­
scy ans tal. za-trzeleni. Widzą

równieź sąsiadkę spod „11”, 
która półleżąc trzyma na kola­
nach głowę swego syna, chyba 
najciężej rannego z nas wszy­
stkich. Chłopiec ten miał zupeł­
nie otwartą jamę brzuszna, wył 
dosłownie, a umrzeć też nie 
mógł. Nigdy nie zapomnę rozpa­
czy w twarzy tej kobiety, która 
w tej sytuacji własnemu Iziee- 
ku nic pomóc nie mogła. Na 
podwórku tym leżała też moja 
babcia, w ciepłym zimowym 
palcie, przestrzelonym na ple­
cach. Jednak czuła mę dobrze i 
zaraz następnej nocy znikła.

I A z mamą dopiero po dwóch 
J dniach nad ranem opuści­
łyśmy podwórko. Przechodząc 
przez dziury wykute w ścia­
nach łączących wszystkie bu­
dynki, czołgając się i kryjac 
dotarłyśmy po kilku godzinach 
na ul. Krasickiego, gdzie ar 
zziumieniem zobaczyłyśmy zu­
pełnie inne życie.

Jednak wrażenia z przejścia 
przez piwnice domu Nr 7 naj­
bardziej chyba utkwiły mi w 
pamięci. Otóż ludzie tu zgroma­
dzeni. po prostu zostali razem 
z budynkiem podpaleni. Jedni 
wiec płonęli żywcem, inni wo- 
lelł wyskoczyć z okna na pod­
wórko.

Przejście przez korytarz piw­
niczny domu N< 7 było chyoa 
najstraszniejszą droga jaka mu- 
<iałam przejść. Było tam okrop­
nie gotaco du-zrio 1 ctoć było 
potworny swąd, aa -trepów I 
ścian ciekła gorąca woda, a na 
uodlodzr korytarza leżał**  ciała 
tych, którzy me zdołali się ura­
tować. Mama ciągnęła mnie 
‘Z.rbko. ja nie tMirdzo mogłam 
iść. a jeszcze cały czas uważa­
łam pod nogi, aby znaleźć miej­
sce do ‘ąąpmęc.a- Niestety, o 
takie miejsce było ba.dzo trud­
no. Płakałam cały cza*,  alebar- 
o:o cicho, bo każd- odgłos mo­
gli u>lyązeć z ulice Niemcy. Gd*  
wreszcie wydostałyśmy sie nora 
budynki naszej iiIk-s edm<4mg- 
lain z ulga.

Na ulicy Krasickiego ' w o- 
koi.cY grał'’ radia chodził mło­
dzi noże.mian: ludzi*  i na trzy - 
i r. ,ia> jak n» zjaw y Rzei z» 
wmia mu»iłły*my  w-yg-ądae

przerażająco. Mama na twarzy 
miała jedną ranę, zakrzepłą we 
krwi z tynkiem poprzykleja­
nym wszędzie. Podobnie wyglą­
dała jej bluzka, cała wę krwi, 
•la miałam twarz w czarne pie­
gi i okropnie pokaleczoną. Moje 
wąrkoczyki z kokardami zosta­
ły natychmiast obcięte, bo nie 
było innego wyjścia, a nasze 
twarze opatrzone w zaimprowi­
zowanym punkcie sanitarnym 
pod krzakiem, na jakimś pod­
wórku.

Na Mokotowie pozostałyśmy 
az do końca tj. do dnia kapi- 
t ulacji. gdy powstańcy złożyli 
broń (bez amunicji przecież) na 
ul. Szustra — dziś J. Dąbrows­
kiego. Potem nastąpiła droga na 
Wyścigi Konne, a po Kilku 
dniach Pruszków. Tam pewnego 
dnia chcieli mnie odebrać ma­
mie i odstawić do grupy dzia­
dzi przygotowanej do wywiezie­
nia. ale tak bardzo „darłam” »ię 
i trzymałam spódnicy mamy, że 
Niemcy wreszcie dali spokój. 
Wywieźli nas w okolice miasta 
Końskie i tam na jednym z po­
stojów w nocy, ucieklysmy z 
wagonu.

D YC może napisałam tu zbyt 
® dużo, ale trudno mi stres- 
cić to, co stanowi moje piet- 
wsze i niestety najtragiczniej­
sze wspomnienia wojenne U- 
ważam również, że powinniś­
my dużo pisać na ten temat 
i publikować właśnie takie 
„żywe wspomnienia”, bo czas 
robi swoje i czasem sama ja­
dać do domu uL Puławską, 
patrzę na „moją” ulicę Ole- 
sińską i ten dom Nr 3 (odbu­
dowany) i zadaję tobie pyta­
nie: czy to możliwe? ezy rze­
czywiście człowiek jest wsta­
nie przeżyć tyle okropności? 
A z drugiej strony czy można 
pozwolić, aby sprawcy tycli 
nieszczęsc żvli sobie beztrosko 

beakamle??? O NIE!'! Tego 
się nie 
zbrodni 
w*  nie 
nią'!'

zapomina!!! Dla tych 
maiowego ludobo 

meżo b*ć  przedaw:

B. Z«(KZlN«kś
War*Mw  a



4 łYCIC XR 213, 11 WRZEŚNIA 1379 R.

Z odziałem przedstawicieli 73 państw Na 30-lecie NRD
Jubileuszowy repertuar teatrów

Konferencja prasowa bohaterów 
rekordowego lotu kosmicznego

GENEWA (PAP). Kores­
pondent PAP, Jerzy Wańko­
wicz pisze: 10 bm. rozpoczęła 
się w’ Genewie konferencja 
Narodów Zjednoczonych w 
sprawie ograniczenia i zaka­
zu stosowania w konfliktach 
zbrojnych szczególnie okrut­
nych broni konwencjonal­
nych. Biorący udział w obra­
dach 
państw oraz 
ruchów 
czych podjęi: prace nad usta­
leniem tych kategorii broni 
konwencjonalnych, które ja­
ko szczególnie okrutne po­
winny być objęte całkowitym 
zakazem stosowania. TC7 obra­
dach uczestniczy delegacja 
polska, której przewodniczy 
amb. Bogumił Sujka.

Na spotkaniu prasowym re­
prezentanci licznych państw 
wyrazili pełne poparcie dla 
celów konferencji, podkreślając, 
iż porozumienia dotyczące o- 
graniczeń i zakazów również 
broni konwencjonalnej będą 
miały istotne znaczenie dla u- 
mocnienia bezpieczeństwa i po­
koju na świacie. Wyrażono za­
razem przekonanie, że po­
wstrzymanie wyścigu, zbrojeń i 
przejście do rozbrojenia stano­
wi najważniejsze zadanie stoją­
ce obecnie przed ludzkością.

ZSRR. Polska i i.ine kraje 
socjalistyczne wyraziły goto­
wość pełnego współdziałarra na 
zasadzie wzajemności i równe­
go bezpieczeństwa — w wypra­
cowaniu międzynarodowych po­
rozumień. które skutecznie o- 
graniezylyby lub zekazah- sto­
sowania wszelkich rodzajów 
broni, a wiec nie tylko tych, 
które kwalifikują się jako po­
wodujące nadmierne cierpienia 
lub charakteryzujące się nie­
kontrolowanymi skutkami.

W pracach przygotowawczych 
do konferencji wymieniono sze­
reg rodzajów broni konwencjo­
nalnych. które jako szczególnie 
okrutne, powinny być objęte 
całkowitym rak5”-m stosowa­
nia. Zaliczono do nich m.in. 
różne typy broni zapalaj?-rch. 
w tvm n- oaim. różne rodzaie 
min. a zwłaszcza min-pulrpek. 
pociski . dające odłamki nie 
wykrywalne przez promienie 
Rentger.a. bomby fosforowe itp.

Delegacje wielu pan-tw pod­
kreśliły. że wobec istotnego 
znaczenia ograniczeń i zakazów 
stosowania tego rodzaju okrut­
nych broni, problematyka ta 
powinna brć również. 
tem rokowań na plsszcz-źnie 
wielostronnych organów nego- 
cłacyjnyeh. zWtasżjza .ganew.- 
s'-.'ego komitatu rozbrojeń1 owe­
go. Jako ważny e'ftment global­
nych wysiłków na rzecz ogra­
niczenia zbrojeń i rozbrojenia.

Genewscr obserwatorzy poli­
tyczni nie oczekują aby obecna 
konferencją ONZ roawiąz^la 
wszystkie nagromadzone w cią­
gu wielu lat problemy i wy- 
nracowala metodę zmniejszenia 
do niezbędnego minimum ludz­
kich cierpień w czasie zamie­
rzonego lub przypadkowe’i u- 
czestniczenia w wojnie, która 
test procesem już w swoim za­
łożeniu niehumanitarnym i

przedstawiciele 13 
reprezentanci 

narodowowyzwoleu-

<*  Xa zan-os?eni*  wicepremiera 
ZSRR. przewodniczącego Pań- 
stwowego Komitetu d/s Nauki i 
Techniki — Władimira Kirtlllna, w 
Związku Radzieckim przebywała 
deleęacia Ministerstwa Nauki, 
Szkolnictwa Wjższeęo i Techniki 
rnt. z ministrem Januszem Góra, 
l im na czele. W trakcie wizyty 
dokonano oceny współprac? nau­
kowo-technicznej w bieżacynt 3- 
leciu oraz omówiono problemy 
związane z przygotowaniem pla­
nów współpracy między Polska i 
zsrr na lata 198'.—8.1. z koone- 
racta w zakresie licencji. Intensy­
fikacja wymiany specjalistów z 
rakreru różnych dziedzin nauki i 
techniki, a także omówiono sze­
reg kwestii szczegółowych.

Min. Górski omówił również r 
ministrem szkolnictwa wyższego i i 
.edniego zawodowego ZSRR — 

Wiaczesławem Jelutinem zagad­
nienia intensyfikacji wspólnracy I 
nanltowej w zakresie szkolnictwa 
wyższego.

O W stolicy Kamnuczy odb' )a 
-:e defilada wojskowa i manife­
stacja ludności z okazji promocji 
absolwentów szkoły oficerskiej. 
Prremawiająe do zebranych prze­
wodniczący komitetu ludowo-re- . 
wojucyjńejo rhnom Penh. Hang 
Satnrtn podkreślił, że dobiega 
końca etan normalizacji życia w 
krain. Oświadczył również, że de­
cyzja o wyborze przez Kampn- 
czańska Republikę Ludową so­
cjalistycznej drogi rozwoju jest 
nieodwracalna.

O W stolicy Chile. Santiago, 
podano windomoać o aresz­
towaniu “’> uczestników demon- 
.-Iracii uznanej przez władze za 
nielegalną. Byis ona wyrazem 
poparcia dla rodzin zaginionych 
i przetrzymywanych w więzieniu 
Chilijrzyków. którzy w l kościo­
łach stołecznych ogłosili strajk 
głodowy. Wśród aresztowanych 
znajdują się księża i zakonnicy 
orzą dziennikarka amerykańska, 
Helen Hughes, która reprezentu­
je sieć telewizyjną ..ABC”.

O Telewizja zachodnioniemiecka 
nadała zrealizowaną specjalnie dla 

iej filmową opowieść Krzyszto­
fa Zanussiego naszącą tytuł „We­
ro ln der Nacht" (Progi w no- 

>). Film jest ilustracją stosun- 
■jw panujących na ziemiach 

lskich » latach okupacji hit. 
-rowskiej. Spotkat się on z du- 

’.; nt uznaniem krytyki zachodnlo- 
nicmieckiej. Hamburskl tygodnik 
,.L'le Zeit” pisie m.in., że film 
Zanussiego robi głębokie wraże­
nie I zmusza do refleksji na te­
mat tego wszystkiego, co « lat 
temu wydarzyło się między Niem­
cami i Polakami.

3 W czasie rozpocąynającógo się 
ua wrześniu festiwalu filmowe- 
wego w Nowym Jorku pokaza­
nych zostanie filmów wypro­
dukowanych w ż krajach. Jak 
twkle. w programie festiwalu 

.nsiduia się również filmy pol­
skie. Tsui razem są to dwa obra­
zu W.tid? ..Bez znieczulenia" i 
„Panny a Wilka". (PAP)

sprzecznym z ludzkim poczu­
ciem etyki. Uważa się jednak, 
że dokonanie pierwszych kro­
ków na tej drodze ma istotne 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
międzynarodowego prawa i o- 
byczaju prowadzenia wojny..

Nawiązując do uchwal ubieg­
łorocznej sesji rozbrojeniowej 
ONZ. delegacje państw uczest­
niczących w obradach podkre­
śliły. że obecna konferencja 
Narodów Zjednoczonych powin­
na stanowić istotne ogniwo w 
światowych wysiłkach na rzecz 
wyeliminowania wojny jako in­
strumentu rozwiązywania spo­
rów międzynarodowych oraz 
wyrzeczenia «ię utycia i groźby 
użycia siły w stosunkach mię- 
djwnarodowwch. zgodnie z po­
stanowieniami Karty Narodów 
Zjednoczonych. (P)

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin. 10 września
(P) Czołowe teatry stolicy NRD poinformowały ostatnia 

swych wielbicieli o planach i zmianach repertuarowych w bie­
żącym sezonie jesienno-zimowym.

Oczywiście, tak jak w po­
życiazostałych dziedzinach 

społeczno-kulturalnego reper­
tuar uwzględnia najważniej­
sze wydarzenie w dziejach 
NRD — 30 rocznicę powsta­
nia Republiki. Odrębną oka­
zję do przedstawienia świą­
tecznego repertuaru ma słyn­
ny Berliner Ensemble, który 
również obchodzi swe 30-lecie.

Pobieżny przegląd najbliż­
szych premier i wznowień roz- 
pccznę więc od tego zespołu,

W Instytucie Polskim w Paryżu

Otwarcie wystawy „Udział Polaków 
w drugiej wojnie światowej”

PARYŻ (PAP). Koresoon- 
Robert Bielecki, 
poniedziałek w

der.t PAP, 
pisze: W 
związku z 40 rocznicą rozpę­
tania drugiej wojny świ: 
wej, otwarta została w 
ryżu, w gmachu Ii 
Polskiego, wystawa 
Polaków w drugiej 
światowej".

Wystawa, na którą 
sie liczne plansze toJc; 
podzielona jest na klik 
Ekspozycje otwiera „Wojna

składają 
raficzne. 
a części.

o- 
bro.ana 1939 roku”. Pokazano tu 
m.in. zdjęcia z bitwy nad 
ra. obrony Warszawy i 
grupy gen. Kleeberga pod Koc­
kiem.

W działo „Ruch oporu w kra­
ju” oglądamy zdjęcia partyzan­
ckich oddziałów Batalionów 
Chłopskich na Z.nmojs/.czyźnie. 
Armii • Krajowej w Górach

Bzu- 
wałk

Ha Ukrainie obchodzonG 
170 rocznicę urodzin 
Juliusza Słowackiego

MOSKWA (PAP). W tych 
dłńach na Ukrainie uroczyście 
obchodzono 170 rocznicę uro- 
dłln Juliusza Słowacki-”o. W 
Kijowie odbył się wieczór lite­
racki peświęcony życiu i twór- 
cłości J. Słowackiego, podczas 
Irtórego wystąpili znani pisa­
rze, poeci, pracownicy naukowi 
z Akademii Nauk USRU. tłu­
macze literatury polskiej, m.in. 
Mykoła Bazun, Drnitro Paw- 
łyczko, Grigorij Werwes. 
wieczorze wzięli udział 
stawiciele społeczeństwa 
wa i młodzież.

Centralne uroczystość 
ły s:ą w Krzemień 
mr.ikiem Juliusza 
oraz ra grobie matki poety zło­
żono kwiaty. W auli dawnego 
liceum krzsmienioekiego, a o- 
becn(e instytutu pedagogieznego. 
odbyła się uroczysta akademia.

Obchodom rocznicy urodzin 
J. Słowackiego wiele miejsca 
poświeciły środki masowego 
przekazu oraz czasopisma lite­
rackie Ukrain'-. Wszystkim uro­
czystościom jubileuszowym pa­
tronował komitet organizacyj­
ny. w skład którego weszli czo­
łowi przedstawiciele życia lite- 
racl:!ego i kulturalnego Ukraiń­
skiej SRR, wladz.e partyjne i 
administracyjne, a 
łeceeAstwo okręgu 
skiego i Krzemieńca 
wysoką rangę.

We wszystkich . .
ciach, jakie z tej okazji odby­
ły się na Ukrainie uczestni­
czyli te’, pracownicy Konsulatu 
Generalnego PRL w Kijo-wię.

(P)
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Wzrost cen 
w krajach Zachodu

BRUKSELA (PAP). Biuro sta­
tystyczne EWG podało, że w 
dziewięciu krajach Wspólnego 
Rynku ceny detaliczne wzrosły 
w iipcu br. o 1.7 proc, i były 
wyższe aż o 10.4 proc, w po­
równaniu z tym samym miesią­
cem roku ubiegłego.

Rekordowy wzrost cen deta­
licznych o 4,3 proc- nastąpi! w 
W. Bretanii, natomiast w Danii 
o 2.3 'proc., we Francji o 1.3 
proc., we Włoszech o 0.9 proc, i 
w Belgii o 0.8 proc. W czasie 
roku wzrost cen w tych krajach 
wrniósł odoowiednio — 15.6, 13.8, 
10.3. 10,3 i 4.8. Dla porównania 
— wzrost cen detalicznych od 
lipca ub. roku do lipca br. wy­
niósł w Stanach Zjednoczonych 
11,1 proc. (P) 

Kolejna afera 
korupcyjna w Japonii

TOKIO (PAP). W Japonii wy­
szła na jaw nowa skandaliczna 
afera związana z korupcja i ma­
chinacjami finansowymi, w któ­
re zamieszani sa czołowi przed­
stawiciele rządzącej Partii Libe­
ralno-Demokratycznej (PLD).

Komisia rewizyjna badająca 
księgi państwowego towarzystwa 
budowy kolei, wykryła, iż cześć 
dokumentów finansowych jest 
podrobiona lub podmieniona, w 
następstwie czego w ubiegłym 
i bieżącym roku finansowym do 
kieszeni działacze partii na wy­
sokich stanowiskach trafiło kil­
kaset milionów jenów.

(P)

*

Świętokrzyskich i Armii Ludo­
wej na Lubelszczyżnie.

Dział ..Polskie siły zbrojne 
na Zachodzie” ilustrowany jest 
m.in. licznymi planszami poka­
zującymi formowanie Wojska 
Polskiego w 1940 roku w obozie 
Coetąuidan we Francji, walki 
Sam „dzielne i Brygady Strzel­
ców Podhalańskich o Narwik, 
powietrzną „Bitwę o Anglię” z 
udziałem polskich dywizjonów 
myśliwskich 302 i 303, a także 
niszczyciel „Błyskawicą” w ak­
cji bsijjwcj na Atlantyku. Wie­
le zdję; przypimina walk: Bry­
gady Karpackiej o d Tobru- 
ki.m, bitwę o Monte Cassino, 
walk: 1 Dywizji Pancernej pod 
Falaisc i C lambois oraz 1 Sa­
modzielnej Brygadr Spadochro­
nowej pod Arnheim.

W dziale zatytułowanym 
„F rrr. wan.e i walki Lud -we- 
gi Wojska P.Jł” pokazano 
hist ryęzne zdjęcia z obozu w 
Sielca.h rad Ó’:a. z bitwy o.-d 
Lenino, wyzwalar/a Lublina i 
zwycięskiej defilady w wyzwo­
lonej Warszawie 17 stycznia 
1S45 roku.

Ostatni 
mienie 
— zawi 
Armii 
skiego 
earnej 
platte 
Jfyjry 
Ludowego 
OAatnie zdję.ie ma 
symbolu - pokasuje 
polskich wbijających i 
n->wcj granicy nad Odra.

Wystawa połączona Jest 
każeni polskich filmów o 
tyce wojennej. Francuska 
bliczncśś może więc obejrzeć 
„Hukała", „Akcję p<-d Arsena­
łem" 1 „Drogi do Ojczyzny". (P)

dział — „Rozgro- 
hitlerowskicli Niemiec” 

irra fAogrsfie z wat’: i 
Ludowego Wojska Pol- 
o B : lin. Brygady Pan­
ini. B hatar w Westcr- 

o Gdaftsl: i forsowania 
przez oddziały 2 Armii 
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który 30 lat temu pod kierow­
nictwem Bertolta Brechta i 
Heleny Weigel dał asumpt do 
późniejszego rozkwitu życia 
teatralnego w całej NRD.

Jubileuszowy repertuar Ber- . 
liner Ensemble zawiera już na 
samym wstępie spektakl pióra 
Brechta pt. ..Gdy odwróciłem’. 
Prapremiera sztuki odbyła się 25 
października 1948 r„ tzn. wów­
czas, gdy Brecht wróciwszy z 
emigracji sformułował swoje 
credo polityczne zgodne z pro­
gramem ideowym, jaki w rok 
później stał się podstawą po­
wstania i istnienia socjalistycz­
nej ojczyzny. Berliner Ensem­
ble nie był, jak to się teraz 
nieraz wydaje, stworzony w 
celu demonstrowania twórczości 
tylko Brechtowskiej. TC ubie­
głym 30-leciu zespół wystawił 
co praw da 25 dzieł tego autora, 
ale także 42 pozycje innych 
twórców. TC repertuarze roku 
jubileuszowego zobaczjiny o- 
bok Brechtowskiej „Matki Cou- 
rage”. „Żywot Galileusza”, 
„Jągora Bułyczowa”. „TCizytę 
starszej pan'", „Szwejka” i wie­
le innych dziel czołowych dra­
maturgów świata. Zespół czeka 
także wyprawa do Włoch z 
programem brsehtowskim. Tra­
dycją Berliner Ensemble są 
spektakle przeznaczone dla 
młodzieży. Nowością trw. Dni 
teatru dla nauczycieli zainicjo­
wane w początkach br.

Kilka słów o programie O- 
pery Komicznej. Ta druga, a 
dla niektórych pierwsza scena 
wokalno-baletowa stolicy NRD 
p-zygotowala na rozpoczynają­
cy się sezon 1979 '80 bogc‘y ze­
staw premier.

Wśród nich m.in. wieczór ba­
let iwy „Pastoralna" (Beęthove- 
na) — „Gajana” (Chaczaturia­
na). trzyaktowa operę „Lulu”, 
dwuaktową „Koronację Popei” 
Mor.tecerdiego. Grane będą na­
da! tak popula-ne i chętn'ę wi­
dziane utwory, jak „Skrzypek 
r.a d’1 hu” Bocka. „We----'e Fi­
gara" Mozarta. „Wzrost i upa­
dek miasta Mahagony" Weilla, 
..Madame Butterfly” Puccinie­
go i inne.

Zaszły również spore zmiany 
w obsadzie. Wśród nowo zwer­
bowanych w NRD : za grani­
ca sn’istów znaleźliśmy nazwis­
ko utairntowa”ei śpiewaczki z 
Opery l.ód’k:ęł Altcj-' B -'-ow- 
skiej-M^eda 'feOpran). Na 15 
maja 1980 r. przewiduję się od- 
twcrzęn:e koncertu skrzypco­
wego „BA” K”żysztófa Per.de. 
reckiceo z. solistka Kala Dań- 
ezow«':a "-d dwek 'ją komne- ! 
zytora. W tymże dniu drugą ' 
część prc.yamu wypełni „Sym­
fonia nr 6” Dymitra Szostako­
wicza również pod batutą Pen­
dereckiego.

To samo nazwisko naszego 1 
znanego kompor~tora figuruje I 
w programie jubileuszowym .

Berlińskiej Opery Państwowej. 
Zespól ten wstawił do reper­
tuaru „Diabły z Loudun” w in­
scenizacji Erharda Fischera z 
Krystyną Szostek-Radkową ja­
ko Jeanne. Będzie to wznowie­
nie znakomitego dzieła nasze­
go rodaka.

Wśród premier przewidzia­
nych w repertuarze 30-lecia na 
uwagę zwraca wystawienie po 
raz pierwszy przez Operę Pań­
stwową NRD tryptyku Ryszar­
da Wagnera: „Pierścień Nibe- 
lungów”, „Złoto Renu” i „Wal- 
kiria” w obsadzie czołowych 
artystów NRD. Premiera „Zło­
tą Renu” odbędzie kię pod ko­
niec września br„ a więc na 
kilka ani przed świętem 30-le- 
cia NRD, a jednocześnie w 110 
rocznicę prapremiery tego u- 
tworu, która odbyła się wbrew 
woli kompozytora w dworskim 
teatrze w Monachium na roz­
kaz ówczesnego króla bawar­
skiego Ludwika II. Po wojnie 
tryptyk Wagnerowski granv był 
w NRD tylko w latach 1973—76 
przez Operę w Lipsku w insce­
nizacji obecnego dyrektora Ber­
lińskiej Opery Komicznej prof. 
Joachima Herza.

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 10 września
(P) Rekordowa liczba — po­

nad milion osób — uczestni­
czyła w dwudniowym święcie 
„LŻHumanite”, organu Francu­
skiej Partii Komunistycznej, 
zorganizowanym na ogromnej 
powierzchni w jednej z pod- 
paryskich dzielnic. Święto to 
jest jednocześnie festynem, 
kiermaszem oraz wielką im­
prezą polityczną.

Pawilony różnych postępo­
wych organizacji politycznych z 
całego świata uczestniczyły w 
tym święcie, w którym wzięły 
udział także przedstawicielstwa 
70 dzienników partyjnych. Pol­
skę reprezenrowal pawilon „Try­
buny Ludu". Poza sprzedażą 
pamiątek oraz informacją wi­
zualną redakcja ..Trybuny Lu­
du” zorganizowała także wystę­
py kapeli rzeszowskiej oraz po­
kaz mody przygotowanej przez 
Spółdzielnię Pracy „Sztułra i 
Moda” a prowadzany przez pa­
nią Ilonę Bysirzydcą. Zastępca 
redaktora naczelnego „Trybuny 
Ludu” A. Kruczkowski repre­
zentował redakcję w pawilonie, 
nad którym kierownictwo spra­
wował redaktor Piotr Bobiński. 
Miało ono liczną klientelę spo­
śród rodowitych Francuzów i 
Polonii, a szczególnym powo­
dzeniem cieszyły się powtarza­
ne kilka razy dziennie pokaay 
mody.

święto .,L'Humanite'' było 
przede wszystkim jednak impre­
zą polityczną, dająca zwiedza­
jącym okazję do spotkań i roz­
mów z członkapri instancji 
zwierzchnich FPK.

Członek Biura Politycznego 
Claude Popcren wygłosił w cza­
sie mityngu przemówienie, w 
którym oskarżyi ekipę rządzącą 
jako odpowiedzialną za marazm 
gospodarczy, bezrobocie oraz 
obcięcia wydatków na ubezpie­
czenia i celę społeczne. Wezwał 
on do jedności działania opartej 
na konkretnym współdziałaniu 
świata pracy na szerokiej bazie. 
Tylko na tej drodze mogłaby 
się odnowić współpraca z socja­
listami. których mówca po­
mówił o to. że ostatnie propo­
zycje wznowienia dialogu z kie­
rownictwem FPK wysunęli wy­
łącznie z myślą o celach elek­
toralnych przed wyborami pre­
zydenckimi w 1961 r. Do bhh-

kania takiego ma dojść 29 bm„ 
jednakże obecny klimat między 
Francuską Partią Komunistycz­
ną i Partią Socjalistyczną nie 
rokuje tu zbyt tri elki eh nadziei.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
rymentów zrealizowanych przez 
„Protony” na stacji orbitalnej 
, .Salut-6’’. Podkreślili bardzo 
szeroki zakres i wyjątkową in- 
tansywncsć zadań, które codzien-

Aleksiej Kosygin 
przybył do Etiopii

ADD1S ABEBA (PAP). W po­
niedziałek. na zaproszenie Tym­
czasowej Wojskowej Rady Ad­
ministracyjnej i Tymczasowego 
Rządu Wojskowego Etiopii, przy­
był do Addis Abeby z oficjalną 
wizytą przyjaźni premier ZSRR, 
Aleksiej Kosygin. Na lotnisku 
powitali go przywódca 
Megi-tu Hajle Mariam 
oficjalne osobistości.

A. Kosygin oświadczy! . 
stawicielom prasy, że jego wi­
zyta i udział w uroczystościach 
5 rocznicy etiopskiej rewolucji 
narodowo-demokratycznej poz­
woli mu bezpośrednio poznać ży­
cie bohaterskiego i pracowitego 
narodu Etiopii, który pod kie­
rownictwem Tymczasowej Woj­
skowej Rady Administracyjnej 
idzie drogą rewolucyjnych prze­
obrażeń swego kraju. (P)

Bońska „Ostpolitik”

Etiopii, 
i inne

przed*

Podróże kanclerza Schmidta
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn. 16 września
(P) „Dziś Węgry, wczoraj 

Polska, przedwczoraj Bułgaria 
— lak przedstawia się w ra­
nionych 4 miesiącach wschod­
nioeuropejski kalendarz pod­
róży kanclerza Helmuta 
Schmidta. Obserwatorzy, tych 
podróży. nie obliczonych na ja­
kieś spektakularne wyniki, 
zastanawiają się nie bez racji 
nad głębszym sensem owej 
aktywności".

Tą ogólniejsza refleksji', 
począł autor komentarza 
„Frankfurt er Rundschau"

roz- 
we 
O- 

cenę, zakończonej przed kii-ku 
a.iiami, cticjainej wizyty szeźń 
rządu RFN w Węgierskiej Re­
publice Ludowej.

Z oficjalnego punktu widze­
nia Bonn była to wizyta hard’0 
udana. Fodkreśla się tu m.in. 
rzeczowość i dobrą atmosferę 
trzykrotnych rozmów Jancta 
Radaru z Helmutem Schmidtem, 
podjęcie starań na rzecz dal­
szej. bardziej zrównoważonej 
współpracy gospodarczej (ubieg­
łoroczny eksport RFN do WRL 
wyniósł 2.2 mld marek, wobec 
1.3 mld eksportu węgierskiego): 
wyraża silnie tu akcentowaną 
nadzieje na rozszerzenie wy­
miany kulturalnej i współpracy 
naiskowo-techn: czne j.,

Ważne znaczenie przypisywa­
ne jest także elementom mię­
dzynarodowym wizyty. Wskazu­
je się — zwracając uwagę na 
zgodne stanowisko gospodarzy 
w tej sprawie — że stanowią 
ona pomyślną kontynuację dialo­
gu wynikającego ze zgodnego 
przeświadczenia, iż nie ma 
alternatywy dla polityki odprę­
żenia i pokojowej współpracy. 
Podobnie jak w przypadku ro­
boczej wizyty w Polsce i wcześ­
niejszej, oficjalnej podróży do 
Bułgarii, kanclerz Schmidt mógł 
zademonstrować, iż rząd social- 
demokratyczno-llberalny nad 
Renem nadal zainteresowany 
lest kontynuacja reąlis’”.-”eąo 
kursu nakreślonego przed 10-la- 
ty. Przętawem tego było m.in.

ponowne opowiedzenie się za 
koniecznością ratyfikowania u- 
kladu radziecko-amerykaiiskiego 
SALT II i konstruktywną kon­
tynuacją idei zapisanych w 
Akcie Końcowym KBWE.

Nie ulega wątpliwości, iż ostat­
nie podróże szefa rządu fede­
ralnego do krajów socjalistycz­
nych — tak jak demonstrowane 
życzenie dożęcia holejn?' 
sęrty: w NRD 
idea. Koalicja SPD-FDP nie- 
przypadkowo 
związane z jej (zapoczątkowaną 
przez gabinet Brandta—Scheela) 
Ostprlitik, Z jednej strono- świa­
doma jc-t nieedzowność dob­
rych stosunków z krajami socja­
listycznymi. bez których obecna 
pozycja RFN na arenie między­
narodowej byłaby nie do po­
myślenia, 7. drugiej zaś strony 
— na co wskazuje bez Ogródek 
część komentatortw — liczy na 
pozytywny efekt zbliżającej się, 
niewątpliwie niezwykle trudnej, 
kampanii przedwyborczej.

Tzw. polityka wschodnia — 
przypominają nieustannie stra­
tedzy koalicyjni — była przecież 
jedną z przesłanek naszych 
wcześniejszych sukcesów wy­
borczych.

wi-
łączy wspólna

stawia akcenty

W Londynie rozpoczęła śę 
konferencja poświecona 
problemom i rodezyjskiemu

LONDYN (PAP). W ponie­
działek po południu rozpoczęła 
się w Londynie konferencja, 
poświęcona problemom Rode- 
zj!-Zimbabwe. zwołana z inicja­
tywy W. Brytanii.

Uczestniczą w 
przedstawicieli 
przywódcy Frontu 
nego Zimbabwe, Joshua Ńko- 
mo i Robert Mugabe oraz szef 
obecnego reżimu marionetkowe­
go, biskup Abel Muzorewa i 
byty premier Rodezji łan 
Smith, występujący obecnie ja­
ko minister bez teki. (P)

niej obok 
brytyjskich 
Patriotycz-

Solidarność z narodem Chile

nie wykonywali obaj kosmonau­
ci.

Rozładunek trzech statków 
towarowych „Progreśs” i bez- 
załogowego „Sojuza” wymagał 
od nich przemieszczenia ogółem 
4 533 kg ładunków. Warto przy 
okazji podkreślić, iż w ciągu 
niespełna dwóch lat działania 
stacji orbitalnej „Salut-6" do­
starczono na nią z Ziemi łącznie 
9 ton ładunków suchych i 4 to­
ny materiałów płynnych, głów­
nie paliwa dla silników. Za po­
mocą kamery MKF-6M wyko­
nano 6 tys. zdjęć powierzchni 
naszej planety. Przeprowadzono 
ponad 150 eksperymentów tech­
nologicznych. Dokonano też 
przeglądu, remontu i wymiany 
wielu urządzeń i węzłów stacji.

Dla Lachowa i Riumina mo­
mentem, który najbardziej u- 
tkwil im w pamięci było wyjście 
w otwartą przestrzeń kosmicz­
na w 172 dniu lotu dla odłącze­
nia anteny radioteleskopu kos­
micznego. Przebywali wtedy go­
dzinę i 23 minuty na zewnątrz 
stacji, przelatując prawie całe 
okrążenie wokół Ziemi i przez 
piawie 30 minut pozostając w 
jej cieniu. Zapytani, jaki jest 
najważniejszy wniosek z ich lo­
tu. odpowiedzieli zgodnie: „Do­
wiedliśmy. że można latać tyle, 
ile lataliśmy my i nawet tro­
chę dłużej”.

Oleg Gazenko stwierdził, tż 
rekordowy lot dostarczył bardzo 
bogatego i wartościowego ma­
teriału o reakcjach organizmu 
ludzkiego na długotrwały stan 
nieważkości. Mimo, że proces 
readaptacji u obu kosmonautów 
nie jest jeszcze całkowicie za­
kończony. dotychczasowe wyniki 
badań potwierdzają, iż dzięki 
dobremu przygotowaniu do tak 
długiej wyprawy i intensywnym 
zajęciom fizycznym r>a pokła­
dzie „Saluta-6” — zachowali 
oni wysoką sprawność motorrez- 
ną i dalsze przystosowywanie 
Ich organizmów do wnrun’’*w  
ziemAldch nie spowoduje żad­
nych dokucziiwości.

A oto niektóre ciekawsze py­
tania dziennikarzy i odpowie­
dzi udzielone przez kosmonau­
tów iKkłezas konferencji.

— Co dalej ze stacją orbital­
ną „Salut-6”?

— Stacja ..Salut-6”. która 
pierwotnie obliczona była na 
dwa lata działalno'-ci, kontynuu­
je obecnie lot w reżimie au’ó- 
matycznym. Jej dalszy los za­
leżeć będzie od prowadzonych 
obecnie szczegółowych analiz 
stanu poszczególnych urządzeń 
i podstawowych węzłów. Na tej 
podstawie ocenimy dopiero, czy 
w dalszej przyszłości będziemy 
i? W3'kor'.'-st'*wąć.  Na razie nie 
podjęto jeszcze w tej sprawie 
decyzji.

— Jaki będZic dalszy' program 
lotów kosmonautów z krajów 
socjal i ‘tycznych •

— Dotychczasowe loty dostar- 
czyl-r bardzo bogatego materia­
łu. który wspólnie trzeba teraz 
dokładnie opracować i prze­
analizować. Na to potrzebny 
jest czas. Następnie będziemy 
kontynuowali dalsze loty tej 
grapy kosmonautów. którzy 
przygotowują się ód dłuższego 
czasu w Gwiezdnym Miastecz­
ku.

— Kiedy radziecka załoga kos­
miczna snędzi cały rok na orbi­
cie wokółzlemskiej?

— Nie potrafimy dziś powie­
dzieć. kiedy to się stanie. Ale 
nroeęs wzdtótanta cz»sti rrr*e-  
bywanla ludzi w kosmosie bę­
dzie postępował nadal i przyj­
dzie czas, gdy wystartuje ra­
dziecka zaloya do rocznego lo­
tu w orbitalnym laboratorium.

— Czy istnieje projekt wy­
strzelenia na orbitę radzieckiej 
stacji o wlekstej ilości węzłów 
strkowwch niż ma ich obecnie 
. Sełut-6”?

— Z wielu względów przy- 
databy się taka stacja. Myśllmy 
o tem i pracujemr nad takim 
zadaniem. Na pewno to nastąpi. 
Jednakże nie zaraz, na to przyj­
dzie Jesz,”'> trochę roczekaó

JERZY FIFRADZINŚKI
(P) Tragiczno to dla Chile 

dala. 11 wrześnio br. przypada 
szósta rocznica krwawego prze­
wrotu, w wyniku którego fa­
szystowska junta gen. Pinoche- 
ta obaliła konstytucyjnie wy­
brany Rząd Jedności Ludowej 
i zamordowała prezydenta Sal- 
nadora Allenie.

Morderstwo to zapoczątkowa­
ło nieludzką rozprawę z chilij­
ska lewicą. Ofiarą straszliwego 
terroru podły tysiące patriotów 
chilijskich. Tragedia bohater­
skiego narodu wstrząsnęła su­
mieniem świata. Wiele rządów 
zerwało wszelkie stosunki ze 
zbrodniczą juntą. Nawet kraje 
Zachodu, w tym rząd USA, od­
cięły się oficjalnie od chilijskie- 
go reżimu wojskowego i ogra­
niczyły swoje kontakty z San­
tiago.

Pod presją światowej opinii 
publicznej, w warunkach po­
głębiającej się izolacji między­
narodowej, junta Pinocheta po­
dejmuje od pewnego czasu wy­
siłki ńa rzecz zmiany swego 
wizerunku w oczach świata. 
Wielki rozgłos próbuje się na­
dał: w Santiago „liberalizacji" 
reżimu i planom ..powrotu do 

Jednakże nowy 
chilijskiej 

utrwalenie 
dyktatury 

__ _____ „ _ przywrócenie 
działalności pertti politycznych 
czy parlamentu odkładane jest 
na daleką przyszłość.

Nawet prasa zachodnia nie 
doje się zwieść tej grze pozo­
rów. Paryski ..Le Monde” 
pisał np. niedawno; „Czy to 
tylko zmiana stylu, czy też no­
wy uńatr wie je w Santiago? TC 
każdym razie czynione sa sta­
rania. aby stworzyć 
„odprężenia”... O ile 
forma ulega pewnej 
to treść raczej się nie 
u: rzeczywistości w

demokracji”, 
projekt konstytucji 
zakłada w istocie 
systemu reakcyjnej 
wojskowej, a i

wrażenie 
jednak 

ewolucji. 
zmienia: 

___ .______ _ Santiago 
nie nastąpiło żadne ..otwarcie”, 
t reżim wojskowy nadął nie 
»ia prawdziwego oparcia poli- 

i tycznego".

Rozpatrując sytuacją w Chile 
roku 1979. nie wolno zapomi­
nać, że władza w tym kraju 
pczostaje nadal w tych samych 
rękach, które dokonały krwa­
wego przewrotu. Co więcej, po­
zostałe w mocy ta sama polity­
ka gospodarcza. Jak stwierdził 
w czasie zeszłorocznego poby­
tu w Polsce wybitny działacz 
Jedności Ludowej ChHe, Clodo- 
miro Almeyda; „Obecny model 
gospodarczy charakteryzuje się 
koncentracja. władzy ekono­
micznej w rękach wąskiej gru­
py społecznej i wykluczeniem 
od udziału w korzyściach eko­
nomicznych mas ludowych i 
warstw średnich. Wynika stąd 
wyprzedaż państwowego sekto­
ra gospodarki, istwienie armii 
bezrobotnych, niesprawiedliwy 
podział dochodu narodowego. 
Tego rodzaju koncepcje możną 
realizować tylko u- warunkach 
braku wolności politycznych, 
związkowych, osobistych, za 
pomocą represji. Polityka re­
presji jest komplementarna w 
stosunku do polityki gospodar­
czej i jakakolwiek autentyczna 
zmiana w tej pierwszej 
dżinie musiałaby rzutować 
drugą, 
względem nie zmieniło 
Chile.”

Oezyuństą tę prawdę 
dza m.in. tegoroczny 
Komisji Praw Człowieka 
który stwierdza, że ostatnio 
znów nastąpiło znaczne za­
ostrzenie represji w Chile. W 
ciągu kilku miesięcy ub. roku 
ponad 600 osób zaginęło tam 
bez wieści. Zdaniem autorów 
raportu, oznacza to aresztowa­
nia przez miejscową policję w 
nieujawnionych okolicznościach, 
co ma na celu słanie atmosfery 
strachu i zagrożenia. Raport 
mówi również e powszechnym 
torturowaniu więźniów i o od­
kryciu w grudniu ub. roku ko­
lejnych masowych grobów w 
Cliii*.
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Nie zetem pod tym 
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Pomimo prześladowań i 
presji nie ustaje walka 
chilijskiego przeciwko 
stowskiej dyktaturze, 
roku, wbrew zakazowi 
w Santiago odbyła się 
stacja 1-majowa, później przy­
szły potężne strajki studenckie 
na znak protestu przeciwko u- 
więzieniu uczestników majowe­
go pochodu. Oznaką rosnącego 
oporu i jedności mas pracują­
cych jest również utworzenie 
wiosną br. Frontu Powszechne­
go przez związkowców 
skich, reprezentujących 
tendencje polityczne. 
Frontu jest wałka o 
związkowe.

Zmaganiom narodu 
skiego od 6 lat towarzyszy so­
lidarność całej postępowej ludz­
kości. Nieustający nacisk mię­
dzynarodowej opinii publicznej 
przyczynił się do uratowania 
życia setek więźniów politycz­
nych. ITielokrotne potępienie 
zbrodni junty chilijskiej przez 
ONZ i inne organizacje między­
narodowe stanowi dla Pinoche- 
ta ostrzeżenie przed pogłębiają­
cą. się izolacją międzynarodową, 
na którą reżim chilijski nie 
może sobie dłużej pozwolić.

Przedstawiciele Polski byli 
współautorami wielu rezolucji 
międzynarodowych potępiają­
cych juntę. Nasze związki za­
wodowe i organizacje społeczne 
czynnie włączyły się w nurt ru­
chu solidarności z narodem Chile. 
W’ Polsce znalazła schronienie 
grupa uchodźców chilijskich. W 
maju br. Toruń był gospoda­
rzem światowego forum w o- 
bronie kultury chilijskiej, które 
zgromadziło wielu wybitnych 
przedstawicieli śwjata literac­
kiego i artystycznego ze 
Wschodu i Zachodu. W potęż­
nym ruchu na rzecz pomocy 
narodowi Chile nasz kraj stano­
wi ważne i mocne ogniwo.
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Depres3a przyczyną
samohó’stwa aktorki
Jean Seberg
Od stałego korespondenta

Paryż, 10 września
(P) Jean Seberg. wybitna 

aktorka filmowa (41 lat), popeł­
niła samobójstwo przez zażycie 
znacznych ilości środków na­
sennych. Policja, która od ok. 
10 dni szukała śladów znikłej 
nagle z domu aktorki, odnalazła 
jej zwłoki w samochodzie, w 
jednej z dzielnic Paryża. Eks­
pertyza stwierdziła, że zadała 
ona sobie śmierć przed kilkoma 
dniami,

Ahmed Hasni (24 lata) aktor 
algierskiego pochodzenia, który 
był jej czwartym mężem, stwier­
dził, że będącą od dłuższego 
czasu w stanie silnej depresji 
Jean Seberg nosiła się z za­
miarem samobójstwa i przecho­
dziła wcześniej kilka kuracji w 
zamkniętych zakładach leczni­
czych.

W przeddzień tragicznego 
zniknięcia z domu, spędzili oni 
razem wieczór na filmie pt. 
„Poświata kobiety” wg powieś­
ci Romain Gary, który był dru­
gim mężem zmarłej.’ Film ten 
według Ahmeda Hasni miał po­
głębić stan depresji aktorki, 
która dopatrzyła się w nim In- 
snwacjl z Jej życia. (L.K.)

Powódź w Wenezueli
BUENOS AIRES (PAP). 28 

osób poniosło śmierć, a 3.500 po­
zbawionych zostało dachu nad 
głową na skutek powodzi w 
stolicy Wenezueli Caracas oraz 
w jej okolicach. Powódź wywo­
łana została przez ulewne desz­
cze. które padały ram przez 
ostatnie dni. (P)

Per.de
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TR-1 następca U-2

(!’) Niewiele jest samolotów, 
o irtóryuh pisano by więcej i 
wiedziano by mniej niż o U-2. 
Samolot ten zbudował w latach 
pięćdziesiątych, na zlecenie 
Centralnej Agencji Wywiadow­
czej, Kelly Johnson. Powstał on 
w „skunks worka”, czyli „za­
kładach śmierdzącej roboty” 
przy 2555 North Hollywood Way 
w Burbank, nie opodal Los An­
geles. Do baraków tych rów­
nież i dzisiaj nie ma wstępu 
dla osób postronnych. Budow­
niczym U-2 był koncern Loek- 
heeda- Ale o istnieniu tych ma- 
ezyn dowiedziano się kiedy pre­
zydent Dwight Eisenhower na 
szczycie w Paryżu, zaprzeczył, 
że USA odbywają loty szpiego­
wskie nad tery‘orium Związku 
Radzieckiego. Premier radziecki 
Nikita Chruszczów natomiast u- 
dowodril. że 1 maja 1960 roku 
w pobliżu SwierdłowsiŁa ze­
strzelono samolot typu U-2. a 
pilota maszyny Gary Powersa 
wzięto do niewoli.

Okazało się wówczas, że te 
stratosferyczne szybowce z sil­
nikami odrzutowymi, lekcewa­
żąc granice obszarów powietrz­
nych, fotografowały z wysokoś­
ci 20 i więcej kilometrów prak­
tycznie cały stlob. Po katastro­
fie pod Swierdłowskietn. a 
także po procesie Gary Power­
sa, LISA musiały sobie uświa­
domić cenę nolityczną tvch wy- 
nraw no złote runo dla CIA. 
Zaniechano ich. Nastąpiła też 
stetmiowa likwidacja bąz dla 
U-2.

Ale U-2 budowano nadal, do 
roku 1968. Pozostawały w cie­
niu ’ satelitarnych środków ob­
serwacji. Łotr U-2 odbywały ąie 
regularnie, ryle, że z daJa od 
granie krajów socjglistycżnyeh. 
U-2 krążyły nad Indoehinami, 
nad Euroną. Ameryką Łacińs­
ką. Niektóre z treli samolotów 
wykorzystywano również dla ce­
lów cywilnych — kartograficz­
nych 1 innych.

Kałaaifrofa w regionie Nełli*  
Air Foce Bas*  w Nevadzię w 
eterwcu 1978 ujawniła, że U-2 
żyję nadal, choć w zmienionej 
postaci. Okazało się. że n« zle­
cenie sil powietrznych USA 
koncern Lockheeda bitdttię ui»- 
,<zynę TR-1 łud?R6o oodobr.ą do 
U-2. TR znaczy Tsctical Reeon- 
nsHMMnce. Nowy aemolol docze­
ka! się jednak zmian, które u- 
możliwia oosteo techniki. Za­
miast dwóch silników otrzyma 
jeden. Jesrt to przede wszyst­
kim dowód wielkiego zaufania 
do jtięmwodności motorów od- 
rzetowych nawet przy lotach na 
granicy atmosfery. Podobme jak 
w U-2 piło; będzie latał w po­
jedynkę. Nie starano się o 
zwiększenie szybkości lotu, na­
tomiast tx> Warnie nonrawioeo 
wskaźniki zużycia paliwa.

Jak pod sie ..Sneddeutsche 
Keitung**  „najsprawniejsza częś­
cią składową będą jednak nie­
zwykle czule sensory, które 
zdołają zebrać pożądaną infor­
mację nawet z odlee’ości wielu 
setek kilometrów. Chodzi tu 
przede wz«zytkim o lokalizację 
stacji radiolokacyjnych przeci­
wnika, które w razie konfliktu 
trzeba by unieszkodliwić, dla u- 
możliwienia aiaku ze atronr 
własnych aa mołotów”. Powstał

„Agrokompleks-79

najważniejsze
Od naszego specjalnego wysłannika 

MARKA PRZYBYLIKA
Nitra, we wrześnio

(PI Parze to w ostatnich la­
tach jeden z głównych proble­
mów rolnictwa w wielu kra­
jach. Nad optymalizacją gospo­
darki paszziwej możni ą się 
naukowcy i praktycy, opraco­
wuje się nowe metody uzyski­
wania najlepszych efektów w 
gospodarce polowej, metody 
maksymalnego wykorzystania 
zbiorów. Tematyka paszowa 
jest też jednym z głównych 
lematów tegorocznej wystawy 
rolniczej „Agrokomplelcs 79”, 
która odbyła się w Nitrze w 
Słowacji,

Wystawcy słowaccy pokazali 
w swych pawilonach, a także w 
fermach i na polach tutejszego 
kombinatu rolnego, swe meto­
dy uprawy pól i zbioru roślin 
oraz technologie umc.żliwiaiace 
maksymalne wykorzystanie zbie­
ranych roślin. W pawilonach 
możną było obejrzeć pełne ze­
stawy maszyn służące wszystkim 
elementom cyklu produkcji pasz 
od urządzeń do wstępnego przy­
gotowania pola, aż po zauto­
matyzowane ciągi pozwalające 
przetworzyć zbierane z pól roś­
liny w wydajne, kaloryczne, 
pełnoskladnikowe parze. Naj­
większe zainteresowanie zwie­
dzających budziły te sposoby 
uzyskiwania karmy d'a zwie­
rząt, które polegały pa całko­
witym przetworzeniu surowców 
i eliminowały odpady.

Większa część wystawy po­
święcona była osiągnięciom iol- 
nictwa słowackiego, na wysta­
wę zapro»-'ano też przedstawi­
cieli rolników « sąsiednich kra­
jów. Największe zamtereąowa- 
nle ąnrtnąjrsly ecaoozycie wę­
gierska i NRD-owsfau taoryca 

iuż, również w koncernie Lo, k- 
heeda. PLSS czyli ftecisicci lo- 
cation and Strike System, czyli 
system precyzyjnej kskal stacji 
i niszczenia. W odróżnieniu je­
dnak od AWACS. czyli napo- 
wietraiego systemu ostrzegania 
i kontroli, PLSS służy celom 
taktycznym. Uwzględnia on tak­
że zmienność warunków atmo­
sferycznych w Europie.

TR-1 jest podobno niedrogi. 
Na modyfikację U-2 przezna­
czono oficjalnie zaledwie 3 min 
dolarów. Tle wydatki te wynio­
sły naprawdę nie dowiemy się 
zapewne nigdy. Tak jak nie po­
znamy tajników budowy i lo­
tów picrwszjTch U-2. Ale syste­
my elektronicznych czujników 
kosztowały już znacznie więcej. 
Lockheed przyznają się do 120 

/milionów dolarów w jawnych 
kontraktach. Ale zliczając te 
pieniądze dochodzi sie do wnio­
sku. że TR-1 jest nadal wielo­
krotnie tańszy od ..Boeingów 
707” przerobionych w ramach 
AWACS ua 
„E 3 A”,
odrzutowców 
z elektroniką 

dolarów.
zdążył odebrać zamó-

massyny 
Każdy t 
komutuje, 
blisko 200 

Szach

typu 
tych 

WT3'Z 
mi- 
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nu nie ___ „ _ ______ ___
wionych „Boeingów” wywiado­
wczych. ' j j.
Europa Zachodnia. I — jak oce­
niają komentatorzy — USA ka­
żą za dwa lub trzy lata part­
nerom z NATO zafundować so­
bie również TR-1. Tym bardziej, 
że jest od AWACS-a -.nacznle 
tańszy. I bardziej od „Boeingów"’ 
nieuchwytny dla rakiet obrony 
przeciwlołntezej.

Otrzymuje je iednak

Agencja TASS
o „inspekcyjnej podróży" 
japońskiego ministra 
w pobliżu Wysp Kurylskich 

TOKIO (PAP). Minister 
wi«v zagranicznych Japonii 
Sunno Sonoda dokonał na lodzi 
patrolowej Urzędu Bezpieczeń­
stwa Morskiego .Podróży in- 
*p(4rcj-jną.i" w pobliżu 4 połud­
niowych Wysp Kurylskich, na- 
leżących, jak wiadomo, tlo 
Związicu Radzieckiego.

Na spotkaniu z dziennikarza­
mi w Nemtffo. na wyspie Hok- 
kaido. Sunno So.ioda mów wy- 
•unał roBKcaeni*  Japonii do 
..północnych terytoriów".

Ten nieprzyjazny' akl wobec 
sąsiedniego kraju — pizze agen­
cja TASS — ńwiadety o dąże­
niu niektóryetl kół w Japonii do 
ponownego rozpętania wrzawy 
wokół nie istniejącego w sto­
sunkach miedzy obu państwami 
problemu terytorialnego i wy- 
korzystania go do swoich celów 
w czasie zbliżających ąię wybo­
rów parlamentarnych.

Próby zdobycia w wyniku tej 
prowokacyjnej kampanii głosów 
najbardziej konserwatywnie i 
szowinistyemie nastawionych 
wyborców nie odpowiadają in­
teresom narodowym Japończy- 
ków. hamują rozwój dobrosą­
siedzkich stosunków między 
obu krajami. fP) 

tematyka najściślej pokrywała 
aię z profilem ..Agrokompląkau”.

Węgrzj" pegeazali »wa gospo­
darkę paszową na przykładzie 
kombinatu rolno-przemj-ąłowego 
Babolna. To liczące sobie 180 lat 
gospodarstwo jest potentatem w 
prodidscji zwierzęcej i roślin­
nej. Jednym z największych 
działów rozwijanych tam od 
kilkunastu lat, jest chów dro­
biu. Obecnie hoduje się w tym 
gospodarstwie oo roku 300 rr„ 
lianów kurcząt a spora cząsć 
produkcji przeznaczona ieat na 
eksport. Co roku 1200 samolo­
tów wywozi urodzone tu kui- 
czeta do wielu krajów, głównie 
na Bliski Wschód. Oprrkz kur­
cząt 'W tutejszych fermach znaj­
duje sie kilkanaście tysięcy 
trzody chlewnej i owiec. Bązą 
produkcji zwiei-zęcej jest gos­
podarstwo połowę uprawiające 
źboża. trawy i rośliny pastew­
ne na 22 tysiącach hektarów.

Aby osiągnięć samowystar­
czalność w produkcji pasz w 
kombinacie Babolna rozpoczęło 
poszukiwanie sposobów zwięk­
szenia plonów uprawianych tu 
zbóż. Najwydajniejsza okazała 
się kukurydza. Opracowano dla 
niej przemysłowa technologię 
nrodukci'., a że xam:erzenla o- 
kazalo się bardzo złożone, dla 
realizacji opracowanych techno­
logii powołano specjalne przed­
siębiorstwo — IKR. Efekty dzia­
łalności IKR już po kilku la­
tach były rewelacyjr.o. Obecnie 
oddziaływa ono na 217 gospo­
darstw rolnych na Węgrzech, 
pomaga organizować przemysło­
wa uprawę kukurydzy w Cze­
chosłowacji i Związku Radziec­
kim. Gospodarstwa, które pm- 
>*«■  te metody uzytatuja olory 
ktaiurydzy średnio o 10—12 kwin­
tali z hektara wyższe niż w - 
hosi weanta Iwajosna. Rakorao

Arabska karta Bonn
JANUSZ REITER

(?) -Nie może być mowy o ochłodzeniu stosunków z Izraelem'*  
— twierdzi stanowczo „Frankfurtcr Atlgęmcinr Zeitung” — po­
nieważ „byłoby to sprzeczne z interesami RFN”. Jeśli jednak 
przyjaciele. Tel-Awiwu — a zachodnioniemiecki dziennik nie 
ma wątpliwości, żc należy do nich Republika Federalna — „wi­
dią. że Izrael zapędzi! się w ślepą uliczkę, muszą szukać dróż 
wyjścia". Takie zadanie postawił sobie minister spraw zagra­
nicznych Genscher, który właśnie niedawno zakończył podróż 
po Bliskim Wschodzie. Syria, Liban, Jordania i Egipt znalazły 
się na trasie podróży szefa zachodnioniemicckiej dyplomacji. 
Zabrakło tylko Izraela. Zaniepokojony Tel-Awiw wysłał w 
ostatnią niedzielę do Bonn swego ministra spraw zagranicznych 
Dajana, który został przyjęty z należnymi honorami, ale nie 
zdołał najprawdopodobniej wymóc zmiany bliskowschodniego 
kursu RFN.

wi-
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„Zdrada” — piszą gazety 
izraelskie, komentując blisko­
wschodnią politykę Bonn. Tę 
samą opinię głosi publicznie 
ambasador Izraela w Republi­
ce Federalnej, często w spo­
sób niezbyt dyplomatyczny, ale 
zawsze zgodnie z instrukcja­
mi z Tel-Awiwu. Premier Be- 
gin oskarża wręcz Bonn o za­
miar „okupienia arabskiej naf­
ty izraelską krwią”, co za­
chodnioniemiecki kanclerz 
kwituje ostrzeżeniem, że Iz­
rael sam się skazuje na izola­
cję, prowadząc nieustępliwą 
politykę wobec swych arab­
skich sąsiadów. Zamiast spot­
kać się osobiście, o co zabiegał 
Izrael, obaj politycy wymienia­
ją na odległość złośliwości i po­
gróżki, Kanclerz Schmidt, któ­
ry zjeździł już nieomal cały 
świat, od 4 lat trzyma w biur­
ku zaproszenie do Tel-Awiwu. 
Pomimo nalegań i gróźb kan­
clerz odpowiada niezmiennie, 
że w obecnych warunkach 
żyta nie miałaby sensu.

Wprawdzie z oficjalnych 
wiadczeń nie zniknęła stara 
mula o poparciu dla Tel-Awi­
wu, ale w obu stolicach nikt 
się nie ludzi: siosunki zachod- 
nioniemiecko-izraelskie osiągnę­
ły punkt krytyczny. Od czasu 
gdy Adenauer i Ben Gurion na­
wiązali oficjalni- dialog, wszyst­
kie kolejne rządy bońskie przy­
znawały Izraelowi priorytet w 
polityce zagranicznej. Uzasad­
nienie: historia nałożyła na
RFN szczególną odpowiedzial- 
ność za państwo żydowskie, z 
której Niemcom o tyle łatwiej 
się wj-wiazsc. że łączy ich z 
Izraelem wspólnota interesów. 
Te dwa motywy uzupełniały sie 
przez wiele lat. zapewniając 
proizraelskiej polityce Bonn po­
parcie dużej części społeczeń­
stwa. Kiedy w 1967 roku wy­
buchła wojna izraelsko- arabska, 
młodzież saehodni • m/niecka 
czciła żołnierzy Izraela jak bo­
haterów.

Dziś dwanaście lat później, 
jeśli już miody Niemiec z RFN 
szuka dla siebie bohaterów na 
Bliskim Wschodzie, to znajdu­
je ich rączej po stronie pales­
tyńskiej. Agresywna polityka 
Izraela odwróciła sj-mpatie wie­
lu ludzi w RFN. skłonnych dziś 
bardziej identyfikować się z o- 
fiarami konfliktu bliskowschod­
niego. W tym samym czasie w 
Bonn pogrzebano po cichu nie­
aktualny już aksjomat zgodnoś­
ci interesów Izraela i RFN.

Nafta usunęła w cień wszyst­
kie inne priorytety. Jeśli wie­
rzyć instytutom badania opinii 
publicznej, ok. 80 proc. Niem­
ców zachodnich uważa, że w 
interesie RFN leży poprawa 
stosunków z krajami arabskimi 
eksportującymi ropę naftową. 
Tego samego zdania są już od 
dawna politycy bońscy. Minis­
ter Genscher odbył w krótkim 
czasie aż dwie podróże po kta- 

vr zbiór miało w 1978 roku ęoe- 
poderstwo w Alkotman. gdzie 
z powierzchni 600 hektarów ze­
brano średnio 103.3 kwintala (!) 
kukurydzy z hektara przy stan­
dardowej wilgotności ziarna.

Na wystawie w Nitrze nie 
sposób było pokazać wezystk ch 
szczegółów tej technologu. Wy­
stawiono spory zestaw maszv:i 
produkcji węgierskiej, częścio­
wo skore- ii uowanych przv po­
mocy wielu firm zagranicznych 
o najwyższym poziomie techni­
ki takich jak International Har- 
rester. Steiger. Fiat czy Clas.-. 
który zamyka cały ciąg teehno- 
logiany uprawy. zbioru i wy ­
korzystania zebranego ziarna. Z 
praktycznym zastosowaniem 
metod IKR można było się za­
poznać w słowackiej spółdzielni 
rolniczej w Cikizskiej Radvam. 
w której wprowadzanie tej'tech- 
nołogii trwa już trzy lata zx

Kolejnym przedsiębiorstwem 
które powstało w Babolnie i 
zajmuje «ę paszami jest firma 
BUR zajmująca się produkcja 
składników paszowrdt. witamin, 
antybiotyków. premixów 

jach arabskich. Tę samą trasę 
przebył przed kilkoma tygod­
niami jego partyjny kolega, de­
putowany FDP do Bundestagu, 
Moellemann, który — z włas­
nej inicjatywy czy w porozu­
mieniu — zapuści) się w za­
klęte rewiry bliskowschodniej 
polityki — do siedziby Jassera 
Arafata, szefa Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny.

Burza prasowo-dyplomatycz- 
na, jaka wybuchła po tym 
spotkaniu, przybrałaby za­
pewne jeszcze groźniejsze 
rozmiary, gdyby nie fakt, że 
droga do Arafata była już u- 
deptana przez innego polityka 
zachodnioniemieckiego i to 
znacznie wyższej rangi. Prze­
wodniczący SPD Willy Brandt, 
któremu towarzyszył kanc­
lerz Austrii Bruno Kreisky, 
spotkał się wprawdzie z Ara­
fatem jako szef Międzynaro­
dówki Socjalistycznej, ale jest 
to tylko jedna z dodatkowych 
funkcji tego czołowego poli­
tyka zachodnioniemieckiego.

Posypały się protesty izrael­
skie. „Rozmawianie z Araba­
mi nie jest zdradą Izraela” — 
próbowała uspokoić Tel-Awiw 
„Frankfurtcr Allgemeine". Alt 
rząd Begina kurczowo trzyma 
się starych pozycji, kiotr w 
oczach innych są już d wr.o 
stracone: żadnych kontaktów z 
Organizacją Wyzwolenia Pales­
tyny. Ile uporu wiz-ri.' Tc'-A- 
wiw w obronę tego 
przekonał się nicd-i no -n v. j - 
kański ambasadoi Andrcw 
Young.

Ani Brandtowi, ani 
mannowi nie grożą,
na. takie konsekwencje, 
się oni co prawda liczyć 
gróżkami Izraela, ale ta 
została najwyraźniej wliczc 
w koszty operacji, kt r.i 
celu poprawę stosunków 
jami arabskimi. Tematu 
lynskiego, jak jtiż doż 
mo ponad wszelką wąipliwo-,-. 
nie można pominąć przy tej 

ró'ż- 
trontu od-

Moelle- 
rzecz j is- 

Muszą 
z no­

ce na

ma ua 
z kra- 
pali s- 

windo-

przy 
okazji. Pomimo wszy - kich 
nic zdąń krąję tzw. 
mowy są zgodne co do tego, że 
bez rozwiązania r.-ob! ru na- 
lestyńsk.cgo nie może być mo­
wy o trwałym pokoju na Blis­
kim Wschodzie.

Nie stworzy go, na pewno, 
ani nawet nie przybliży 
Izrael układający się z Egip­
tem nad głowami większości 
Arabów. Co do tego nikt już 
dziś w Europie Zachodniej 
nie ma złudzeń. Potrzebni są 
Palestyńczycy, a cala sztuka 
polega na tym. aby ich na­
kłonić do umiaru, przeciąg­
nąć na bardziej pojednawcze 
poąycje — takie deklaracje 
wygłaszają zachodnioeuropej­
scy politycy szukający kon­
taktów z Arafatem.

Trudno o wyraźniejsze wo­
tum nieufności dla porozu­
mień z Camp David. Wpraw-

Przedsiębiorstwo to nawiązało 
kontakty z wieloma zagranicz­
nymi wyspecjalizowanymi przed­
siębiorstwami, m.in. z Polfą 
Kutno, nabyto licencje, opraco­
wano własne metody i obecnie 
produkuje się tu rocznie ok. 30 
tys. łon składników pasz.

Pawilon NRD przedstawił 
swój model gospodarki poszo- 
wej na przykładzie kombinatu 
rolnego w Memleben. który 
specjał.zuje się w produkcji na­
siennej. Wyprodukowane tu 
ziarno siewne traw, koniczyn, 
bobiku, grochu i innych roślin 
pastewnych starcza na obsianie 
120 tysięcy hektarów. Także tu­
taj sto«uje się nowe metody in­
tensyfikacji produkcji roślinnej. 
Zbiory traw z łąk zwiększono 
m.in. dzięki częstszemu, mniej 
więcej raź na 5 lat przeorywa- 
niu łąk. Na wystawie przedsta­
wiono cały proce*  uzyskiwania 
pasz z zebranych z pól plonów. 
Wszystko co się z tych pól i 
lak Zbiera raduję przetworzone 
w wytwórniach t mieszalniach, 
wzbogacone melasą, wysłodka­
mi i witaminami i przygotowa­
ne do poduma zwierzętom w 
postaci suchych granulatów. 
Zmieniające się często składniki 
pasz powojują konieczność ści­
słej kontroli wąrtoaci karmy, by 
efekty ich stosowana były jed­
nakowe. Jak skomplikowana jest 
to proci ' świadczyć może 

łrium kontrolu- 

dz.e Europa Zachodnia pow­
strzymała się od bezpośred­
niej krytyki, ale jej polityka 
bliskowschodnia mówi sama 
za siebie. Izraelskie pismo 
„Haarec” podejrzewa wręcz, 
że Republika Federalna, 
wspierana przez swych part­
nerów, chce zająć na Blis­
kim Wschodzie miejsce pozo­
stawione tam przez skompro­
mitowanych swą polityką A- 
merykanów, aby w ten spo­
sób zapewnić sobie przychyl­
ność krajów naftowych.

Co prawda tradycje niemiec­
kiej obecności na Bliskim 
Wschodzie są jeszcze żywe w 
niektórych stolicach arabskich 
i Republika Federalna na pew­
no chętnie do nich nawiąże, 
ale teoria ... ' __ ' J “
wydaje się skrojona na wy­
rost. W tym newralgicznym 
punkcie świata Stany Zjedno­
czone nie zrezygnują ze swej 
uprzywilejowanej pozycji ani 
nie scedują jej na sojusznika z 
Europy Zachodniej.

Czy zatem bliskowschodnia 
polityka Bonn mi cichą apro­
batę Waszyngtonu? Zdania na 
ten temat są podzielone. Wia­
domo tylko, że Republika Fede­
ralna nie może ignorować pod­
stawowych interesów amery­
kańskich. Przestrzegając tej za­
sady. RFN coraz śmielej wkra­
cza na Bliski Wschód. nlcrtad- 
kó w towarzystwie swych part­

.pustego miejsca’

Najemnicy

ii „Le Mondc” — 
■ lutym 1976 r> 

;c olli armii ka­
potem instruktor 
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(?) Togo to niewielkie pań­
stwo afrykańskie, rządzone od 
1987 roku przez generała 
Gvasslngbe Eyadcma. IV I.ome. 
sioiicy lego kraju rozpoczął się 
niedawno piuces przeciwko 
grupie najemników, która za­
mierzała obalić prezydenta.

„Pierwszy akt przygotowań —
miał mlej. ee 

Był-’ 
•j.-i: cj. a 
ikowy w 
nawiązał 

byłymi żołnierzami brytyjs­
kiej Special Air $erviee, jed­
nostki komandosów. Zaoropo- 
nowal jm zamordowanie prezy­
denta Togo — Eyądcma. Czte­
rech mężczyzn przyjęło propo­
zycję i niebaw m przybyli do 
Togo, aby obejrzeć miejsce ak­
cji. Po roz< jrzeniu się stwier­
dzili. że „operacja jest wyko­
nalna”.

Drugi akt afery cupocząi się 
w maju 1977 roku. Flnsn po­
nownie skontaktował się z do­
braną czwórką Anglików infor­
mując ich. że uewn.r grupa To- 
gijczyków — cywilów i woj­
skowych. gotowa jast uczestni­
czyć w projektowanym zamachu 
stanu.

Zamach był planowany na li­
piec 1977 roku, ale nigdy nie 
doszedł do skutku. Grupa na­
jemników, która wyruszyła sa­
molotem z Wielkiej Brytanii do 
Zurychu sama zdekonspirowaia 
się. Dwaj jej członkowie nad­
użyli podczas poroży alkoholu, 
co zwróciło na nich uwagę za­
łogi i pasażerów. Na szwajcar- 
kim lotnisku czekała już poli­
cja. Po krótkim śledztwie i kon­
troli bagażu, podczas której zna­
leziono kilka „podejrzanych*  
przedmiotów, wszyscy zostali o- 
desłani pierwszym samolotem z 
powrotem do Londrnu. gdzie 
t.ikźe czekała na nich policja. 
Tym razem przesłuchanie trwało 
dłużej. Brytyjska policja doszła 

jące wartość produkowanych w 
tvm gospodarstwie pasz to skora- 
pltkowany zestaw aparatury po­
miarowej sterowany kompute­
rem. Cala gospodarka paszowa 
gospodarstwa służy produkcji 
zwierzęcej. W tamtejszych 
chlewniach, oborach i owczar­
niach aiajduję się kilkadziesiąt 
tysięcy zwierząt

Ta wyspecjalizowana część 
wystawy najbardziej iniereio- 
wala facbowców-roiników. do 
nich też była skierowana. Co 
dzień przez tereny wystawowe 
oraz gospoda-dwa nitrzarKkiego 
..Agrokomplek.su" przewijały się 
dziesiątki wycieczek z całej 
Czechosłowacji. Zwiedzali oni 
wystawę nie tylko oglądając 
eksponaty. ale biorąc udział w 
dyskusjach, pi elekcjach czy po­
kazach. Był to jeszcze jeden 
dydaktyczny cel wystawy.

Z drugiej strony wystawę od­
wiedzało wielu, kiórąy stykają 
się z rolnictwem jedynie jako 
konsumenci. Dla nich też głow­
nia wystawiono w wielu stoi­
skach konsumpcyjne efekty rol­
niczej pracy — produkty prze­
mysłu piekarniczego, konserwy 
mięsne i wędliny, wina i wód­
ki. cukierki, owoce itp. Nieźle 
na tym tle wypadła ekspozycja 
polska, a wystawione tam skór­
ki lisie platynowe, srebrne i 
białe zdobyły nagrodę Złotego 
Sierpa.

Ta część polskiej ekspozycii 
była, owszem, widowiskowa, 
ale niezbyt korespondowała z 
tematyką wystawy. druga
część przygotowana przez
Meprozep była jui dużo lepiej 
skorelowana z tym co pre­
zentowała większość wystaw­
ców. Polskie maszyny rolni- 
czę, ciągniki oraz maszyny do 
zbioru zielonek i in. przycię­

ły uwagę zwiedzających, 
wste sptra grupa otaczała 
xlel Ursusa-Fengussona. 

Niemniej liczna grupa z za- 
intenęowąn;eta przyglądała 
nę przypadkowemu już ..eks­
ponatowi” — zielonemu ..Po­
lonezowi” lednego z członków 
kierownictwa poiskiego pawi­
lonu. 

nerów z EWG. Interesy Euro­
py Zachodniej, a zwłaszcza 
RFN i Francji, są tu zgodne, a 
Bonn gotowe jest dać wiele, 
aby tylko uniknąć podejrzeń o 
mocarstwowe ambicje.

Pomimo tej skromności Re­
publiki Federalnej, Izrael obcią­
ża ją szczególną odpowiedzial­
nością, słusznie przypisując 
Bonn decydujący wpływ na po­
litykę bliskowschodnią wspólno­
ty. Wyraźne ślady autorstwa za- 
chodnioniemieckiego nosi na 
przykład, zdaniem Tel-Awiwu. 
wspólna rezolucja krajów EWG 
w sprawie prawa Palestyńczy­
ków do samostanowienia pań­
stwowego, O ile po Francji, na­
stawionej od dawna proarabsko, 
politycy izraelscy i tak się ni­
czego nie spodziewali, to utra­
ta najpewniejszego dotychczas J 
najbogatszego sojusznika w za­
chodniej Europie, mocno ich 
dotknęła.

„Na dłuższą metę — apelu­
je izraelski polityk Arens — 
tylko silny Izrael może za­
gwarantować wspólnocie za­
chodniej swobodny dostęp do 
źródeł naftowych Bliskiego 
Wschodu.” Bonn, podobnie 
jak większość stolic, jest in­
nego zdania. Ostrożnie, lecz 
zdecydowanie, nie zrywając 
zupełnie z Izraelem, ale za­
chowując wobec niego dys­
tans — Republika Federalna 
stawia na kartę arabską.

do wniosku, że ma do czynienia 
z potencjalną grupą morderców. 
Nic im nie można było udo­
wodnić, ale próba zamachu na 
prezydenta Togo nie doszła do 
skutku.

Akt trzeci. Wspomniany już 
Tom Finąn poleci swoim zau­
fanym ludziom — Darsowi Da- 
yidsonowi i Johnowi Pace — 
rekrutację nowej grupy najem­
ników. tym razem w icj skład 
wchodzi dwóch Amerykanów, 
dwóch Włochów. Irlandczyk i 
mieszkaniec południowej Korei.

We wrześniu Wszyscy odlatują 
do Lome. aby na miejscu obej­
rzeć miejsce przyszłych dzia­
łań. Rysują plany, robią zdję­
cia. przygotowują broń.

Zamach przcwiddenv był na 
13 października. Po ataku na 
samochód prezydenta i po jego 
zabójstwie, na lotnisku w LÓ- 
me miała wylądować grupa 
wspierająca zamachowców, miał 
sie w niej znajdować przejścio­
wy rząd, gotowy do natych­
miastowego przejęcia władzy.

Ale zanfeh się nie powiódł. 
Dwa dni przed zaplanowana da­
ta prezydent Eyademe został po­
informowany przez jedną z za­
chodnich ambasad o przygoto­
waniach zamachowców. Aż do 
ostatnich chwil zachował Ją w 
tajemniej'. dopiero na krotko 
orzed spodziewanym atakiem 
poinformował dowództwo sił 
zbrojnych.

Nic się jednak nie wydarzyło. 
W ostatniej chwili zamachowcy, 
przebywający w jednym z ho­
teli w sąsiedniej Ghanie, anulo­
wali swoje plany.

K:!ka miesięcy później do am­
basady togijskiej w Brukseli 
przyszedł Jeden z niedoszłych 
uczestników zamachu. Nie przy­
szedł tam bezinteresownie. Wy­
dają się. iż nię został wynagro­
dzony zgodnie ze swoimi ocze­
kiwaniami. Spodziewając się, że 
zapłaci mu druga strona, opo­
wiedział o wszystkim. Z jego 
opowieści wynikało, że za nie­
udaną próba zamachu kryli się 
Gllchrist i Bor.ito Olympio. sy­
nowie pierwszego prezydenta 
niepodległego Togo, zamordo­
wanego w 1963 roku.

Akt czwarty. W czerwcu br. 
dwaj główni konspiratorzy, któ­
rzy przygotowywali zamach 
stanu. Emmanuel de Souza i 
Teyt Lawson zostali zatrzymani 
w jednym Z hoteli w Ghanie i 
przekazani władzom Togo.

Akt piaty. W końcu sierpnia 
br. w stolicy Togo Lome rozpo­
czął się proces, w którym os­
karżonych jest piętnaście osób, z 
czego osiem przebywa za gra­
nica 1 jest sądronj-ch zaocznie. 
To epilog sprawy sprzed 4 lat”.

(zk)

Samoloty i statki 
chińskie naruszają 
terytorium Wietnamu

HANOI (PAP). Jak podała 
agencja VNA. w ubiegłym ty­
godniu dwie grupy myśliwców 
chińskich naruszyły przestrzeń 
powietrzną Wietnamu w pro­
wincjach Hoang Lien Son i Ha 
Tuyen. W komentarzu na ten 
temat radio wietnamskie pod­
kreśla, że wydarzenia te zbie­
gają się w czasie z koncentra­
cją wojsk chińskich w pobli­
żu granicy z Wietnamem i z 
przypadkami naruszenia przez 
statki chińskie wietnamskich 
wód terytorialnych w Zatoce 
Tonkińskiej, gdzie Chińczrcz 
usiłują podjąć poszukiwania 
złóż ropy naftowej.

Hanojek! dziennik .Afhan 
Dan”, pizze w związku z trm. 
że choć Wietnam gotów jest 
rozwiązać spór z Chinami w 
drodze negocjacji, to nigdy nie 
dopuść: do tego, abr stront 
chińska stawiała go wobec fak­
tów dokonanych.

W wywiadzie dla meksykań­
skiego dziennika „Ekcelsior". u- 
dzielonym w Hawanie, premier 
Wietnamu Pham Van Dong po­
wiedział, że Chiny przygotowu­
ją się do ponownej napaści na 
Wietnam. Celem Chin jest pod­
bicie Wietnamu, stanowiącego 
poważna przeszkodę w realiza­
cji ich ek<pansjon:?tycznej stra­
tegii — stwtantałl p.-esnser WRg.

Dziesiątka 
i dziewiątka

(P) Sezon targowy w pełni. 
Tradycyjne mi^drynarudowe 
targi jetienne odbywają się u> 
Plowdiwie, Lipsku, Brnt*.  Po­
znaniu i innych ośrodkach 
handlowych.

Mimo wahań tpowodowa- 
nych. obiektywnymi przetzko- 
daini m.in. w postaci deko­
niunktury na Zachodzie, han­
del Wschód-Zachód rozwija 
się systematycznie. Jego inten- 
syjikacji. promocji ogólnoeuro­
pejskiego współdziałania w tej 
dziedzinie, sprzyjałoby — pod­
kreślano to wielokrotnie — 
zawarcie porozumienia 0 
współpracy pomiędzy RWPG 
i EWG, największymi europej­
skimi ugrupowaniami gospo­
darczymi.

W latach 1970-78 handel 
paćistw RWPG z partnerami 
EWG zwiększył się z 8.9 mld 
aol. do 33 mld doi. czyli po­
nad 3.7 raza. Lifzba zawar­
tych porozumień o współpracy 
przemysłowej i naukowo-tech­
nicznej doszła już do 1300. 
Łatwo sobie więc wyobrazić, 
że po uregulowaniu formalno- 
-prawnym stosunków między 
obydwiema organizacjami go­
spodarczymi jeszcze bardziej 
zdynamizowałoby się te kon­
takty.

Kraje RWPG wielokrotnie, 
ostatnio na XXXIII sesji w 
Moskwie, wysuwały propozy­
cję zawarcie takiego porozu­
mienia. Jednakże niechętne 
sprawie kręgi w EWG doszu­
kują się różnic pomiędzy or­
ganizacjami oraz w poziomie 
ich rozwoju. Podkreślają rze­
komą „niekompetencję" orga­
nów RWPG do zawierania ta­
kich umów, choć RWPG za­
warła dotychczas 60 umów z 
międzynarodowymi organiza­
cjami gospodarczymi i nauko­
wo-technicznymi oraz pań­
stwami. Chcą też zróżnicowa­
ną polityką w stosunku do po­
szczególnych państw RWPG 
wygrywać jedne kraje przeciw 
drugim.

Porozumienie RWPG-EWG 
sprzyiałoby odprężeniu i 
trspótpracy oraz mogłoby się 
stać jednym z ważniejszych 
ogniw praktycznej realizacji 
ustaleń Aktu Końcowego 
KBWE, który podkreślił zna­
czenie takiego współdziałania 
dla handlowego, ekonomiczne­
go i socjalnego postępu w Eu­
ropie i na świacie.

KRZYSZTOF KOPROWSKI

Smutny raport
IP) Wydawałoby się. że 

wszystko już powiedziane zo­
stało o nędzy, w jakiej żyje ol­
brzymia większość ludności 
krajów rozwojowych. Ale ONZ- 
-owska Komisja Praw Czło­
wieka przedstawiła w ub. ty­
godniu w Genewie — w opar­
ciu o raport Międzynarodowe­
go Biura Pracy (BIT) — no­
we. ponure dane na ten temat.

Oto, jak wynika z tego ra­
portu. u- przemyśle Trzeciego 
Świata pracują 52 miliony 
dzieci, w jaskrawej sprzecz­
ności z ogólnie przyjętymi za­
sadami zatrudniania nielet­
nich. A do liczby tej wypada 
jeszcze dodać ponad 42 milio­
ny dzieci pracujących bez 
jakiegokolwiek wynagrodzenia 
w rolnictwie.

Smutne pierwszeństwo przy­
pada w tej dziedzinie Indiom, 
gdzie w nieludzkich nieraz 
warunkach pracuje 16 milio­
nów dzieci. Raport BIT przy­
tacza konkretny przykład kon­
cernu zapałczanego zatrudnia­
jącego 28 f)00 nieletnich, w 
tym część dzieci 5-letnich. 
Pracują one od 3 rano do 7 
wieczorem. W Kolumbii 3000 
dzieci pracuje w kopalniach 
węgla. Dzień pracy trwa 8 
godzin, na dużych głębokoś­
ciach, bez jakiejkolwiek obu­
dowy wyrobisk i bez wenty­
lacji. W Maroku zanotowano 
poważną liczbę 7-12-letnich 
dzieci pracujących przy tkaniu 
dywanów. Nie otrzymują one 
żadnego wynagrodzenia pod 
pretekstem, że uczą się zawo­
du. Gdy kończą 12 lat wyrzu­
ca się je z pracy, gdyż w tym 
wieku powinny w zasadzie o- 
trzymać wynagrodzenie, t 
zastępuje młodszymi.

Na Tajwanie 12-15-letnie 
dziewczynki pracują po 14 
godzin dziennie w przemyśle 
zabawkarskim, a także elek­
tronicznym: minikalkulatory
sprzedawane tanio w wielu 
krajach są ich właśnie dzie­
łem. W Tajlandii główną silę 
roboczą w 9 tysiącach drob­
nych zakładów przemysłowych 
w okolicy Bangkoku stanowią 
dzieci. Jeden z członków Ko­
misji przytoczył przykład 12- 
-letniej dziewczynki sprzeda­
nej przez ojca za 80 dolarów, 
która wraz z ok. 50 rówieś­
niczkami pracuje 15 godzin 
na dobę przy pakowaniu cu­
kierków.

Jest chyba rzeczą stosowna 
przypomnieć te dane w Roku 
Dziecka i w chwili, gdy 700 
przedstawicieli rożnych orga­
nizacji z całego świata zebra­
ło się właśnie w Moskwie na 
międzynarodowej konferencji 
pod hasłem „O pokojową i 
szczęśliwą przyszłość dzieci

ZTGMCNT SZYMAŃSKI

Agrokomplek.su
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Pomoce ncukowe. \\e współczesnym nauczaniu coraz częściej 
przez praktykę. Zestaw pomocy naukowych oferowanych szkołom jest 
sprzętu audiowizualnego i laboratoryjnego po klocki dó ćwiczeń te logicznym myśleniu, kolo­
rowe liczby, klocki arytmetyczne do nauki systemu dwójkowego i trójkowego. Na zdjęciu: wy­
posażenie pracowni audiowizualnej, oferowane szkołom przez „Cezas".

Fot. CAF — Kwiatkowski

teoria uzupełniana jest 
bardzo różnorodny — od

Przedstawiamy laureatów 
konkursu polonistycznego „Życia”

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
natomiast zaproponowała wizy- 
tatorka z Kuratorium Oświaty 
i Wychowania. Była to jak wi­
dać — szczęśliwa rada.

Kolejnym laureatem, zdobyw­
ca rocznego stypendium w wy­
sokości 12 tys. zł jest Jerzy 
Podgórski, absolwent Technikum 
Mechanicznego w Zespole Szkól 
Zawodowych nr 1 w Oleśnicy 
Śląskiej. W sześcioletniej już 
historii konkursu „Życia" było 
wielu uczestników ze średnich 
szkól zawodowych, zdobywali

Talony benzynowe 
na przejazd 
przez Jugosławię

(P) W związku z licznymi za­
pytaniami turystów, Centrala 
Turystyczna ..Orbis” uprzejmie 
informuje, iż osoby zamierzają­
ce udać się jeszcze w br. na 
urlop do Bułgarii samochodem 
mogą zakupić talony benzynowe 
i kieszonkowe na przejazd w 
obie strony traijzyterą przez Ju­
gosławię w kasach Oddziałów 
Biura Turystyki Polskiego Zwią­
zku Motorowego.

Jednocześnie zawiadamia się 
PT turystów, iż ośrodek infor­
macyjny Centrali Turystycznej 
..Orbis” w Sofii prowadzi sprze­
daż jedynie dla osób powraca­
jących z Bułgarii przez Jugo­
sławię. które wyjechały z Polski 
przed 11.8 br. (PAP)

nagrody i wyróżnienia, po raz 
pierwszy jednak absolwent tech­
nikum zawodowego został sty­
pendystą konkursu.

Nie zastaliśmy jego nauczy­
cielki języka polskiego, mgr 
Tatiany Michalak, skontaktowa­
liśmy się wiec z matką nasze­
go laureata — panią Teresą 
Podgórską. Zrozumiale, że jest 
dumna z syna, zdał egzaminy 
i został przyjęty na Wydział 
Hutniczy, kierunek odlewnic­
two. w Akademii Górniczo-Hut­
niczej w Krakowie, no i teraz 
jeszcze sukces w konkursie po­
lonistycznym...

Jurek jest dobrym matema­
tykiem i fizykiem, jednakże je­
go drugim, trochę podobno u- 
krywanym światem jest poezja 
i teatr. Zainteresowania te od­
kryła właśnie polonistka i umia­
ła nimi pokierować. Ona też 
postawiła na radzie kierow­
niczej szkoły, by prace dyplo­
mową Jurka pt. „Kim był Sta­
nisław Ignacy Witkiewicz? — 
Refleksje własne po lekturze 
dramatów i powieści 622 u- 
padki Bunga/' zgłosić do kon­
kursu „Życia”. Jurek jest w 
tej chwili na praktykach ro­
botniczych, wraz z kolegami po­
rządkują nowo wybudowany 
akademik AGH. Co do planów 
na przyszłość zaś, myśli o zro­
bieniu drugiego fakultetu — po­
lonistyki.

Roczne stypendium, również 
w wysokości 12 tys. zł otrzy­
mał Sławomir Mariusz Klimek, 
absolwent Liceum Ogólnokształ­
cącego im. Romualda Traugutta

1. Dunecki wicemistrzem Uniwersjady w biegu na 100 m
Rekordowe biegi polskich plotkarek

(P) Doskonale spisał się w Meksyku Leszek Dunecki. Nasz 
reprezentacyjny sprinter po całkiem dobrych wynikach w elimi­
nacjach wywalczył srebrny medal w biegu 100 m. Wyprzedził 
Duneckiego tytko zawodnik USA. Mikę Roberson. który w elimi­
nacjach uzyskał czas 10.07 sek. W finale Amerykanin osiągnął 
10.19 sek., czas Duneckiego 10.30 sek.

Dyżur od 10 do 13

Marnotrawstwo energii
(P) Otrzymaliśmy kilka te­

lefonów od Czytelników, którzy 
sygnalizowali nam. że wokół 
Zakładów Wytwórczych Lamp 
Elektrycznych im. Róży Luk­
semburg w Warszawie od dluż- 
śzego czasu przez całą dobę 
palą się lampy.

Zwróciliśmy sie do ..Róży 
Luksemburg", gdzie poinformo­
wano nas, że całodobowe pale­
nie się lamp wokół terenu zaj­
mowanego przez zakłady zwią­
zane jest z próbami jakościo­
wymi lamp. Ponieważ dyrekcja 
niejednokrotnie już otrzymywała

NA MARGINESIE 
DNIA

PO „STRZEMIENNYM”

KRAKÓW. Informacja 
„Dziennika Polskiego"; 
„Krakowski legendarny „za­
czarowany dorożkarz" — 
Jan Kaczora postanowił de­
finitywnie zrezygnować z 
przewozu pasażerów, osa­
dzając na siodle swego 
zaczarowanego wehikułu 
syna Stanisława",

WKŁAD W WYKŁAD

LUBLIN. Z publikacji 
„Kuriera Lubelskiego":
„Jego wykład, jak zawsze, 
jest przejrzysty i napisany 
klarowną polszczyzną".

ANEKS DO „EEE”

KRAKÓW. W rubryce 
„Dziennika Polskiego" — 
„Kłopoty z językiem" — 
czytamy: „Pisze Pan o „na­
gminnym stosoteaniu w ra­
diu i telewizji i wręcz nad- 
używaniu” partykuły NO na 
początku zdań. Pańskie spo­
strzeżenie jest słuszne; zja­
wisko to zostało już zareje­
strowane przez specjalis­
tów".

CO (NIE)DZIENNIE

POZNAN. Notatka ,.Ex- 
pressu Poznańskiego”: „C o- 
dziennie kuracjusze
przybywają tłumnie da 
Parku Zdrojowego, by po­
dziwiać niecodzienne 
widowisko...".

ZET-ES

na ten temat sygnały, dlatego 
też umieściła wokół budynków 
produkcyjnych tablice wyjaś­
nia jąco-informujące.

Zarzuty pod adresem ..Róży” 
są więc nie uzasadnione. Co je­
dnak robić, gdy widzimy wokół 
innych zakładów, które nie są 
producentem lamp elektrycz­
nych. palące się bezużytecznie 
w ciągu dnia jarzeniówki lub 
inne oświetlenia? Są to rażące 
przykłady marnotrawienia ener­
gii elektrycznej.

W porozumieniu z Minister­
stwem Energetyki i Energii A- 
tomowej informujemy, że tego 
typu przypadki z Warszawy na­
leży zgłaszać w Rejonie Oświe­
tlenia Ulic Zakładu Energetycz­
nego Warszawa-Miasto, telefon 
26-34-13 (czynny całą dobę). Na 
terenie stołecznego wojewódz­
twa warszawskiego Zakład E- 
nergetyczny Warszawa-Teren 
uruchomił dodatkowo inne nu­
mery telefonów. Zgłoszenia 
przyjmują: rejon energetyczny 
Pruszków tel. 58-70-21 wew. 222 
(do godz. 15); rejon energetycz­
ny Jeziorna, tel. 56-40-00 lub 
tel. 56-40-09 (do godz. 15); re­
jon energetyczny Legionowo, 
tel. 74-20-11 lub tel. 74-20-12 (do 
godz. 15) oraz rejon energetycz­
ny Otwock. teL 79-31-24 (czyn­
ny całą dobę). Mieszkańcy re­
jonów. które przyjmują zgło­
szenia do godz. 15. mogą po tej 
godzinie dzwonić do zakładowej 
dyspozycji ruchu, pod numer 
centrali 26-90-81 wew. 717 lub 
729. (jur.)

Znaleziono 
zwłoki mężczyzny

(P) W dniu 12 lipca 1979 r. w 
Warszawie przy ul. Kościeliskiej 
zostały znalezione zwłoki męż­
czyzny.

Cechy zewnętrzne: wiek 27 
lat. wzrost 172 cm. szczupły, 
włosy c. blond, w uzębieniu bra­
ki (w górnej szczęce na przodzie 
brak jednego zęba).

Ubrany: kurtka niebieska
dżinsowa, koszula ..polo” beżo­
wa. przy kołnierzyku i kieszon­
ce czerwone wypustki, spodnie 
beżowe, granatowe skarpety, bu­
ty brązowe — mokasyny.

Osoby mogące przyczynić sie 
do identyfikacji mężczyzny pro­
szone sa o skontaktowanie sie 
z Komenda Dzielnicowa Warsza­
wa Praga — Północ ul. Cyryla 

; i Metodego 4. telefon: 45-75-55 
' lub najbliższa jednostką MO,

Wielkich wyników oczekiwa­
no podczas finału sccoku w dal. 
Wszyscy pamiętają przecież, że 
to na meksykańskim stadionie 
Beeinoo ustanowił przed 11 la­
ty rekord świata 3 m 90 cm, a 
podczas uniwersjadowych eli­
minacji Stekic łatwo skakał Po­
nad 8 m. W finale tylko Walery 
Podłużny (ZSRR' i Japończyk 
Usui Junichc zdołali przekro­
czyć 8 ni. Zwyciężył zawodnik 
radziecki — 8,16 m, rezultat Ja­
pończyka — 8.05. Nedad Stekic 
zajął dopiero Piąte miejsce — 
7.97 m. A o 2 klasy gorzej niż 
na nizinnych boiskach skakali 
nas: reprezentanci: Jaskułka — 
7.58 m i Włodarczyk — 7,33 m. 
Jaskułka zajął ósme miejsce, 
Włodarczyk — jedenaste.

Rekorazisika Polski w skoku 
wzwyż Elżbieta Krawczuk upla­
sowała sie na piątym miejscu 
— 190 cm. Złoty medal stał się 
łupem Węgierki Matay — 194

cm. druga była mistrzyni olim­
pijska z Monachium Meyfarth 
— 192 cm. a trzecia lokatę wy­
walczyła aktualna rekordzistka 
świata (201 cm). Włoszka Sara 
Simeor.i — też 192 cm.

A. Włodarczykówna próbowa­
ła sił w 5-boju. Była piata. Wy- 

aktualnie na 
(ZSRR) - 

Holer.derką 
t. i Losch 

Rezultat 
W

grała najlepsza 
święcie Smirnowa 
4497 pkt.. Przed 
•Barlay — 4306 pkl 
(RFN) — 4272 pkt. 
Włodarczykówny 4093 pkt. 
pozostałych finałach (bez udzia­
łu naszych reprezentantek) zwy­
cięstwa odniosły: 100 m — 
Goeiir (NRD) — 11.00 sek. 1500 
m — Maraaescu (Rumunia) — 
4:13,09; oszczep — Ra duły (Ru­
munia) — 67.20 m.

REKORDOWE BIEGI

Popisem naszych zawodniczek; 
Danuty Perki i Lucyny Langer

Trący Austin i John McEnroe 
zwyciężają na Flushing Meadow

w Warszawie. Jest on autorem 
| pracy maturalnej obowiązkowej, 

a więc pisanej podczas egza- 
I mlnu dojrzałości. Wybrał sobie 
i wtedy temat: ..Wychowanie dla 
i pokoju najważniejszym zada­

niem współczesnych pokoleń. 
Rozwiń myśl wykorzystując li­
teraturę antywojenną, film oraz 
aktualne źródła wiedzy”. W 
opracowaniu tym wykazał zna­
jomość naukowych tekstów 
psychologicznych i filozoficz­
nych.

Bo Sławek, jak powiedziała 
jego nauczycielka jętyka pol­
skiego. mgr Maria Zaleska-Gur- 
nik, interesuje się filozofią, 
zwłaszcza filozofią Wschodu, 
jest też bardzo oczytany, pasjo­
nuje się twórczością Dostojew­
skiego. Zajmuje sie też wspi­
naczką wysokogórską i speleo­
logią. Lecz przede wszystkim 
jest fizykiem i matematykiem. 
W drugiej klasie liceum miał 
już dyplom finalisty obu tych 
olimpiad przedmiotowych, rok 
później zajął 8 miejsce w Olim­
piadzie Matematycznej. Indeks 

I miał już zaiem rok przed ma­
turą. Dziś jest studentem fi­
zyki na Uniwersytecie Warszaw­
skim, gazie podejmie indywi­
dualny tok studiów’.

W kategorii prac obowiązko­
wych roczne stypendium w wy­
sokości 12 tys. zł zdobył też 
Tomasz Krzemieński, absolwent 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
Adama Mickiewicza w Olszty­
nie. Na maturze z języka pol­
skiego bardzo ciekawie opraco­
wał temat „Los dziecka w zna­
nych ci utworach literackich", 
temat bardzo aktualny ze wzglę­
du na obchodzony Międzynaro­
dowy Rok Dziecka.

Jak się dowiedzieliśmy od 
nauczycielki języka polskiego, 
mgr Ewy Przybylowskiej, To­
mek jest olimpijczykiem, zajął 
w tym roku I miejsce w Olim­
piadzie Języka Rosyjskiego. W 
nagrodę za doskonalą znajomość 
tego języka. z.a obszerne wiado­
mości w zakresie Literatury ro­
syjskiej i radzieckiej w lipcu 
byl na wycieczce w Związku 
Radzieckim, a w październiku 
podejmie studia na filologii 
rosyjskiej na Uniwersytecie 
Warszawskim,

Mgr E. Przybyłowska zapew­
nia. że w jej JO-letniej praktyce 
pedagogicz.nej Tomek był jed­
nym z najzdolniejszych huma­
nistów, wręcz filarem lekcji ję­
zyka polskiego. Rosyjskiego zaś 
uczył się głównie sam, w domu: 
tym cenniejszy jest też 
sukces olimpijski, do którego 
doszedł kolejny, odniesiony w 
konkursie „Życia”.

Wśród pozostałych dwudzie­
stu -Maturzystów-79". zdobyw­
ców nagród i wyróżnień. są też 
dwie laureatki z Liceum Ogól­
nokształcącego im. Władysława 
Broniewskiego w Koszalinie. 
Dwie — z jednej szkoły, tego 
również w historii konkursu je­
szcze nie było. Eliza Cieślewicz 
otrzymała nagrodę, jaką — do­
wie się w październiku podczas 
uroczystości zakończenia kon­
kursu, zą pracę dyplomową pt. 
„Rozwój leksykografii polskiej 
na przestrzeni wieków".

Nauczycielka języka polskiego, 
mgr Joanna Janik poinformo­
wała nas, że Eliza, która była 
bardzo dobrą uczennicą, została 
skierowana na studia przez ra­
dę pedagogiczną, i że wybrała 
filologie polską w Uniwersyte­
cie im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu.

Druga z absolwentek tego li­
ceum — Elżbieta Klejna została 
nagrodzona w konkursie za 
pracę obowiązkowa pt. „Twoje 
spojrzenie na losy młodzieży 
okresu romantyzmu oraz poko­
lenia «Kolumbów> ukształtowa- 

I ne przez historię narodu”. Była 
również bardzo dobrą, poważną 
uczennicą. Wybierała się na 
studia do Katolickiego Uniwer­
sytetu Lubelskiego na filozofię 
przyrody. Jak się okazuje, zo­
staia przyjęta do tej uczelni na 
psychologię.

☆
Ogłaszając wyniki konkursu 

„Życia Warszawy” złożyliśmy 
gratulacje laureatom i ich nau­
czycielom. Wydaje się. że ró­
wnież jurorom naszego kon­
kursu należą się gratulacje za 
tak trafny wybór najlepszych 
autorów prac, spośród najlep­
szych. bo takich przecież tylko 
szkoły zgłaszają do konkursu 
„życia”.

Rozmawiała 
RYSZARDA MOteZCZEŃSKA

wyrzucił 
kilku pię- 
górę z ra- 
natomiast

w

ćentral-
Flushing Meadow 

rodaka Witasa Gerulai- 
6:3, 6:3. zas Auńin wy- 
Chris Evert Llojd 6:4

Austin, która 12 grud-
■o 17 lat, jest

(P) John McEnroe 
rakietę na wysokość 
ter i sam skoczył w 
dości. Trący Austin
rozpłakała się ze szczęścia w 
obtociach mamy. W laki oto 
sposób para młodych tenisistów 
amerykańskich cieszyła sie ze 
zdobycia pierwszych w swoim 
życiu tytułów międzynarodo­
wych mistrzów USA. W finale 
McEnroe pokonał na 
nyth korcie 
swojego 
tisa 7:5. 
grała z 
6:3.

Trący
nia skończy dopi 
najmlcdsza zwyciężczynią w 98- 
letniei historii mistrzowskiego 
turnieju. Chris Evert-Uoyd ro­
biła co mogła, by zdobyć piąty 
w swotei karierze tytuł. Aust;n 
była jednak w decydujących 
momentach odrobinę lepsza. 
„Trący nie miała nic do stra­
cenia. ia zaś grałam cały cza*  
z myślą, że 18 tys. osób na try­
bunach oczekuje mojego zr.ycie- 
stwa" — powiedziała po meczu 
Evett-L!oyd.

Trący Austin otrzymała za 
zwycięstwo 39 tys. dolarów. Jak 
na uczennice przedostatniej 
klasy szkoły średniej całkiem 
dobra suma. Wiedzieć też trze­
ba. że najmłodsza mistrzyni 
USA dopiero od 10 miesięcy 
gra zawodowo w tenisa.

20-letni McEnroe jest również 
jednym z młodszych triumfato­
rów turnieju o mistrzostwo 
US A. Młodszym od niego był w 
1948 roku słynny Pancho Gon-

Wiadomości lekkoatletyczne
(P) W Eugene został rozebra­

ny bieg maratoński. W rywaliza­
cji kobiet zwyciężyła Amery­
kanka Joan Benoit — 2;35:41 
przed swymi rodaczkami Gil- 
liam Adams — 2;41:03 i Cindy 
Dalrymple — 2:43:40. Wśród męż­
czyzn pierwszym miejscem po­
dzielili się Jeff Wells i Tony 
Sandoval — obaj 2:10:20 przed 
Johnem Lodwickiem 
USA) — 
czykiem 
2:11:13.

2:10:54 i 
Dickiem

(wszyscy
Nowozeland- 

Quaxęm —

♦
W zakończonym 

późnym wieczorem 
lekkoatletycznym w Gateshead 
skok o tyczce wygrał Ameryka­
nin R. Haynie — 5,35 przed Bry­
tyjczykiem B. Hooperem — 5,30. 
W biegu tia 
zwyciężył J. 
przed D. Błackiem 
Brytania) — 13:31.22 i Austra­
lijczykiem B. Scottem — 
13:34,15. (PAP)

w niedzielę 
mityngu

dystansie 5000 m
Goater — 13:31.17 

(obaj W.

Pod koszem
(P) W rozegranym w Wał­

brzychu międzynarodowym tur­
nieju koszykówki mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął pierw­
szoligowy zespól miejscowego 
Górnika, który wygrał z KMU 
Lipsk 106:62 (61:24). z Gwardią 
Wrocław 74:69 (36:34) oraz Zili- 
ną (CSRS) 91:83 (40:40). Kolej­
ne miejsca zajęły zespoły: Zili- 
na. Gwardia Wrocław i KMU 
Lipsk. Najlepszym zawodnikiem 
brł Mieczysław Młynarski ,z 
Górnika Wałbrzych, który w 
trzech meczach uzyskał 96 pkt. 
W drugollgowej wrocławskiej 
Gwardii. szkoloriei obecnie 
przez byłego trenera Turowa 
Zgorzelec, Jana Grucę, wystąpi­
li koszykarze Turowa: Binkow­
ski. Boryca i I<osiek:.

■*

W Budapeszcie zakończył się 
międzynarodowy turniej ko­
szykówki mężczyzn o memoriał 
Petera Parma. Uczestniczący w 
turnieju koszykarze AZS War­
szawa przegrali w ostatnim me­
czu z Mavagiem Budapeszt 
66:88. W drugim spotkaniu Wi­
dio (Bułgaria) zwyciężył Cse- 
pel Budapeszt 31:78.

Pierwsze miejsce w 
przypadłe koszykarzom 
Budapeszt. którzy 
wszystkie spotkania.

turnieju
Mavagu 
wygrali

___ Drugie 
miejsce zajął Widm (Bułgaria) 
przed Csepelem Budapeszt i 
AZS Warszawa (PAP)

zaleś. McEnroe jedynie 
pierwszym secie miał kłopoty z 
Gerulaitisem. gdy 
3:5 wyrównał na 
już Gerulaitis nie 
sposobu na silne 
uderzenia McEnroe’a. Ge-ulaiti’ 
wcale nie grał gorzej niż 
w zwycięskim meczu z Tanne- 
rem. Był szybki. imponował re­
fleksem przy siatce. Wielu jed­
nak piłek nie potrafił odbić.

McEnroe po meczu zadziwił 
wszystkich... skromnością. Po­
wiedział bowiem: „Nie sadze 
wcale, bym był już najlepszy na 
świecie. Jestem drugi lub trze­
ci...” (f)

ten ze stanu 
5:5. Później’ 

mógł znaleźć 
i precyzyjne

byly eliminacje biegu 100 m pl. 
Perka wygrała przedbieg w 
czasie 12,65 sek., Langerówna
— 12,69 sek. Oba te rezultaty 
sa lepsze od dotychczasowego 
rekordu Uniwersjady, który na­
leżał do Grażyn} Rabsztyn — 
12.76 sek.

Rekordy Uniwersjady padły 
także podczas eliminacyjnych 
biegów na 460 m. Kułczunowa 
przebiegła ten dystans w 50.95 
sek., ale większą rewelacją byl 
rezultat Czerniec kiego (ZSRR)
— 45.12 sek. — rekord nie tyl­
ko Uniwersjady, ale i Związ­
ku Radzieckiego. McCoy (USA) 
przebieg! 400 ni w 45,16: Hoff- 
meister (RFN) w 45.40. a Harald 
Schmidt (RFN) — 45,42.

Tenisiści ZSRR zdobyli trzy 
złote medale. Mistrz Europy 
amatorów Wadim Borysow po­
konał w pojedynku o złoty me­
dal reprezentanta Indii Nanda- 
da Bała 7:5. 6:3, 6:2. w „ra- 
dziećkim" finale singla kobiet 
Natalia Czmvriewa zwyciężyła 
Eugenię Biriukowa 6:2, 6:1.
Drugi złoty medal zdobył Bo­
rysów ze swym kolega Rąma- 
zem AchmerowcP*  w deblu. W 
finale zwyciężyli oni zawodni­
ków amerykańskich Blaine Wii- 
Ier>bursa i Dicka Metra 7:6. 6:3, 
6:4.

Fina! :ndyw:duaLiego turnie­
ju szpadowego odbył sie bez 
udziału Polaków. Najlepszym 
okazał sie Węgier Ernoe Kol- 
czonay. Wygrał on 4 walki. 
Srebrny medal przypadł repre­
zentantowi ZSRR — Leonidowi 
Dunajewowi. a brązowy zawod­
nikowi RFN — Hansowi Jana. 
W pojedynkach ćwierćfinało­
wych drużynowego turnieju we 
florecie kobiet spotkają sie; 
NRD — Włochy. Kuba — Fran­
cja. ZSRR — Rumunia. Węgry
— RFN.
v W koszykówce mężczyzn w 
spotkaniach o wejście do 'fina­
łu zmierza się USA z Meksy­
kiem i Kuba 2 Jugosławią, w 
piłce nożnej o złote medale 
walczyć będą drużyny Urugwa­
ju i Meksyku, a o trzecie miej­
sce Rumunii i Holandii, (opr. S.)

rajs 
kpt. Kazimierza Jaworskiego

(P) Popularny szczeciński żeg­
larz kpt. Kazimierz Jaworski, 
który płynąc na nowym jachcie 
„Spaniel II” uzyskał bardzo dob­
re wyniki w zakończonych nie­
dawno w Świnoujściu morskich 
żeglarskich mistrzostwach Polsk: 
i regatach „Gryfa pomorskiego” 
znowu wyruszył na Morze Bał­
tyckie. S/y „Spaniel II” wybudo­
wany został w Morskiej Stoczni 
Jachtowej im. Leonida Teligi w 
Szczecinie specjalnie dla Kazi­
mierza Jaworskiego, który wy­
startuje na nim w przyszłorocz­
nych transatlantyckich regatach 
żeglarzy samotników. W arun- 
kiem uczestnictwa „Spaniela I!” 
w tej wielkiej imprezie świato­
wego" żeglarstwa jest przepłynię­
cie °około 1000 mil morskich z 
załogą oraz odbycie dwóch sa­
motnych rejsów kwalifikacyj­
nych każdy ’.x> 500 mil morskich. 
„Spaniel II” ma już za sobą 
start w morskich żeglarskich 
mistrzostwach Polski oraz rega­
tach „Gryfa pomorskiego”, w 
których przepłynął około 700 mil 
morskich. Do "przepłynięcia po­
zostało mu jeszcze około 300 mil 
morskich oraz dwa rejsy samot­
ne. Przewiduje się. że obecny 
rejs potrwa około tygodnia, a no 
jeco zakończeniu S*y  „Spaniel 
II” wyruszę w następny samot­
ny już rejs po Bałtyku. Jak 
wynika z pierwszych meldunków 
nowy jacht spisuje się na mo-zu 
znakomicie. Jest jednostka szyb­
ką i doskonale radzi sobie na­
wet w trudnych sztormowych 
warunkach. (PAP)

Dieoo Maradona
najlepszy wśród juniorów
(P) Argentyńczyk Di ego Ma- 

rador-a został uznany za najlep­
szego piłkarza II mistrzostw 
świata juniorów, w których pol­
scy piłkarze zaięli czwarte miej-’ 
sce. W ankiecie na najlepszego 
zawodnika mistrzostw Marado- 
na otrzymał 175 głosów i wy­
przedził Paragwajczyka 
Romeo — 110 i swego 
Ramona Diaza — 64.

Następne mistrzostwa 
juniorów odbędą się w 
w Australii. (PAP)

Julio 
rodaka

świata
1931 r.

(P) Narzekać nie mogą nasi piłkarze na brak szczęścia, udało 
im się wyjechać do Szwajcarii na środowy mecz z reprezenta­
cją tego kraju w ramach eliminacji mistrzostw Europy. A za­
wdzięczamy ten wyjazd katowickim taksówkarzom, którjm 
wypadio zastąpić samolot, kursujący między Katowicami i War­
szawą.

Mgła spowodowała odwoła­
nie lotu do stolicy, a w War­
szawie czekał na naszych pił-r 
karzy inny samolot — do 
Zurychu. Zdążyli na ten sa­
molot, jako już się rzeklo — 
dzięki taksówkarzom, którzy, 
choć wieźli bardzo cenny ła­
dunek — nie musieli chyba 
myśleć o stosowaniu dozwo­
lonej ostatnimi przepisami 
szybkości. Na wspaniałej szo­
sie prowadzonym przez nich 
wozom udało sie w pełni za­
stąpić... powiel rzną komuni­
kację- która ma i tę właści­
wość. że może rozpłynąć się 
we mgle.

A oto ilustracja nastrojów 
w drużynie — wypowiedź 
Zbigniewa Borika dla przed­
stawiciela PAP:

..Spotkanie ze Szwajcarią w 
Lozannie bedzie dla nas bardzo 
ważne. Przeciwnik jest groźny, 
zwłaszcza na swoim terenie. 
Szwajcarzy zawsze walczą z 
wielką ambicją. Potwierdziły to 
m. in. mecze z Holandią 
Łatwo nie sprzedają 
skóry. Jeśli chcemy 
musimy maksymalnie
meczu zmobilizować siły. Cala 
nasza drużyna zdaje sobie dos­
konale sprawę z tego, iż spot­
kanie w Lozadnie ma
nie mniejsze znaczenie niż póź­
niejsze mecze z NRD i Holan­
dią. Jestem optymistą i wierzę 
w nasze powodzenie. Czuje się 
dobrze i postaram sie rozegrać 
dobry meez”.

I

i NRD. 
swojej 

wygrać, 
w tym

dla nas

tak sie czują, 
to możemy spać 
do środowego 

mecz rozpocznie 
o godz. 21.15.

Jeśli wszyscy 
jak Boniek — 
spokojnie 
wieczora, 
się tegoż

„Razem
do Lozanny Ar.ioni Szymanow­
ski. Wprawdzie uczestniczył on 
w ostatnim meczu treningowym 
z Górnikiem Jastrzębie, ale jak 
twierdzi dr Janusz Garlicki je­
szcze jest za wcześnie, aby ten 
znakomity obrońca mógł wystą­
pić w spotkaniu międzypań­
stwowym — komunikuje PAP. 
Całkowicie się z opinią dr. Gar­
lickiego zgadzamy, mając na­
dzieje, że nikt nie wpadnie na 
Domysł wystawienia Szymanow­
skiego do gry nawet w końco­
wych minutach meczu, gdyby 
szło naszym piłkarzom, jak z 
kamienia (to nie jest aluzja do 
Kamienia, chociaż kto wie czy 
w przyszłości przed planowanym 
odlotem piłkarzy z Warszawy 
nie będzie lepszym rozwiąza­
niem organizowanie zgrupowa­
nia w Rembertowie!).

O drugim meczu w naszej 
grupie Islandia — NRD już pi­
saliśmy. Teraz słów kilka o 
spotkaniu Danii z Anglią (gru­
pa I). Hiszpanie (Real Madryt) 
nie zwolnili na ten mecz angiel­
skiego piłkarza Laurie Cun- 
ninhana. Nie bedzie toż (z tych 
samych powodów) grał w towa-

aż
bo 

dnia
z drużyną ■wyjechał

rzysfcim meczu Argentyny z 
RFN reprezentant REN Stielike. 
Trener Anglików powołał na 
mecz i innych „zagraniczników”. 
m. in. Keegena (Hamburger 
SV) i Watsona. W kadrze duń­
skiego trenera znalazło sie aż 
9 zawodników, grających pozą 
granicami Danii. Prawdziwa „le­
gia cudzoziemska".

Mecz towarzyski Argentyna 
— RFN nie cieszy się w Berli­
nie Zach, zbyt wielkim powo­
dzeniem. Do poniedziałku sprze­
dano zaledwie 45 tys. biletów. 
Gospodarze wierzą w szczęśliwą 
reke trenera DerwalJa, pod je­
go kierownictwem reprezentacja 
RFN nie poniosła jeszcze po­
rażki (5 zwycięstw i trzy razy 
0:0). A zaczęło sie wszystko od

zwycięstwa z mistrzem Europy 
Czechosłowacją 4:3. Teraz kolej 
na... mistrzów świata. Tylko, że 
Argentyna 78 i 79 to dwie cał­
kiem różne drużyny. Najgłoś­
niej podkreśla to trener Argen­
tyńczyków Cezar Louis Menołti.

Piłkarscy kibice wielu kra­
jów zainteresowani są wspom- 
nianyńii meczami. Ale najwię­
ksze towarzyszy chyba spotka­
niu w grupie VI między Grecja 
i ZSRR. Oto sytuacja w 
ple:

lei firu-

pkt. hr.
Grecja 5:5 12— 7
Finlandia 5:3 7—10
ZSRR 4:4 5— 5
Węgry 4:6 6- 8

Piątym środowym spotkaniem 
cyklu eliminacyjnych meczów 

mistrzostw Europy będzie poje­
dynek Norwegia — Belgia w 
grupie II. Prowadzi tu Austria 
(8:4 pkt.) przed Portugalia (7:1) 
i Szkocja (4:4). Belgia (4:4), 
Norwegią (1:11 pkt). S. Sień.

z

lvan Mauger pokonany!
(P) A jednak można pokonać 

Ivana Maugera! Jedenaslokrot- 
ny mistrz świata (6 
widualnie. 3 razy na 
metrowym i 2 razy 
parami) nie obronił 
w ubiegłym roku tytułu najlep­
szego na długim torze. Nowo­
zelandczyk zajął w finałowym 
turnieju, który odbył sie w Ma­
riańskich Łaźniach (w Czecho­
słowacji) dopiero dziesiąte miej­
sce!

W finale byli też: Ole Oisen, 
Michael Lee. Peter Collins, An­
ders Michanek. Egon Mueller. 
Żaden z nich nie stanął jednak 
na najwyższym stopniu podium. 
Michanek był drugi, a Olsen 
trzeci. Wygrał — sensacja — 
Alois Wiesboeck z RFN, żużlo­
wiec, którego nasi reprezentan­
ci pokonali wielokrotnie 
niejach indywidualnych, 
nowych i zawodach par. 
dym rodzaju wyścigów, 
właśnie długiego toru.

Wiesboeck jest drugim repre­
zentantem RFN, który może po­
szczycić się takim osiągnięciem. 
Poprzednio mistrzem na długim 
torze był Mueller.

A Polacy? Cóż. nasi żużlowcy 
nie mogą przekonać się do wyś­
cigów na 1000-metrowych to­
rach. Przede wszystkim dlatego 
chyba, że nie ma takiego toru 
w naszym kraju. Trzeba też 
przyzwyczaić sie do walki z 
pięcioma naraz przeciwnikami. 
No i te wieczne kłopoty z mo­
tocyklami, które oszczędzać trze­
ba na ligowe mecze tak bardzo, 
że nie starcza ich nawet na 
turnieje o mistrzostwo Polski 
seniorów i juniorów.

Od ubiegłego roku próbują 
wprawdzie swych sil na długim 
torze dwaj żużlowcy gdańskie­
go Wybrzeża — Andrzej Mary- 
nowski i Henryk Żyto, ale na 
razie bez sukcesów. A Wies­
boeck. przed tygodniem ostatni 
w Chorzowie, jest mistrzem 
świata!

W niedziele doszło na żużlo­
wym torze do jeszcze jednego 
sensacyjnego w skali krajowej 
rozstrzygnięcia. Wszystko wska­
zuje na to, że dobiega końca 
królowanie zespołu gorzowskiej 
Stali. Bezkonkurencyjna od lat 
drużyna z Gorzowa przegrała 
na własnym torze z leszczyńska 
Unia różnie*  osiemnastu punk-

razy indy- 
torze 1000- 
w jeździe 
zdobytego

w tur- 
drużv- 

W każ- 
oprócz

tów. Jancarz. Woźniak. Nowak. 
Proch i Fabiszewski nie spro- N 
stali Okoniewskiemu, Jankow­
skiemu, Bernardowi Jąderowi, 
Helinskiem-u. Piwoszowi i Tur­
kowi. Unia prowadzi w tabeli, 
ale na nowego mistrza musimy 
poczekać do pierwszej niedzieli 
października.

Jeszcze jeden 
kopolski jest o 
kiego sukcesu. 
Start zmierza i 
Andrzeja Pogorzelskiego do I 
ligi. Wśród pokonanych jest 
onolski Kolejarz z byłym mi­
strzem świata Jerzym Szczakie- 
lem. (w)

zespół z Wiel- 
krok od wiel- 

Gnieżnieński 
pod kierunkiem

Mfyśoigi Konne

DEBIUTY DWULATKÓW

(P) W środę 12.IX. debiutuje 
13 dwulatków pełnej krwi, war­
to je będzie zobaczyć. W IV go­
nitwie biegnie klacz Pejzanka 
od Pytii. matki sławnego Pawi- 
menta. W II biegu liczymy na 
Bratankę. pólsiostrę dobrej Bar­
manki ze Stadniny Kozienice. 
Szanse ma też startująca w VI 
gonitwie Impala.

Dobre konie 3-letnie zapisano 
do Nagrody Amuratha dla ara­
bów. Konkurencja jest wyrów­
nana. najbardziej liczymy na 
Monograma i Mahonia. Jedyna 
klacz w stawce (Pieczęć) «zan- 
se ma niezbyt wielkie.

Do biegu objętego zakładem 
trzykonnym wyjdzie na start 
10 trzylatków IV grupy. Wszyst­
ko sie w tej grupie może zda­
rzyć, choć naszym zdaniem Pa­
łasz. Negritos, Cygaretka i Dro- 
betta stoją na straconej pozycji.

NASZE TYPY
Srodi — 12.IX„ godz. 13.30 
Gon. I

Gon. 
Gon. 
Gon. 
Gon. 
Gon.
Cmpala: ----- ,
Formosan. Daszawa Charli 
Gon. VIII - "
Kler. (W.K.)

Aiainan. Czerkies. 
II — Bratanka. Ordon; 
HI — Mogielnica. Epoka:
IV
V
VI

— Pejzanka. Narcyz:
— Monogram. Mahoń:

— Scipio. Trubadur. 
Gon. ' ii (iierce) 

‘eston:
Samura, Dama
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Z „Życiem” w zajezdni MZK / GDZIE
Tajniki komunikacji

TKATB

Teatr Fowzwhny im. Jana Ko­
chanowskiego — Pierwszy 
wolności — sodę. 11. 
Z

dzień

KINA

Ogłoszenia drobne
Nauka gry na pianinie i akorde­
onie. Tel. 271-91 po godz. .7.

R-9S5452-1

Bar <- s/ j i ■ w.
KM' r"S

Iz.'

Jedna z grup uczestników wycieczki na placu postojowym „Ikarusów
W niedzielę, już po raz dru­

gi w tym roku. Czytelnicy „Ży­
cia” uczestniczyli w wycieczce 
zorganizowanej z okazji jubi­
leuszu 35-lecia naszej gazety. 
Tym razem zwiedzaliśmy pla­
cówkę ściśle związaną z co­
dziennym życiem mieszkańców 
stolicy — zajezdnię autobusową 
i tramwajową Miejskich Zakła­
dów Komunikacyjnych, przy 
ul. Woronicza.

Czytelnicy „Życia”, w gru­
pach. rozpoczynali zwiedzanie 
od biurowca zakładu R-7, któ­
ry opiekuje się „Ikarusami”. 
Tu w kilku słowach nasi prze-

Nowy aparat fotograficzny typ
VLC-3 Praktlca sprzedam. Wiad.: 
teł. 249-53. R-96Ś473-1
Owczarki alzackie sześciotygod­
niowe sprzedam. Peryt, Mariacką 
4. R-95Ó431-1
Osoba samotna, mężczyzna poszu­
kuje niekrępującęgo umeblowa­
nego pokoju lub kawalerki w 
centrum. Oferty „2ycie Radom­
skie” Nr 9S5479. R-95Ó479-1

Potrsebna pomoc do dziecka. Tel: 
3TO-35 W godz. 10—16. FI-9S54S3-:

wodnicy MZK przedstawiali hi­
storię zakładu. Zajezdnia auto­
busowa przy ul. Woronicza 
pracuje od 1962 r. Obsługiwa­
ła wtedy.......Ikarusy”. ale nie
te nowe, które obecnie jeżdżą 
po Warszawie, tylko wcześniej­
sze typy — wozy, które już 
dawno się wysłużyły. Obecny 
w zakładzie pozostało jeszcze 
parę starych „Jelczy”, które 
pojeżdżą do połowy przyszłego 
roku, wtedy ich miejsce zaj­
mą tylko pojemniejsze i nowo­
cześniejsze przegubowe „Ikaru- 
sy”.

Tuż za bramą zajezdni znaj­
duje się dyspozytornia. Tutaj 
każdy kierowca po powrocie z 
trasy oddaje swoją kartę dro­
gową, na której wypisane są 
godziny wyjazdu z zakładu i 
powrotu. W ten sposób kontro­
luje się, czy wóz 
się przez określoną 
dżin na trasie.

Następny etap to 
liw. Do zbiorników 
mieści się ok. 200 1 oleju na­
pędowego. co starcza na prze­
jechanie około 450—500 kilome­
trów. Na zatankowanie tak zna­
cznej ilości paliwa potrzeba ok. 
4 minut.

Prosto ze stacji paliw każdy 
autobus jedzie do hali, w któ­
rej przechodzi odpowiednie za-

znajdował 
liczbę go-

stacju pa
„Ikarusa'

szczecin 2 pokoje zamienię na 2 
lub 3 pokoje w Radomi-u lub w 
Piasecznie. Oferty .,683345”, Biuro 
Ogłoszeń, Warszawa. Poznańska 
38. H-683346-l
spawarki, betoniarki,- elektryczne 
ładowacze opornika, bojlery 
łprzedajemy. Lublin, ik. Pawia ao 

R-93S4V9-1
Sprzedani własnościowe dwa po­
koje, widna kuchnia, telefon -, 
centrum. Oferty „2voie Radom­
skie” N.r 955486. R-9534S6-1
Sprzedam Trabanta 601. Radom,
Sandomierska 23 m 58. R-S5»4n-1
■Sprzedam Syrenę 104. Radom, ul. 
Słowackiego 235. R-9WW0-1
Sprzedani Syrenę 106 — 1973 rok 
prod.. Tel: 425-05. R-933476-1

Sprzedam działkę leśną w Cerek­
wi. Cerekiew. Dziewanowska.

R-95S476-1*
Sprzedam Żuka, Górki. Sadków
127. R-953477-1

Sprzedam Citroen BL-11. Radom,
Stroma 6/1. R-953470-1
.Sprzedam działkę zagospodarowa­
ną na Pontakowte ogrodzoną z 
domkiem letniskowym. Tel.: 252-43, 
w godz. 15—48, R-955474-1

Wynajmą lub kupią garaż Osiedle
XV-lecia lub okolice ul. Warsza­
wskiej. Wiad.: Daleka 6 8 m. 120.

R-935183-1
W Siczkach kupię dom lub dział­
kę budowlaną. Oferty „Życie Ra­
domskie” Nr 955483. R-953433-1

Zamienię 4-pokojowe mieszkanie 
z kuchnią — komfortowe w Gi­
życku na podobne w Radomiu. 
Tel. 270-45 po 1«. R-955484-1

ZYCIE RADOMSKIE
„2vcie Radomskie” 26-606. Ra­
dom, ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49, 234-30. Przyjmo­
wanie oglos-zen w godz. 4.10— 
1330. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RS W „Prasa” Al. Ze- 
rozoiimskie 123 137. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
szalkowska 3/8.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „P.ssa- 
Kslążka-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe i doręczyciele w <er>n>- 
nach:
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń, l kwartał, I półrocze 
roku oasiępnego I na cały 
rok następny;

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe >riesy roku bieticegw.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

26 li 
78 zł 

136 Si 
______ 312 Si 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej. Instytucje organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW ..Prasa-Ksiażka-Riicb”. w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opis 
raja prenumeratę wy'.innie w 
urzędach pocztowych i u <lo- 
ręczycielL

Prenumeratę za zleceniem 
wysyłki za granice przyjmuje 
RSW „Prasa-Kslażka-Ruch”, 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw ul. Towarowa 28, 
00-918 Warszawa, konto PKO 
nr 1331-31. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za granicę Jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o W", dla zleceniodawców 
indywidualnych 1 n 100% dla 
zleceniodawców Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr WS5

pojazd obsługiwany jest przez 
dwóch kierowców, jeżdżących 
na zmianę.

Zwiedzający zadawali wie­
le pytań. Często dotyczyły one 
szczegółów technicznych. In­
teresowano się również warun­
kami pracy kierowców i me­
chaników autobusowych. Na 
wszystkie pytania nasi prze­
wodnicy udzielali wyczerpują­
cych odpowiedzi.

Po autobusach kolej na tram­
waje. Tu zwiedzanie ogranicza 
się praktycznie do dużej hali, 
gdzie dokonuje się codziennych 
przeglądów technicznych. Każ­
dy motorniczy musi być rów­
nież elektrykiem.

Cała hala, w której bazują 
tramwaje, składa się z sieci 
kanałów. Tramwaj nie ma ta­
kich możliwości manewrowania 
jak autobus, a każdy zespól wa­
gonowy musi przejechać przez 
kanał, gdzie sprawdza się dziala- 

poszczególnych układów.

Bałtyk: „Dzień weselny”, 
USA. lat 15. godz. 9.15. 
17.43. „Wierna żona”, prod. 
lat 18. godz. 11.20. 15.45. 20.

Przyjaźń: „Panowie 
żony”, prod. frartc. 
13.30. 17.30 i 19.20. „Do 
niej”, prod. poi. L 12. 
ganizouanel.

Pokolenie: „Dziadek 
chów”, prod poi. lat 12. godz. 9. 
U i 18. „Policja dziękuje”, 
włoskiej, lat 18. godz. 13 
„Gdziekolwiek jesteś panie 
zydencie”. prod. poi. lat 12. 
19.

Odeon: kino nieczynne.
Hel: ..Abba”, prod. szwedz... 

b.o„ pocz. godr. 11 i 15.30. „Pan­
ny z WDka”. prod. poi., lat 13. 
godz. 17.30 1 19.30. 
ta”.
i

i

ś«Ł

Na stanowisku kontroli hamulców autobusów.

kanał, gdzie mechanicy doko­
nują oględzin kół, przewodów’, 
zmieniają smary. Przewodnicy 
informują, ie każdy autobus 
przejeżdża przeciętni® ok. 300 
km dziennie. Aby utrzymać po­
jazdy w dobrym stanie tech­
nicznym konieczne są właśnie 
maić przeglądy. Podobnie zre­
sztą jak i kontrola hamulców, 
którą przeprowadza się przy 
pomocy specjalnego urządzenia. 
Wszystkie hamulce „Ikarusa”

Przeglądy techniczne tramwa­
jów dokonywane są z dużą sta­
rannością. Chodzi o wyelimino­
wanie ewentualnych awarii, któ­
re jak znamy to z doświadcze­
nia. mogą powodować przerwy 
w ruchu.

Uczestnicy wycieczki z zado­
woleniem stwierdzali, że war­
to było poznać pracę takiego 
zakładu, jak zajezdnia tramwa­
jowa i autobusowa. Była to o- 
kaija. by spojrzeć na dziafel-

Zdzisław KwUccki
W zajezdni tramwajowej sieć kanałów. Tu dokonuje tię prżefllądóiL- i napraw. 

Fm.

biegi kosmetyczne. Najpierw 
do środka wozu wchodzą eki­
py sprzątające. W ciągu nie­
wielu minut wnętrze autobusu 
jest odkurzone. Potem wóz po­
wolutku wjeżdża na mecha­
niczną myjnię. Tutaj fotoko­
mórka uruchamia poszczególne 
spryskiwacze i szczotki, które 
ze wszystkich stron szorują ka­
roserię wozu. Po takiej „toale­
cie.” autobus lśni czystością.

Kolej teraz na przegląd pod­
wozia. Autobusy wjeżdżają na

muszą wytrzymywać obciąże­
nie ok. 60 ton, aby jazdą była 
bezpieczna.

Po kontroli układu kierowni­
czego, napędowego i hamulco­
wego jeszcze tylko regulacja 
świateł i autobus gotowy jest 
do wyjazdu na trasę. Nasi 
Czytelnicy dowiadują się. że 
pierwsze Wozy opuszczają Xit- 
klad o godz. 4 rano, a ostatnie 
Zjeżdżają po godz. 1 w nocy 
(oczywiście oprócz tych, które 
obsługują linie nocne). Każdy

SPÓŁDZIELCZA PRZYCHODNIA 
PEDIATRYCZNA 

w Radomiu, ul. Czysta 7 tel, 398-78 
czynna: wtorki, piątki w godz. 16—18

— leczenie, poradnictwo w zakresie pielęgnacji i prawidło­
wego żywienia niemowląt.
Przyjmuje ordynator.
Specjalista chorób dzieci

ność MZK z nieco innej stro­
ny. niż tylko oczami użytkow­
nika autobusów i tramwajów, 
którymi codziennie jeździmy do 
pracy i domu. Słowa oodzięki 
należą się dyrekcji MZK, która 
umożliwiła nam zorganizowanie 
tej wycieczki, a także naszym 
przewodnikom po obu zajezd­
niach i pracownikom, którzy w 
interesujący sposób przedftawi- 
11 swój zakład odpowiadając na 
wielo pytań.

Redakcja dziękuje również 
instytucjom. które pomagają 
nam w organizowaniu kolejnych 
wycieczek — Warszawskiemu 
Przedsiębiorstwu Turystyczne­
mu „Syrena”, Warszawskiej 
Fabryce Tworzyw Sztucznych i 
Zjednoczeniu ..Pollena", ha w)

endokrynolog (Meoięcy.
R-234-0

KOBIETO!
jeśli jesteś w ciąży pamiętaj,
że mocz twój zawiera cenny składnik, z ktorege wytwórnia 
jako jedyna w kraju produkuje poszukiwany w lecznictwie 
lek hormonalny. -

WYTWÓRNIA SUROWIC I SZCZEPIONEK
W LUBLINIE 

„BIOMED”

kupuje moez i wczesnych okresów ciąży
od 2 do 5 miesiąca ciąży

PŁACĄC ZA 8-MIESIĘCZNĄ DOSTAWĘ Lito Zł.
Szczegółowych Informacji udzielają l sąlowenła przy Knują 
w Radomiu:
1. Położne Poradni J<" «Ł Świerczewskiego •
2. Położne Poradni „K” ul. Kościuszki «
3. Położne Poradni ,X” tai- Struga 57
4. Położne Międzyzakładowej Przychodni Lek.

Gabinet Ginekologiczny, ul. Żeromskiego 51
5. Położne Międzyzakładowej Przychodni Lek. Jładoskór”, 

Poradnia „K”, ul. Domagalskiego 7.
R-135-«

•rod. 
11.80. 

franc.

dbajcie o 
b/o. rodź, 
krwi ostat- 
(seanse or-

do orze-
prod 
i 17.
pre- 

godz.

.Twarz anio-
Drod. poi. lat 15. godz. 9 

13.38.
Walter: — kino nieczynne.

WYSTAWI
No- 
ma- 
wie-

Muzeum Okręgowe przy ul. 
woski 12 — wystawa galerii 
iŁiscwa polskiego XIX 1 XX 
ku, z radomskich wystaw arty­
stycznych 1945—1979. Malarótwo — 
grafika — rysunek — rzeźba. Wy­
stawa z osadl 85-lecl*  PRL.

Witryny Plastyczne ART" — 
wystawą, malaretwa ziemi radom- 

Peter Gem es (Węgry).

Klub „Empik”: Piotr Ożeiski 
— „Małe form” rzeźbiarskie”.

SZYDŁOWIEC - Muzeum Lu­
dowych Instrumentów Muzycz­
nych — Polskie instrumenty Mu­
zyczne i wnętrza zamkowe czyn, 
ne codziennie w godr. 10—19 w 
soboty 9—15.30 w poniedziałki i 
dn! pośwlątecrue — nieczynne.

WARKA — Muzeum lm. Puła­
skiego czynne codziennie ortrócz 
poniedziałków ’1 dni pośwlątecz- 
nych w godz. 9—15.30. Ekspozycja 
stała — Kazimierz Pułaski I u- 
dzlai Polaków w życiu politycz­
nym, kulturalnym i społecznym 
Stanów Zjednoczonych
ZWOLEŃ — Muzeum im. Jana Ko­

chanowskiego w Czarnpiżde — 
Ekspozycja stała. „Zy-‘.e 1 twór­
czość Jana Kochanowskiego”.

KINA W TERENIE

— Kino „Pilic* ” 
włoskiej, lat 10.

BIAŁOBRZEGI
..Serplco”. prod. 
godz. 16 i 18.

DRZEWICA — Kino „Śnieżka”: 
..Wiosna panie sierżancie”, prod. 
po! b/o. godz. 17 i 19.

CARBATKA — Kino .,L»s”: 
„Republika Użyciu”. prod. jux. 
lat 15. godz. 17 1 19.IłŻ A — Kino — - - — - •
mnie aż Cie 
b/o. godz. 19.

KOZIENICE 
„Test piło*  a 
łat 12. godz. 17 i 19.15.

GRÓJF.C — Kino ..Odra”: „Sto 
koni do stu brzegów”, prod. poi 
Jat 15. lodź. U 1 18.80.

LIPSKO - Kino ..Szarotka”. 
..Biały Mazur”, prod. poi. lat li 
godz. 16 1 19.

NOWE MIASTO — Kino „Pilica”: 
..Noce i dnie”, prod. ool. cz.: I i 
lt. lat 12. codz. 17 1 19.

MOGIELNICA — Khło ..Zwyclę- 
«two”: ..Szczeki”, prod. USA. lat
15. <od». 18 i 29.

PIONKI — Kiao ..Chemik”: 
..Ocalić miasto”. orod. poi. Ut 
12, godz. 17. ..Edukacja special- 
na’’. prod. juf. lat 15. godr. 19

PHZYSLCMA — Kimo „zachęta’ 
„Zmory**,  orod. poi. lat m 
17 39 i 19..70. ..Mama”, prod. 
b/o. godz. 15.30.

SZYDŁOWIEC — Kino 
nik”: ..Co mi zrobisz 1ak 
złapiesz”, prod. ool*  lat 15. godz.
16. 18 i

WIERZBICA — Kino
..Bestia”, prod. poi.
18.

WARKA — Kino
..Musisz żyć”, nrod. 
godz. 17 i 19

ZWOLEŃ
„Niezwykła Sarah”.
lat 12 godz.

„Zamek”: „Goń 
zlr.plc". prod. po)
— Kino „Znicz”: 

Pirxa”. prod. poi.

k” 
godr. 
rum..
„Gór*  
mnie*

„Wenus”: 
lat 18. godz.

„Prayjtżn” 
NRD. lat 15.

Kino „Świt”: 
prod. anę. 

17 1 18.
DYZUBY APTEK (RADOM)

lf przy pl. Kcmsty-
1« przy pi Zwyc!ę-

Aoteka ni 
tucji 5 1 nr ___  _ _____ .
stwa 7. Doraźna pomoc Internis­
tyczna — ambulatorium Pogoto­
wia Ratunkowego przy ul. Toch- 
termana. Pogotowie Dentystyczne 
czynne codziennie w godr. 22—7 
przy Pogotowiu Ratunkowym. In­
formacja Służby Zdrowia 41)6-77.

TELEFONY (RADOM)

Pogotowie ratunkowe Ufą straż 
pożarna 9”. poeterunek MO 997 
komenda MO 291-91, pomoc dro­
gowa set. pogotowie kauaffzaertne 
40>-ai. pogotowie gazowe czynne w 
godz. ł-2X (J17-I7) 38—7 (324-30) 
w niedziele 1 święta 400-97. posto­
je taksówek przy pl. Konstytucji 
288-52, prry ul. Grodzkiej 
229-52 przy dworcu PKP 358-88, 
przy Żwirki 1 Wigury 415-to in­
formacja PKP 299-50. PKS 387-76. 
informacja usługowa M7-S5.

TELEFONY W TERENIE
BtALOBBZBGt — pogotowi*  ra. 

tankowe Mt. straZ potarno 5«ł 
posterunek MO 987. pogotowie 
energetyczno SM. portój taksówek 
723, zalazd myśliwski 411. sklep 
„Dacia” 7«.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI 
CIEPLNEJ w Radomiu ul. ZelaanB II ZATRUDNI w nowo 
powstającym Zakładzie Remontów i Modernizacji Ciepłownic­
twa:

J Kierownika Zakładu Remontowego,
Kierownika Pracowni Programowauia i Roiweja

• Kierownika Pracowni Kosztorysowej
P Specjaliiitów-projektantów konstrukcji budowlanych
* Specjalistów-projektantów instalacji wod.-kaa. i went.
9 Speejalistów-projektantow ds. elektrycznych i AKP 
a S*.  mistrzów ds. remontów kotłów wyąoknpręśsycb 
a Gł- projektantów ds. instalacji r.o.
a Specjalistę ds. uzgodnień dokumentacji
a Specjalistę ds. mech.-ełektrycanych.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dia Pracowników 
Gospodarki Komunalnej z dnia 28.12.1974 r.

Chętnych prosimy o zgłaszanie się do Działu Służby Pra­
cowniczej WPEC — Radom ul. 2elazna 18. R-229-0

WOLBKOM8KIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
.„STOMIL" 

w Wolbromia

SKUPUJĄ OPONY
iMMtejace się do bieżnikowania - trakcji aatybkobtadnej 
wymiarach:
825 x 20. 900 x 20 t 1100 X 20 diagonain® i radialne.

Opony przyjmowane są w każdym dniu tygodnia. x wy­
jątkiem niedziel świąt i dni ustawowo wołnyeh od pracy, 
w godz. od 7.00 do 12 00.

R-325-0

DRZEWICA — aptelra 25, ośro- 
dek zdrowia M, pbrtói taksówek 
53, posterunek MO 97, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47. 
przedszkole 19.

GRÓJEC — pogotowie ratunko­
we 999, straż pożarna 998, poste­
runek MO 997, biWioteka 23-a6. 
cłom kultury 34-97, ośrodek zdro­
wia 22-45, postój taksówek 32—11 
przychodnia rejonowa 22-38. 
CPN M-32. apteka 21-55 lub 21-64, 
dworzec PKS 34-61.

GARBATKA — apteka 29, dwo­
rzec PKP 47. posterunek MO tń. 
ośrodek zdrowia 76. postój taksó­
wek 33, urząd gminy 196. straż po­
żarna 8. gospoda 34. kino 141. 
przychodnią rejonow a 186.

ILZA - apleka •>:. niblloteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
don kultury WS. dworzec PKP 
złl, straż pożarne 21-s, kawiarnia 
269. posterunek MO 7. pogotowie 
ratunkowej, przedszkole 149. księ­
garnia 13.

J1.UL1.ŚSK — kierunkowy 101. 
apteka 29. posterunek MO 77, ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna 8k. I 
zakład energetyczny 59. restaura­
cja „Turysta" 14, urzac gminy — 
naczelnik 89.

Jf.DLSTA LETNISKO - apteka 
W. izba porodowa 38. posterunek 
MO 7, ośrodek zurou.a la. tesia- 
uracja „Leśna" 110. straż pożar- 
na 3

KOZIENICE — pogotowie ra­
tunkowe 919. straż pożarna 996 
posterunek MO 997. pogotowie 
energetyczne 28-41. kino 23-34, u- 
rzad miatta i gminy 31-23. przy­
chodnia rejonowa 22-94. muzeum 
regionalne 33-72, apteka 23-22. bi­
blioteka 31-38.

lipsko — apteka a, dom kul­
tury Ml. kawiarnia 95. kino 134. 
dworzec PKP 203. posterunek MO 
07. pogotowie ratunkowe 09. przy­
chodnia retouowa 164. straż po­
żarna 169. szpital — dział pomocy 
doraźnej 09, posterunek energe­
tyczny 161, postój taksówek 136. 
CPN 84.

X0Wt MIASTO — apteka 45. 
dworzec PKS 29i. posterunek MC 
7. upita! rejonowy 55, postój 
taksówek 38. urząd miasta 1 gmi­
ny — naczelnik 263. straż pożar­
na 8. gminna spółdzielnia M. go­
spoda «. kawiarnia .30. przycho­
dnia rejonowa 43.

MOGIELNICA — apteka 10. 
gminna spółdzielnia 8. ktno 44 
ośrodek zdrowia posterunek
MO 7. stacja PKP 30, straż pożar­
na 88, naczelnik 146. księgarnia 61, 
przychodnia rejonowa 30.

PIONKI — pogotowie MO 3tfi, 
straż pożarna 303, pogotowie ra­
tunkowe 300, apteka 310. księgar­
nia 511. pogotowie energetyczne 
3tB, przychodnia rejonowa 323, 
restauracja „Adria” 552, izba po­
rodowa =48. urząd gminy — na­
czelnik 310. kierunkowy 12.

przytyk - apteka 34. poste­
runek MO 77. ośrodek zdrowia 69. 
straż pożarna 92. przedszkole 66.

PRZYSUCHA - posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe .tt*.  straż 
pożarna 03, apteka 229 dom kul­
tury <73, urząd miasta i gminy 
427. ośrodek zdrowia 313. Izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW — apteka 13, po- 
aterunek MO 77, straż pożarna 39, 
ośrodek zdrowia U, urząd miasta 
t gminy 39. przedszkole 73.

SZYDŁOWIEC — apteka 55. dom 
kultury 24. posterunek MO 07. 
straż pożarna 08, pogotowie ta- 
tynkowe <19. prrychotlnls rejono­
wa 35. CPN 185, PKP 36. przed­
szkole 247.

WIERZBICA — apteka 1. izba 
porodowa 11. posterunek MO 07. 
ośrodek rdrowia 19, restauracja 
..Nlcspodzitmka" 3L urząd gminy 
naczelnik 13. żtobek 2, przedszko­
le 23, pogotowie energetyczne n.

WARKA — pogotowie ratunko­
we 23-99. pogotowie MO 29-97 
straż pożar na M-96. apteka M-33. 
przychodnia rejonowa 22-79. CPN 
21-20, PKS 33-69, stanica wodna 
PTTK 21-43, muzeum 31-69.postój 
„taxl" 21-31. PKP 23-12, restau­
racja „Turystyczna" 25-62.

ZWOLEŃ -■ pogotowie tatubko- 
we 939. straż pożarna 993. poste­
runek MO 997, apteka 27-20. postój 
„taxi” 21-31. PKP 23-12. restau- 

| cja „Gottrdzlanlra" zS-52.

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 Ś.OO 9.00 12.O3 15.00 
, 18.00 20.00 21.M 22.00

5.03—8 00 Zielone studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.03-11.40 Lato z Ra- 
ti.em 11.w Tu Radio Kierowców 
12.83 Z kraju 1 ze św.atą 12.23 
Mozaika polskich melodii 12.45 
Koln, kwadrans 13.01 Muzyka woj­
skowa 13.20 Comba jazzowe 33.40 
Kącik melomana 14.00 Studio „Ga­
ma" (ok. godz. 14.05 Informacie 
dla kierowców: 14.20 studio Recaks 
14.Z5 Studio „Gama" c.d. 15.05 Ko­
respondencja r zagranicy 15.10 Stu­
dio „Gama" d.c. ok. 15.45 Infor­
macje dla kierowców 18.00—18.28 
Tu Jedynka 17.30—13.00 Radkźcu- 
rter 18.00 Tu Jedynka d.c. 13.25 Nte 
tylko dla kierowców 18.23 Konc. 
życzeń 18.15 Kiermasz polskiej pio­
senki 19.40 Muzyka Podhala 20.03 
Konc. życzeń 21.05 OMmnljski alert 
mlodzfety — Moskwa 80 >1.28 Ko­
munikaty Totakzatora Sportowego 
21.28 Utwory S. MorJuszld 22.00 
Z kraju i r« świata 22.20 Tu Radio 
Kierowców 22.28 Blat-stok rta mu­
zycznej antenie 43.00 Wita was 
Polska.

Program nocny
I W Początek prc<ramii 
Wiad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00 
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej 
0.11 1.05 2.H 3.83 Noc a melodią 

i piosenką x Lublina
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

I zmianie
Program II

Wiad.: 4.30 5.80 6.80 7.30 8.30 U.30 
j 18.30 M.M M.30 23.30

4,» Poradnik Domowy 3.90 Muz. 
5.36 Ohserwacje i propozycje 5.46 
Muz. 0.00 W Icl-ku taktach w kilku 
słcwach 8.10 aKalendarr 6.13 Mel. 
przyjaciół 6.33 Gimnastyka 8.45 Mi­
strzowie miniatury Instrumental­
nej 7.05 Chwila z piosenką 7.1J 
Śpiewają „Skaldowie” 7J5 Konc. 
poranny I M Dialogi i zbliżenia 
9 .10 Mo’o-aprawy 8 40 Dla przed­
szkoli Stop! Czerwone światło 10.M 
.Jubileusz” 10.90 Śpiewa Jlmmy 
Ruzhtng 10.W Sprawy eodzltnr.e 
11.80 Wodzi musycy 1148 Skrzyn­
ka poszukiwania rodzin PCK 11.40 
Muzyka 12.08 Wakacje melomana 
12.10 Publicystyka krajowa 18.10 
Wakacje melomana 18 00 Publicy­
styka krajenta M10 Zagadki mu­
zyczne 18.M Ze srał 8 o wsi 12.51 
Mauric*  Karał. Ksp«rxńa hiszpań­
ska 14.10 Więcej, lepiej, nowocze­
śniej H M Tu R«To — Moskwa 
14 65 Muzyka Mozarta 11.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców ;j.ąj 
000 sek. z orkiestrą Burfa Bacha- 
raeha i«J« KLanycy muzyk: XX 
wieku M.40 „Promocje admirała" 
17.00 Operetka Jej tworry i wyko­
nawcy 17J0 Wne»*.en  kończy się 
w pażdrtertiikn 38.00 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem 18.28 
Plebiscyt Stud=a „Gama" 18.40 
Krajobrazy 10 »9 Konc. z nagrań 
WOSPR TT ’.0.4O Dom I my 1053 
Katalog wydawniczy 20.00 Redak­
cyjne Forum 21.50 Płrro stare ! no­
we 21.30 ,.Bf«y w Filharmonii" 21.40 
Muzyka Orlanda Gibbonsa 22.00 
Tygotfeiik Kulturalny 2140 dymie­

nie T. Natanaona i Z. Mydelskie- 
go 23.25 Co słychać w iwiecie-33.46 
Muzyka.

Program 111
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12 00

15.00 17.00 10.W X.OO 0.50
6.00—3.00 Między snem a dniem 

6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 3.40 Co kto lubi 
9.00 „Zapach psiej sierści" 9.1C 
Kiermasz, płyt 0.30 Nasz rok 70-ty 
9.43 Dyskoteka pod gruszą 20.3. 
Z archiwum polskiego jazzu 11.00 
Codziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym: Halina Auderska
„Ptasi gościniec” — ode. 11.30 Dy­
skoteka pod gruszą 17.03 W tonacji 
Trójki 13.60 Powtórka z rozrywki 
liiti „Widmo" — ode. 14.00 Latc 
w Flliiarmonii 15.63 Wakacje z« 
swingiem 13.40 Muzyka młodej ge­
neracji 16.00 Na przekór głosowi
16.20 Muzykobranle 16.43 Nasz rok 
70-ty 17.03 Muzyczna poczta UKF 
17.40 Bieczy odcień bluesa 18.10 
Polityka dla wszystkich 13.25 Czas 
relaksu 19.00 Posłuchać warto 19.15 
Kraclrans dla M. Mazura 1943 
Opera tygodnia: V.’. Amadeus Mo­
zart: Łaskawość Tytusa 13.M „Za­
pach psiej sierści" — ode. 20.00 
Z mojej płytoteki 20.30 Slwaty pa­
ni Marli 21.00 Fantazja elektryczna 
21.35 Antologia piosenki francu­
skiej 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów 22.15 Tu Polskie Rac’ic 
Warszawa 22.30 Quincy Jones 1 je­
go orkiestra 23.00 Poezja bułgar­
ska 32.05 Fonoieka XX wieku 23.46 
Między dniem a sosu.

Program IV
Wiad.: 6.40 6.30 12.00 13.00 16.00 

18.10 22.55
6.01 XI Ogólnopolska Olimpiada 

Języka Rosyjskiego 6.15 Zwierzęta 
znane 1 nieznane „Na rykowisku"
6.20 Rytm i piosenka 6.43—7.40 
Dz:c.i dobry. Warszawo 7.40 Radio 
dedykuje 8.00 Śpiewa Jerzy Po­
lom ski 8.10 Radlowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących. Język 
pcusk; 8.23 H. Charles Litloif — 
Scherzo (Conccrto smyphonląue) z 
IV Koncertu fortepianowego op. 
102 — stereo lok. 8.35 Nie tylko 
dla słuchacz;' z mundurach 9.0i. 
Dla k’. II—III (wych. muz3’czne> 
9.M Podróże muzyczne po kraju

j 9.40 Dla przedszkoli „Stopi Czer­
wone światło" 10.00 Dla kl. VI 
(Geografia) 10.30 Estrada przyjaźni 
H.00 Dla kl. III lic. (język polski) 
11.30 G. Donlzetti: Fragmenty ope­
ry „Roberto Deyereux” — stereo 
lok. 12.05—12.33 Glos Mazowsza, 
Kurpi 1 Podlasia 12.25 Giełda płyt 
— stereo lok. 13.00 Śpiewa Anna 
Jantar 13.20 Dla kl. II—III (wycho­
wanie muzyczne) 13.45 Tu studio 
Stereo — stereo ogólnopolskie 
14.45 Pieśni II wojny światowej 
15.05 Matysiakowie 15.40 Książki, 
do których wracamy „Pilot wo­
jenny” 16.05 Dzieci specjalnej tro­
ski „Kroki do szczęścia" 16.25 Roz­
mowy o snrawach rolnictwa 16.40— 
—ft.20 Program WORT 16.40 Tu 
Studio 4 (stereo tok.) 17.00 Na 
Warszawskiej Fali 17.20 Słuchaj 
nas 18.25 Klub pod znakiem zapy­
tania „Rozmawiamy o języku” 

.19,15 Jęz. niemiecki 10.30 Utwory 
wiolonczelowe Ludwiga ran Beet- 
bocens — stereo lok. 20.25 Prapre­
miery pod batutą Sergiusza Kus- 
aewickiego — stereo lok. 21.50 
NURT — pedagogika „Mtdel pla­
cówki ośwlatowo-kulturalnej” 22.15 
Prądy i poglądy 22.35 Rad; owo-TT 
Szkoła Średnia dl*  Pracujących — 
Historia 12.30 F. Kreisler „Kaprya 
wiedeński".

TELEWIZJA
Program I

13.30 TKLŁWIZYJNY KLUB SE­
NIORA

16.00 OBIEKTYW
11.20 DZIENNIK (kolor)
16.»0 STUDIO TELEWIZJI MLO- 

DYCH „Pracowite wakacje” (ko­
lor)

17.00 KLINIKA ZDROWEGO
CZŁOWIEKA (koior)

17.33 MUąDZ.Y NAMI JASKINIOW­
CAMI ode. pt. „Wuj Tex z Texa- 
su" firn animowans' (kolor)

17.50 SONDA „Agent nr 006 mel­
duje" (ko’or)

18.13 DZIEŃ DOBRY W KRĘGU 
RODZINY (kolor)

18.30 RADZIMY ROLNIKOM (k«-
lO.ątt nOBP.tNOC (kolor)
1P.10 SIÓDEMKA
10.00 WIECZÓR Z DZIENNIKIEM 

(kolor)
20.15 TWÓJ WSPÓŁCZESNY.

„Gwlżdżę na wszystko” radzie­
cki alm tabularny (kolor)

21.50 CA.MF.RATA magazyn muzy­
czni’ (kolor)

25.15 DZIENNIK (kolor)
22.30 STUDIO SPORT — Pitka •noż­

na. Jutro Szwajcaria. Jutro Cze­
chosłowacja (kolor)

Programy oświatowe
100 TTR, RTSŚ. Upraw*  roślin 
s. iu. Przygotowanie roli, nawo­
żenie i sadzenie ziemniaków.

1.30 TTR. RTSŚ. Mechanizacja
rolnictwa s. III. Mechanizacja 
nawożenia organicznego.

9 OT Dl*  s-kól: Język polski kl. I 
lic. „DZIEJE DRAMATU" Sotó- 
kle« — „Antygona"

11.00 Dla szkól: Kl. 1—III CZER­
WONE. ZOLTE. ZIELONE ,.Wa+- 
ny. wazrr.elwy. najwaźniajazy” 
(kolor)

12.31 Dla szkól: Kl. 1—U „Jacy je­
steśmy"

13.25 TTR. RTSS. Hodowla zwie­
rząt a. I. Układ mięśniowy i po­
włokowy.

14.00 TTR. RTSŚ. Mechanizacja 
rolnictwa sem. I. Znaki i aygna- 
ty drogowe

Program II
17.00 STUDIO SPORT Auto-Moto- 

-Sport — Mistrzostwa świata na 
żużlu w Chorzowie. Kartlngowe 
Mistrzostwa Europc (kolor)

18.00 PORADNIK DOBRYCH OBY­
CZAJÓW (kolor)

18.30 PROGRAM MORSKI
18.19 PROGRAM LOKALNY
18.39 WIECZÓR Z DZIENNIKIEM 

Otokar)
20.15 WTOREK MELOMANA Alek­

sander Tansrr.nn — eomposlteur 
polonals (kolon

ŻL14 74 GODZINY (kolor)
31.25 STUDIO SPORT — Hokej na 

lodzie ZSRR — Szwecja (kolor)
21.85 WIECZÓR FILMOWY — No- 

wate polsl:lee< dokumentu — 
„Cięcie", „święci nie ehcą mó­
wić do mnie" (kolor)

M M . 00 LAT KINA RADZIECKIE­
GO” — „Przygody Mr Wrata w 
kraju boiarewlków" — radziecki 
flim fabularny
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Stancja drugim domem

winny 
szkół, 
otrzy- 
opra-

Pól roku przed terminem

Problemy zamiejscowej młodzieży

pod
na

od-
W

Przyjmę ucznia..,

automatycz-

należy naj-

Nie tylko dla myśliwych

x 
te-

z Ra- 
i Ko- 
30 se- 

porę

te negatywne 
świadczą, że 

źle. Kontrole 
także rodziców 

również,

by- 
jest 

bardzo 
a

Rokrocznie na murach 
szkół, słupach, na przystan­
kach autobusowych w pierw-

na to, że w IV 
br. w radomskim 
uruchomiona zosta- 
produkcja tzw. od-

Ze znakiem „Uniprot”

Sklep „Jedności Łowieckiej”

W poszukiwaniu dobrej stancji
Automatyzacja radomskiego 
węzła telekomunikacyjnego

To dopiero zabawa

Pół roku przed terminem 
brygady Okręgowego Urzędu 
Telekomunikacji Międzymia­
stowej z Lublina. Łódzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót Tele­
komunikacyjnych i Woje­
wódzkiego Urzędu Teleko­
munikacyjnego w Radomiu 
zakończyły automatyzację ra­
domskiego węzła telekomuni­
kacyjnego. Efektem wykona­
nych robót specjalistycznych 
o wartości 60 min zł jest 
przekazanie automatycznych 

telefonicznych z 
do Białobrzegów, 

Przysuchy i Zwo-

połączeń 
Radomia 
Kozienic, 
lenia.

Z Radomia do Białobrzegów 
numerem kierunkowym jest 
13, po której wykręceniu 
i bez oczekiwania na sygnał 
można wybierać samodzielnie 
numer abonenta białobrzes- 
kiego. W odwrotnym kierun­
ku numer kierunkowy brzmi
— 88. Abonenci radomscy 
łącząc się z Przysuchą naj­
pierw wykręcają numer kie­
runkowy 887 a następnie (po 
usłyszeniu długiego sygnału) 
sami wybierają numer żąda­
nego abonenta w Przysusze. 
W odwrotnym kierunku naj­
pierw wybieramy numer — 
48. Aby uzyskać 
nie połączenie telefoniczne 
ze Zwoleniem 
pierw wykręcić numer kie­
runkowy 886 a następnie (po 
usłyszeniu sygnału ciągłego)
— żądany numer abonenta 
zwoleńskiego. Ze Zwolenia do 
Radomia numer kierunkowy 
jest — 48. Wreszcie najnow­
sze połączenie automatyczne 
z Radomia do Kozienic uzy­
skuje się po wykręceniu nu­
meru kierunkowego — 14 a 
następnie (bez oczekiwania 
na sygnał) numeru żądanego 
abonenta kozienickiego. W 
odwrotnym kiferunku czyli z 
Kozienic do Radomia łączy 
się po wykręceniu numeru 
kierunkowego 48.

Śladem naszych artykułów
W odpowiedzi na felieton 

..Klucz do reklamy” otrzyma­
liśmy korespondencję podpi­
saną przez wiceprezesa d/s 
handlu w WSS ..Społem” — 
Adama Garbarczyka; Wynika 
z niej, że istotnie okna wy­
stawowe w SDH „Sezam" są 
zamykane na klucz, który po­
siada dekoratorka zajmująca 
się przygotowaniem okreso­
wych ekspozycji. Odchodząc 
na urlop dekoratorka prze­
kazała .jednak klucze kierow­
nikowi piętra.

Celem uniknięcia w przy­
szłości podobnych sytuacji ca­
łemu personelowi udzielono 
niezbędnych wskazówek do­
tyczących prawidłowej i fa­
chowej obsługi klientów. Po­
nadto, wszystkie artykuły 
znajdujące się na wystawie, 
których chwilowy brak wy­
stąpił w sprzedaży zostały za­
stąpione towarami o pełnej 
podaży a więc dostępnymi dla 
kupujących.

'żc
Jak poinformowała

Wojewódzki Konserwator Za­
bytków mgr Ewa Kierzkow- 
ska-Kalinowska administracja 
budynku przy ul. Malczew­
skiego 20 nigdy nie wystę­
powała o wyrażenie zgody na 
pokrycie dachu materiałem 
zastępczym. W uzasadnionych 
przypadkach, nawet przy o- 
biektach o wysokich warto­
ściach zabytkowych, ze wzglę­
du na trudności materiałowe 
w zasadzie wyraża się zgodę 
na krycie dachu materiałem 
zastępczym, (mz)

nas

Dzień Radomia
EGZAMIN PŁYWACKI. 

Dziś 11 bm. Zarząd Woje­
wódzki Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego or­
ganizuje egzamin na specjal­
ną kartę pływacką, tzw. żół­
ty czepek. Egzamin odbędzie 
się na zalewie w dzielnicy 
Borki. Kandydaci winni mieć 
ukończone 18 lat, posiadać 
zaświadczenie lekarskie oraz 
fotografię. Opłata wynosi 100 
zł. Egzamin rozpoczyna się o 
godzinie 17. Zapisy u kierow­
nika zalewu.

KOMENDA MIEJSKA MO 
w Radomiu prowadzi docho­
dzenie w sprawie włamań do 
samochodów osobowych na 
parkingach w dzielnicy Ustro­
nie-Młodzianów oraz w spra­
wie kradzieży motocykli jakie 
miały miejsce na terenie Ra­
domia w maju, czerwcu i lip- 
cu br. Osoby pokrzywdzone 
proszone są o zgłoszenie 
komisariatu MO przy ul. 
rawiej 14 pokój nr 4 w 
dżinach 8—16.

ZGUBA. Legitymacja 
dencka wydana przez Wyższą 
Szkolę Inżynierską na nazwi­
sko _ Waldemar Ciszewski 
jest do odebrania w redakcji. 
W redakcji znajduje się także 
do odebrania zegarek męski 
szwajcarski, który został zna­
leziony wieczorem 4 bm. w 
autobusie linii „3”. (bw)

do 
Żu­
po*

spółdzielni 
Rozgrywki 
były systemem wielostopnio­
wym, uczestniczyło w nich 
1281 drużyn z udziałem 24164 
zawodników. Zawodnicy dru­
żyn biorących udział w tur­
nieju przepracowali ponad
48 070 godzin przy budowie 
obiektów sportowych i re­
kreacyjnych, uczestniczyli m. 
in. w budowie stadionu w 
Lipsku, stadionu TKKF „Ma­
lta” w Radomiu, stadionu 
IKS „Zwolenianka”.

W finale wojewódzkim tur­
nieju uczestniczyły 4 dru- 
żyny: ..Profel” Szydłowiec, 
TKKF „Walter" Radom, 
TKKF ,.Taxi” Radom i dru­
żyna Radomskich Zakładów 
Naprawy Samochodów. Zwy­
ciężyła drużyna TKKF „Taxi ’ 
z Radomia, która reprezen­
tować będzie nasze wojewódz­
two na szczeblu ogólnopolskim.

(j.eh.)

stu-

Abonenci korzystający 
automatycznych połączeń 
lefonicznych powinni pamię­
tać, że koszt rozmowy ~ 
domia do Białobrzegów 
zienic wynosi — 1 zł co 
kund, bez względu na 
dnia czy nocy. W przypadku 
automatycznych rozmów tele­
fonicznych z abonentami w 
Przysusze i Zwoleniu w godz. 
6—16 opłata wynosi 1 zł za 
każde 10 sek. a w godz. 16—6 
1 zł za każde 20 sekund roz­
mowy. Wysokość taryfy jest 
ściśle związana z odległością, 
która w telekomunikacji dzie­
lona jest na tzw. strefy.

Przypomnij my, że automa­
tyczne międzymiastowe połą­
czenia telefoniczne z Radomia 
istnieją do Warszawy (numer 
kierunkowy 82). Kielc (nr — 
846), Lublina (nr 881) i 
Ostrowca Świętokrzyskiego 
(nr 845). Jeszcze w br. bryga­
dy WUT systemem gospodar­
czym uruchomią automatycz­
ne połączenie telefoniczne po­
między Radomiem a Grójcem. 
O szczegółach poinformujemy 
po zakończeniu prowadzonych 
robót. TMZ

Urządzenie które chroni 
przed... przeciągami

150-osobowa załoga Zakła­
du Urządzeń Odpylających w 
Radomiu wchodzącego w 
skład Zjednoczonych Zakła­
dów Urządzeń Technicznych 
„Uniprot” w Łodzi specjali­
zuje się w produkcji urządzeń 
wentylacyjnych i odpylają­
cych. Dzięki tej specjalizacji 
w br. młoda załoga wyprodu­
kuje około 1000 odkurzaczy 
przemysłowych „Polod” oraz 
600 kurtyn powietrznych.

Odkurzacze zdają doskona­
le egzamin w dużych zakła­
dach przemysłowych takich 
jak Cementownia „Przyjaźń”’ 
ale również w czasie sprząta­
nia SAM-ów a nawet pomie­
szczeń dworca lotniczego na 
Okęciu w Warszawie. Kurty­
ny powietrzne natomiast, wy­
twarzani na podstawie licen» 
cji francuskiej firmy „Neu" u- 
żywane są do zabezpieczenia 
pomieszczeń przed stratami 
ciepła, chronią przed przecią­
gami a nawet przed owadami 
próbującymi przedostać się do 
wnętrz.

Nowe potrzeby odbiorców 
oraz konieczność zmniejszenia 
zużycia energii i paliw’ spo­
wodowały, że w zakładzie do­
świadczalnym „Uniprotu” 
trwają próby nowych mode­
li odkurzaczy, wentylatorów i 
kurtyn powietrznych, które 
wyposażone będą w mniejsze 
silniki zużywające mniej e- 
nergii elektrycznej. Wszystko

Do redaktora „Życia
Jestem motocyklistą i na 

podstawie codziennych obser­
wacji twierdzę, że w Radomiu 
jesteśmy traktowani jako 
gorsza grupa użytkowników 
dróg czy klientów sklepów 
oraz stacji benzynowych. Za 
pośrednictwem ..Życia”
chciałbym więc zapytać, gdzie 
możemy zaopatrywać się w 
niezbędne części zamienne, 
żarówki czy inne akcesoria? 
Na stacji CPN przy ul. Stru­
ga do dyspozycji motocykli­
stów jest tylko jedna bańka 
używana do przyrządzania 
mieszanki gdyż pozostałe, jak 
twierdzi obsługa, ukradli... 
klienci. Wreszcie motocykliści 
mają zakaz wjazdu swymi 
pojazdami w okolice Szpitala 
Wojewódzkiego zupełnie tak 
jakby byli bardziej uciążliwi 
od samochodów.

Wierzę, że władze komuni­
kacyjne miasta wezmą pod 
uwagę moje uwagi i sytuacja 
motocyklistów w Radomiu 
ulegnie poprawie.

Arkadiusz M. 
(nazwisko znane redakcji)

W MDK nauka 
języków obcych

Chcąc umożliwić młodzieży 
naukę języków obcych, w bie­
żącym roku szkolnym Mło­
dzieżowy Dom Kultury orga­
nizuje kursy języków obcych 
dla początkujących i zaawan­
sowanych. Zapisy przyjmowa­
ne są na naul$,ę języka angiel­
skiego, niemieckiego i rosyj­
skiego. Zajęcia w grupach za­
awansowanych prowadzone 
będą pod kątem przygotowa­
nia do egzaminów na studia 
wyższe.

Zapisy przyjmuje sekreta­
riat Młodzieżowego Domu 
Kultury ul. Mickiewicza 31.

(bw)

swoje 
sytuacji 

ta grupa mło- 
dopiero rozpo- 

w liceum bądź 
zbyt duża odle- 

męcząca

Ten problem — i to od 
wielu lat — dobrze znany jest 
zamiejscowym uczniom. Zna­
leźć stancję. Wygodną, gwa­
rantującą chociażby w miarę 
dobre warunki do nauki i 
wypoczynku oraz niedrogą. 
Starsi uczniowie, którzy od 
dawna mieszkają na stancji 
— mają już na ogół 
lokum. W gorszej 
znajduje się 
dzieży, która 
czyna naukę 
technikum a 
głość jest zbyt 
codzienne dojazdy.

Uczniowskie stancje, 
dalszym ciągu są potrzebne. 
Miejsc w internatach jest 
zbyt mało jak na istniejące 
potrzeby. Dodać też trzeba, że 
tylko niektóre radomskie 
szkoły zawodowe prowadzą 
internaty. natomiast licea 
ogólnokształcące nie dyspo­
nują ani jednym internatem.

wskazuje 
kwartale 
zakładzie 
nie nowa 
pylarek. Ogółem w br. war­
tość produkcji zakładu z Mło- 
dzianowa wyniesie 72 min zł.

TMZ

Przy ul. Struga 19/21 w Ra­
domiu jest sklep „Jedności 
Łowieckiej”, jedna z najład­
niejszych placówek lego typu 
w Polsce. Jeszcze niewielu 
m.eszkańców Radonra i woj. 
radomskiego wie o tej pla­
cówce, bo istnieje ona dopie­
ro od 4 miesięcy.

W sklepie myśliwskim moż­
na kupić nie tylko artykuły 
przeznaczone wyłącznie dla 
członków Polskiego Związku 
Łowieckiego. W dniu naszej 
wizyty były na przykład w 
sprzedaży ocieplane kurtki, 
ciepłe, flanelowe koszule i 
ciepła bielizna, ozdobne kufle 
z ornamentyką myśliwską o- 
raz wiele drobnych upomin­
ków takich jak breloczki, 
apaszki, spinki z poroży 
zwierząt. Poza tym ofero 
wano damskie torby ze skóry, 
paski do spodni a nawet o- 
buwie gumowe i wyroby z« 
szkła i kryształu. Od czasu 
do czasu bywają nawet słyn­
ne serwisy porcelanowe z 
Ćmielowa i komplety do ka­
wy. Właściciele psów mogą 
zaopatrzyć się w różne akce­
soria: smycze, obroże 
gańce.

Oczywiście myśliwi 
wią podstawową grupę 
jących, którzy obecnie 
nabyć broń myśliwską pro­
dukcji radzieckiej i NRD- 
owskiej w cenie 4,1 tys. zł 
do 23 tys. zł. Widzieliśmy tam 
kilka popularnych wśród my­
śliwych „merkli” czyli dubel­
tówek produkowanych w 
Suhl (NRD) a nawet sztucery

i ka-

stano- 
kupu- 
mogą

0 puchar ZG ZSMP 

Turniej piłki nożnej
Dobiegły końca wojewódz­

kie rozgrywki IV Ogólnopol­
skiego Turnieju Piłki Nożnej 
o piuchar ZG ZSMP. IV tur­
nieju uczestniczyli przedsta­
wiciele szkół, zakładów pracy, 
ognisk TKKF. LZS. OHP, 

mieszkaniowych, 
przeprowadzane

szych dniach nauki rozlepiane 
są kartki z napisem: przyjmę 
ucznia (lub dwóch) na stan­
cję. warunki bardzo dobre. 
Dalej jest informacja o ao- 
jeżdzie, ewentualny telefon. 
Ogłoszenia te budzą zaintere­
sowanie. Bo jeśli nie ma w 
Radomiu cioci lub wujka, 
trzeba gdzieś ulokować ucz­
nia. Poszukiwanie stancji na­
sila się szczególnie w okresie 
jesienno-zimowym.

Jadą więc rodzice 
wskazane adresy, oglądają 
pokoje, uzgadniają warunki. 
Ale czy zawsze znajdują 
powiednie stancje?

Niestety, różnie z tym 
wa. W ogłoszeniu mowa 
o dobrych a nawet 
dobrych warunkach a w 
praktyce okazuje się, że właś­
ciciel dąży przede wszystkim 
do osiągania tylko i wyłącz­
nie korzyści finansowych. 
Niejednokrotnie — co po­
twierdzili nauczyciele — by­
wało i tak, że w jednym, nie­
wielkim pokoju mieszkało 
czterech a nawet więcej ucz­
niów. Właściciel stancji suro­
wo przestrzegał godzin, do 
których uczniowie mogli pa­
lić światło, nie pozwalał ko­
rzystać z łazienki. Dbał jedy­
nie o to, aby regularnie pła­
cono mu miesięczną należ­
ność.

Oczywiście, 
przykłady nie 
wszędzie jest 
pedagogów, a 
uczniów wykazały 
że w wielu wypadkach stan­
cje prowadzone są wzorowo, 
właściciele interesują się po­
stępami w nauce swych pod­
opiecznych, a nawet chodzą 
na okresowe spotkania z na­
uczycielami. Oby takich stan­
cji było jak najwięcej.

produkowane na licencji au­
striackiej firmy „Manlicher- 
Steyr”.

Od początku istnienia pła- 
cówic: patronackie stoisko do­
brze zaopatruje w amunicję 
myśliwską piockćwski „Pro- 
nit”. Sprawia to,"że z zaopa­
trzeniem w amunicję śruto­
wą nie ma żadnych kłopotów 
bez względu na kaliber czy 
żądane ilości. Nieco gorzej 
jest z importowaną amunicją 
do sztucerów, która sprzeda­
wana jest w znacznie mniej­
szych ilościach z tej prostej 
przyczyny, że o wiele mniej 
jest posiadaczy takiej broni.

Klientami radomskiej pla­
cówki są od pewnego czasu 
również zrzeszenia i kluby 
sportowe posiadające sekcje 
strzeleckie oraz szkoły śred­
niej zaopatrujące się właśnie 
w sklepie przy ul. Struga 
w małokalibrową broń spor-* * 
tową i wiatrówki a także nie­
zbędną do nich amunicję.

Placówka „Jedności Ło­
wieckiej” okazała się potrzeb­
na w wofl. radomskim,

(TMZ)

Kto zapobiegliwy 
W usługach pełny sezon

Na progu jesieni wyraźnie 
wzrasta zainteresowanie usłu­
gami. Tak to już bywa, że po 
powrocie z urlopów przypomi­
namy sobie o konieczności wy­
konania w mieszkaniu drob­
nych napraw: pasowania okien 
i drzwi, wymiany zepsutych 
zamków, pękniętej szyby śtp. 
Wszystko w ramach zwykłej 
zapobiegliwości przed nadej­
ściem pierwszych chłodów. Jak 
do tych usług przygotowana 
jest radomska WUSP?

134 zaldady w tym 102 na 
terenie Radomia wchodzą w 
skład Oddziału Terenowego 
nr 2 Wojewódzkiej Usługowej 
Spółdzielni Pracy. Jak głosi 
plansza umieszczona przed 
wejściem do biura Oddziału 
przy uL Wałowej 7 świadcze­
nia są różnorodne. Można tu 
złożyć zamówienie na naprawę 
zamka czy kranu, jak i lakie­
rowanie nadwozia samochodo­
wego, naprawę sprzętu prze­
ciwpożarowego bądź roboty 
stolarskie. Ogólna wartość u- 
sług przewidzianych do wyko­
nania w bieżącym roku zamy­
ka się kwotą 102,3 min zł, x 
czego 31,2 min zł. stanowią u- 
sługi dla ludności.

Z ■wypowiedzi dyrektora Od­
działu Salwina Grzyba wyni­
ka. że zgłaszający się klienci 
powinni być dość szybko zała­
twiani szczególnie w tych ro­
botach, które nie wymagają 
deficytowych materiałów. Nie 
ma zatem .problemu z dopaso­
waniem do futryny wypaczo­
nych ram okiennych czy 
drzwiowych, naprawą kranu, 
zamka iub kitowaniem okien.

Wszystkie stancje powinny 
być znane dyrekcji szkół, do 
których uczęszcza uczeń — 
poinformowano nas w Wy­
dziale Oświaty i Wychowania. 
Pozwala to na okresowe kon­
trole. w czasie których wy­
chowawcy mogą poznać wa­
runki w jakich uczeń miesz­
ka. Zdarza się jednak, że nie- 
kiedj' są też i tzw. dzikie 
stancje. Nauczyciele dowia­
dują się o nich dopiero po 
pewnym czasie.

Uczniowskie stancje 
być znane dyrekcjom 
To dobrze. Właściciele 
mują nawet specjalnie 
cowany regulamin, w którym 
poszczególne punkty określa­
ją obowiązki prowadzącego 
stancję w czasie całorocznego 
pobytu ucznia. Warto więc 
zastanowić się nad tym, za­
nim jeszcze zostanie podjęta 
decyzja o przyjęciu młodzieży 
pod swój dach.

Dopóki nie będzie wystar­
czającej liczby miejsc w in­
ternatach, stancje w dalszym 
ciągu są potrzebne. Spełniają 
one zresztą dużą rolę opie­
kuńczo-wychowawczą. Pro­
blem jednak w tym, aby wła­
ściciele naprawdę zapewnili 
młodzieży godziwe warunki 
do nauki i wypoczynku, inte­
resowali się ich postępami w 
nauce, stworzyli domową at­
mosferę. Wtedy uczniowie 
będą mogli powiedzieć — to 
mój drugi dom.

B. WYCISZKIEWICZ

Kursv tańca•/

dla młodzieży
Wzorem lat ubiegłych 

kładowy Dom Kultury 
■domskich Zakładów Przemy­
słu Skórzanego „Radoskór” 
w okresie jesienno-zimowym 
organizuje kursy tańca towa­
rzyskiego dla młodzieży. W 
programie nauka aktualnych 
tańców dyskotekowych, ciągle 
modnych tańców w stylą 
standard (tango, walc wiedeń­
ski, walc angielski. foxtrot) 
oraz tańców latynoamerykań­
skich (jive, samba, cha-cha. 
rumba).

Zajęcia pierwszego 
rozpoczną się około 20 wrze­
śnia. Zapisy przyjmuje i 
szczegółowych informacji 
udziela sekretariat ZDK 
„Radoskór” przy ul. Waryń­
skiego 4, tel. 210-46 codzien­
nie (z wyjątkiem niedziel) w 
godzinach 15—20. <bsv)

Jabłka i gruszki obrodziły 
a w sklepach brak wyboru

Rozpoczął się zbiór wcześ­
niejszych odmian jabłek, gru­
szek i śliwek. Wzrastające z 
dnia na dzień ilości skupo­
wanych owoców nie znajdują 
jednak potwierdzenia lub od­
zwierciedlenia w sklepach o-

Usługi takie wykonuje się nie­
mal odręcznie, a w przypadku 
większej ilości zamówień naj­
dalej w ciągu tygodnia.

Nieco trudniejsza sytuacja 
jest w usłgach szklarskich. 
Przydziały szkła dla Spółdziel­
ni są znikome w stosunku do 
potrzeb — na cały bieżący rok 
Spółdzielnia otrzymała zaled­
wie 300 m kw. tego potrzebne­
go materiału. Kierownicy za­
kładów szklarskich radzą so­
bie jak mogą. Wielu z nich 
przyjęło zamówienia na wy­
konanie tzw. przesuwek dla 
Kozienickich i Kieleckich Fa­
bryk Mebli, uzyskując przy 
okazji z hut nieco więcej szkła 
na potrzeby ludności.

WUSP próbuje z jednej 
strony skutecznie penetrować 
rynek producenta, z drugiej 
zaś rozszerzać usługi o tak po­
szukiwane jak: instalowanie 
kamiszy i tapetowanie miesz­
kań. Również zwraca się uwa­
gę na systematyczną poprawę 
jakości usług.

Zdaniem dyr. Grzyba w cią­
gu dwóch ostatnich lat nastą­
piła pełna stabilizacj załogi, 
odeszli z zakładów przypadko­
wi fachowcy, a jedyny nie roz­
wiązany Jeszcze problem sta­
nowi baza lokalowa. Sprawne 
załatwienie klienta zależy w 
dużym stopniu od właściwego 
rozmieszczenia odpowiedniej 
ilości zakładów na terenie 
miasta, dobrze wyposażonych i 
urządzonych. A tych niestety 
nie przybywa — ostatnie nowe 
pomieszczenia na terenie Ra­
domia WUSP torzymała 3 lata 
temu, (am)

dzielnicy ,.Ustronie” 
dzieci otrzymały oryginalny 
plac zabaw, zaprojektowany 
jako wioska indiańska. Bale 
drewniane, wiszące liny, cha­
ty na palach, wyrzeźbione 

woeowo-warzywnych oraz 
straganach. Honor ratują je­
dynie sprzedawcy na „ziele- 
niakach" oraz handlarze ofe­
rujący świeży towar wzdłuż 
trasy E-7.

Jak na sadownicze boga­
ctwo rejonu grójecko-ware- 
ckiego oraz warzywnicze tra­
dycje okolic nadpilickich — 
to niewiele. Charakterystycz­
ne przy tym, że Wojewódzka 
Spółdzielnia Ogrodnicza będąc 
potentatem w tej dziedzinie 
ani myśli o własnym intere­
sie nie mówiąc o reklamie. 
Gdyby było inaczej sezonowe 
stoiska WSO na wszystkich 
parkingach wzdłuż bardzo 
ruchliwej, międzynarodowej 
trasy E-7 w granicach woj. 
radomskiego już od dawna o- 
ferowałyby piękne, dorodne 
jabłka czy gruszki, które w 
tym roku rekordowo obro­
dziły. Nie mówiąc o ogórkach 
czy pomidorach „prosto z 
krzaka”. Stolica woj. radom­
skiego wciąż nie może docze­
kać się wzorcowego, repre­
zentacyjnego sklepu owoco­
wego. w którym sprzedawane 
byłyby najpiękniejsze owoce 
z grójeckich czy wareckich 
sadów i to odmian rzadko 
spotykanych lub wręcz nie­
osiągalnych w’ innych czę­
ściach kraju. Na paradoks za­
krawa fakt, że pięknych owo­
ców a szczególnie jabłek pró­
żno szukać nawet w Warce 
czy Grójcu, a więc miastach 
gdzie mieszkają nie tylko sa­
downicy a często goszczą 
przyjezdni.

Tych kilka uwag dotyczy ma­
łej operatywności wszystkich 
handlowców, zajmujących się 
sprzedażą owoców i warzyw. 
Warto więc, aby wzięli je 
sobie do serca i wreszcie po­
kazali ' na co ich stać oraz 
czym dysponują sadownicy 1 
ogrodnicy z woj. radomskie­
go. Wszyscy będziemy mieli 
z tego korzyść nie mówiąc o 
efektach propagandowych wo­
bec przyjezdnych, których na 
co dzień nie brakuje przecież 
w Radomiu i innych mia­
stach woj. radomskiego, (mz) 

głowy rumaków pobudzają 
wyobraźnię dzieci i dostar­
czają temaiów do zabaw. 
Choć wioska indiańska nie 
została jeszcze całkiem zago­
spodarowana cieszy się wiel­
ką frekwencją. Ale taki po­
śpiech nie jest wskazany. 
Część nie umocowanych na 
stałe urządzeń niszczy się a 
także stwarza niebezpieczeń­
stwo dla bawiących się dzie­
ci. Jak najszybciej trzeba te­
mu zaradzić.

FOT. BRONISŁAW DUDA

KRONIKA DNIA
Na skrzyżowaniu ulic Grzecz- 

narowskiego i Słowackiego w Ra­
domiu Paweł Makuch kierując 
samochodem marki ..Wartburą” 
nr rej. WN-8964 wymusił pierw­
szeństwo przejazdu i zderzył sic 
z samochodem marki . Syrena” 
nr rei. CB-8932 kierowanym prrez 
Mirosława Łyżwińskiego. W wy­
niku wyradkn ras” - 
reny”; Marianna Łyżwińska I 
Andrzej Będziński doznali ogól­
nych obrażeń ciała i zostali 
przewiezieni do szptala.

*

Na ul. Wierzbickiej w Radomiu 
Marek Sulkowski będący pod 
wpływem alkoholu iadac moto­
cyklem marki ..Mińsk” n.- 
CB-1392 notraci! nrowad'—■rc ro­
wer 74-letnią Helenę Pożyczkę, 
która dornala ogólnych nbra:> 
ciała i została przewieziona do 
szpitala. *

Na ul. Warszawskiej w Rado­
miu Janusz Buta kierując samo­
chodem marki „Nysa” nr rej. 
1323-CB najechał na tył stojące­
go samochodu marki ..Star” nr 
rej. 97.15-TJ. W wyniku wyrodku 
pasażerką ..Nysy” Cecylia Gnia­
dek doznała złamania nogi i 
przebywa w szpitalu.

*

Na ul. Warszawskiej Mieczysław 
Kornacki kierując samochodem 
marki Fiat” l?Gn nr rei. R'A- 
6013 potrąci! Krystynę Tyczyńską 
zam. przy ul. Dalekiej, która do­
znała wstrząsu mózgu i ran cię­
tych Kłowy. Kobieta przebywa w 
szpitalu. *

W Falecicach Mieczysław Rut­
kowski kieruląc samochodem 
marki „Syrena” nr rei. lis’-'” 
potraci! rowerzystę Rem- 
Papisa, ram. w Malej Wsi, który 
nie zasygnalizował zmiany h1"- 
runku jazdy i skręci! gwałtownie 
w lewo. Rowerzystę z ogólnymi 
obrażeniami ciała przewieziono do 
szpitala w Grójcu.

*

W Mokrzycu Maciej ŻóIrtńsW 
będąc pod wpływem alkoholu 
Jechał samochodem marki ..Ftaf” 
126p nr rej. WAJ-321S. W noc­
nym momencie straci! panowanie 
nad kierownicą I uderzy! w przy­
drożny slup. W wyniku wypad­
ku kierowca oraz r>" 
Krystyna DobmaOsk” < r■ w’ j 
Kozłowski doznali lekkich obra­
żeń ciała, (bw)


